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Rok XXV

0 jaką zmianę 
chodzi?

Społeczeństwo polskie niewątpliwie 
w przeważającej większości spragnione 
jest zmiany systemu rządzenia. Chce 
przede wszy stkiem — bez względu na­
wet na przekonania polityczne — po­
wrotu dio normalnych stosunków, skoń­
czenia z niepewnością, z groźbami no­
wych komplikacyj wewnętrznych, z po­
licyjnemu metodami rządzenia, które 
wszystkim już dokuczyły. Społeczeń­
stwo czuje instynktownie, że w chwili 
wzmożonego ataku politycznego Nie­
miec na nasze granice, w okresie pogłę­
biającego się kryzysu gospodarczego i 
wobec groźnej sytuacji w Małopolsce 
wschodniej potrzebny jest państwu 
rząd, obdarzony zaufaniem kraju, cie­
szący się poparciem parlamentu i współ­
pracujący z nim zgodnie nad wyprowa­
dzeniem Polski z impasu, w jakim zna­
lazło się w wyniku czteroletnich rzą­
dów Piłsudskiego i jego ludzi.

Zdaje się, że świadomość konieczno­
ści dokonania zmiany istnieje również 
w obozie rządowym. Ale przywódcom 
tego obozu wydaje się, że przez zmianę 
osób, zastąpienie p. Sławka p. Piłsud­
skim i Beckiem, zaspokoją pragnienia 
społeczeństwa i opanują trudności, które 
się piętrzą przed systemem „sanacyj­
nym“. Nie o zmianę osób chodzi, ani 
tem bardziej o wytworzenie jakiejś no­
wej sytuacji w duchu pomajowym, ale 
o zerwanie raz na zawsze z systemem, 
zrodzonym z buntu z r. 1926. Dalsze 
trwanie tego systemu w takiej, czy in­
nej formie zaostrzać będzie niepomier­
nie sytuację. Będzie ono ciężarem dla 
państwa. Będzie paraliżowało jego e- 
nergję, która jest potrzebna na innym 
gruncie. Systemu pomajowego nie da 
się już zgalwanizować. Zawiódł on 
wszelkie nadzieje. W ciągu czterech 
lat miał dość czasu, aby wykazać się 
tem, co umie. Egzamin wypadł fatal­
nie. W polityce wewnętrznej, zwłaszcza 
na kresach, w polityce gospodarczej i fi­
nansowej, w polityce zagranicznej wszę­
dzie mamy wyniki ujemne. Kredyt 
państwowy w kraju i zagranicą upadt 
niezmiernie.

Zwłaszcza ujemnie wypadły rządy p. 
Sławka. Nie zaznaczyły się one absolut­
nie niczem.- Nie wiadomo na co i dla­
czego p. Sławek zostawał premjerem 
Jego przemówienie w Radomiu było 
szczytem banalności i płytkości. Dziś 
„buńczuczny“ p. Sławek odchodzi, zosta­
wiając w spadku, jako zagadnienie do 
zlikwidowania, mowę Treviranusa.

Nie wiemy, jaką rolę w ustąpieniu je­
go grały momenty personalne. Nie za­
mierzamy wnikać, jakie są np. osobiste 
stosunki między p. Sławkiem a p. Ma­
tuszewskim, na konieczność współpracy 
z którym położył szczególny nacisk p 
Piłsudski, gdy mu zaproponowano pre­
zesurę rządu. Obojętne jest dla ogółu 
Pytanie, czy p. płk. Sławek znalazł się 
w stanie niełaski i czy zkolei szczególne- 
mi względami cieszy się adjutant Pił­
sudskiego p. płk. Beck. W państwach 
absolutnych znane były rewolucje pała­
cowe. Nie chcemy przypuszczać, że w 
Polsce mamy tylko przesilenie „pałaco­
we“.

Przed nominacją nowego rządu
Warszawa, 25. 8. (Teł. wł.) Nie­

dziela minęła bez jakichkolwiek poli­
tycznych wydarzeń. Jeszcze w sobotę 
wieczorem p. Prezydent Rzplitej wyje­
chał do Spały. Piłsudski zaś bawił w 
niedzielę w Sulejówku, skąd wrócił 
w niedzielę wieczorem. W poniedzia­
łek z rana wrócił do Warszawy Pre­
zydent. Na południe zapowiedziana 
jest konferencja na Zamku Prezyden­
ta z Piłsudskim. (w)

W a r s z a w a, 25. 8. (Tel. wł.). Dzi­
siaj o godz. 10,30 powrócił p. Prezydent 
ze Spały. O godz. 11,30 w prezydjum 
rady ministrów urzędnicy pożegnali u- 
stępującego premjera Sławka. Poże­
gnał go w imieniu urzędników pułkow­
nik Schaetzeł. O godz. 12,30 odbyło się 
posiedzenie rady gabinetowej, które 
trwało 10 minut. Na posiedzeniu tem u-

Prasa berlińska o dymisji rządu Sławka
Inspirowany artykuł P. A. T-a?

Urzędowa Polska Agencja Telegra­
ficzna podaje wyjątki z komentarzy 
prasy berlińskiej do dymisji rządu 
pik. Sławka — dobrane w taki spo­
sób, jakby chodziło o inspirowanie o- 
pinji publicznej w pewnym kierunku. 
Komunikat ten brzmi:

Berlin, 25. 8. (PAT). Cała pra­
sa niemiecka zamieszcza ogłoszony 
przez P. A. T. komunikat oficjalny o 
Ustąpieniu gabinetu płk. Sławka i e- 
wentualnem objęciu misji tworzenia 
rządu przez Piłsudskiego. Dzienniki 
obszernie komentują wypadki poli­
tyczne w Warszawie.

„Berliner Boersen Zeitung“ pisze, 
że nie spełniły się oczekiwania, zwią­
zane z informacjami, iż marszałek 
Piłsudski musi mieć dłuższy urlop 
wypoczynkowy, oraz ó łagodnym 
przebiegu obrad w Radomiu. Dymi­
sja gabinetu Sławka i objęcie ewen­
tualnie premjerostwa przez Piłsud­
skiego zmusza do przypuszczenia, iż 
marszałek zamierza podjąć walkę z 
Sejmem przy użyciu wszelkich środ­
ków, , jakiemi rozporządza.

Tego samego zdania jest „Deutsche 
Tageszeitung“, która z życzenia Pił­
sudskiego współpracy z wszystkimi 
ministrami dotychczasowego rządu 
wnioskuje, że Piłsudski zdecydowany 
jest nieustąpić ani na krok wobec o~ 
pozycji.

Ale czy są jakieś głębsze motywy po­
lityczne kryzysu? Część prasy, zwła­
szcza żydowski „Nasz Przegląd“, pisze, 
że chodziło o „wzmocnienie“ rządu w o- 
bliczu niebezpieczeństwa niemieckiego. 
Ale czy do tego wzmocnienia ma się 
przyczynić akurat p. płk. Beck, który w 
praktyce ma być istotnym szefem gabi­
netu?

Jest rzeczą charakterystyczną, że dla 
prasy rządowej te względy szerszej na­
tury nie odgrywają żadnej roli. „Gaze­
ta Polska“ nastawiona jest tylko na po­
litykę wewnętrzną i daje do zrozumie­
nia, że zmiana rządu sprowadza się 
tylko do zaostrzenia walki z opozycją, 
z czego wynikałoby, że p. Sławek okazał 
się człowiekiem „słabej ręki“. Przypo­
mina się przytem warunki rządzenia 
Piłsudskiego, które sprowadzały się do 
domagania się od Sejmu, by zrezygno­
wał z kontroli politycznej i budżetowej 
nad działalnością rządu.

Wątpimy, aby znalazł się kiedykol­
wiek parlament-, któryby się zgodził na 
taką kapitulację. Wątpimy również, a- 
by OBWoja. która tylu jui widziała po­

stępujący premjer Sławek pożegnał się 
z ministrami. W posiedzeniu wziął u- 
dział także marsz. Piłsudski, który na­
stępnie konferował z poszczególnymi 
ministrami, którzy mają wejść w skład 
jego gabinetu. O godz. 1,05 marsz. Pił­
sudski wyjechał na Zamek, gdzie dotąd, 
godz. 2-ga, bawi.

W kolach zbliżonych do rządu, 
mówią, że w ciągu dzisiejszego popo­
łudnia zostanie zatwierdzona lista 
przyszłego gabinetu i podpisane dekre­
ty nominacyjne a także nastąpi za­
przysiężenie rządu. Skład nowego 
rządu jest znany. Weszliby do niego 
prawdopodobnie wszyscy dotychcza­
sowi ministrowie, ponadto podpuł­
kownik Józef Beck w charakterze mi­
nistra bez teki jako zastępujący pre­
mjera. (w)

„Deutsche Zeitung“ podejrzewa, że 
za ostatniemi wypadkami warszaw- 
skiemi ukrywają się momenty, doty­
czące polityki zagranicznej. Zagraża­
jące z zewnątrz niebezpieczeństwo by­
ło dotychczas zawsze skutecznym 
środkiem do gaszenia sporów we­
wnętrznych. Niemcy powinny zrozu­
mieć sytuację i stosownie do tego po­
stępować.

Według „Deutsche Allgemeine Zei­
tung“, sytuacja wewnętrzna w Polsce 
jest poważna. Piłsudski, godząc się 
objąć rządy, widocznie uważa, że mu 
się uda opanować sytuację. Z uwagi 
na nieprzejednane jego stanowisko 
wobec parlamentaryzmu w Polsce, 
trudno sobie wyobrazić, aby poszedł 
na ugodę z opozycją.

Agencja Conti w dłuższym komen­
tarzu, przyznając opozycji sejmowej 
słuszność w walce o konstytucję, za­
mieszcza, że dalszy rozwój wypadków 
zależeć będzie od tego, czy opozycję 
po ewentualnem objęciu rządów przez 
Piłsudskiego uda się zastraszyć i czy 
odegra ona z powodzeniem walkę o 
przywrócenie demokracji oraz nor­
malnego parlamentaryzmu. Conti wy­
raża przypuszczenie, że płk. Beck po 
wejściu swojem do gabinetu będzie 
właściwym szefem rządu.

mjerów pomajowych, mogła się szcze­
gólnie przejąć osobą p. Becka, w oparciu 
nawet o Piłsudskiego, którego znamy 
już na tem stanowisku i który zresztą i 
tak jest odpowiedzialny za wszystko, co 
się w Polsce od r. 1926 dzieje. Za czasów 
prezesury gabinetu p. Piłsudskiego za­
szły m. in. wypadki, które postawiły p. 
Czechowicza przed Trybunał Stanu.

Nie wiadomo jeszcze, jak się rozwi­
nie sytuacja. Czy zmierzamy do rozwią­
zania Sejmu, do rządu „gospodarczego“, 
czy też do jakichś nowych komplikacyj? 
Czy mamy do czynienia z ostatnią staw­
ką „sanacji"? Jedno jest pewne: państwo 
potrzebuje spokoju, zgodnej współpra­
cy wszystkich swoich władz, zaprzesta­
nia walki z Sejmem i społeczeństwem, 
zlikwidowania systemu policyjnego, 
skończenia z zagadkami, które nic nie 
ukrywają. Tego nam nie dały rządy 
pomajowe, tego nam nie da ani p. Beck, 
ani p. Piłsudski.

Tak też osądza sytuację zagranica. 
I dlatego, zmieniając osoby, „sanacja“ 
nie uzyska tak potrzebnego jej kredytu
zagranicznego. Państwo odzyska zaufa­

nie wówczas, o ile rządy jego opierać się 
będą na zdrowych siłach narodowych 
i na jasnym, konsekwentnym programie. 
Wobec wielkich wydarzeń, jakich je­
steśmy świadkami, drobne zmiany per­
sonalne nie stanowiłyby żadnej treści.

Stanowczy glos „Tempsa“
We wczorajszym numerze „Tempsa* 

ukazał się znów artykuł wstępny, po­
święcony stosunkom polsko - niemiec­
kim w związku ze znanemi oświadcze­
niami Treviranusa. Artykuł ten utrzy­
many jest w tonie bardzo stanowczym i 
w całej pełni popiera stanowisko Polski.

„P. Treviranus — czytamy w arty­
kule — ogłaszając światu, że rewizja 
granic na wschodzie będzie zajmowała 
odtąd pierwsze miejsce w programie po­
lityki zagranicznej Rzeszy, być może 
chciał znaleźć grunt podatny dla swej 
kampanji wyborczej — niemniej jednak 
pozostaje faktem, że w momencie _ jak- 
najmniej odpowiednim podniósł jedną 
ze spraw najniebezpieczniejszych dla po­
lityki pokoju. Atmosfera polityczna Eu­
ropy zachmurzyła się temwięcej, że ini­
cjatywa p. Trevi anusa nie stała się 
przedmiotem żadnego zdezawuowania 
ze strony kanclerza Briinmga czy mini­
stra spraw zagranicznych Rzeszy“.

Dalej „Temps“ stwierdza, że obecna 
polemika polsko - niemiecka toczy się w 
tonie, przypominającym najgorszy okres 
naprężenia stosunków między Berlinem 
a Warszawą. Poiacy zareagowali z naj­
większą energją przeciw groźbie nie­
mieckiej, co jest naturalne, gdyż każdy 
naród, dbały o swą niepodległość, musi 
się słusznie oburzyć, słysząc, jak mini­
ster sąsiedniego państwa proklamuje 
publicznie, iż program polityki zagra­
nicznej jego rządu zawiera na pierw- 
szem miejscu akcję polityczną i dyplo­
matyczną, zagrażającą integralności te­
rytorialnej sąsiada.

Pan Treviranus starał się później 
wyjaśnić — pisze dalej'„Temps“, — że 
nie myśli o rewizji granic. wschodnich 
w drodze wojny, ale to nie naprawiło 
błędu, który popełnił. Zło się stało; nie­
ufność została rozbudzona. „Temps“ 
stwierdza, że zresztą zapewnienie p. Tre- 
viranusa co do nieużywania środków 
gwałtownych nie ma praktycznej warto­
ści. Politycy niemieccy walczyli zawsze 
o przyznanie Niemcom prawa do zbro­
jeń i do odbudowy ich potęgi militarnej. 
Ma się prawo sądzić, że ludzie w rodza- 
jji p. Treyiranusa godzą się na respekto­
wanie traktatów dopóty tylko, dopóki o- 
kołiczności nie pozwalają działać im ina­
czej. Niedawna przeszłość tych ludzi 
nie pozwala wierzyć ich zapewnieniom.

„Zresztą — pisze „Temps“ — nikt w 
Berlinie nie może myśleć na serjo, by 
Polska, odbudowana w swej jedności 
narodowej, odstąpiła dobrowolnie „ko­
rytarz“, zamieszkały niemal wyłącznie 
przez Polaków, czy Górny Śląsk, gdzie 
ludność polska jest w dużej większości. 
Manifestacje narodowe, które odbyły się 
w szeregu ośrodków Polski, protest min. 
Zaleskiego, deklaracje przywódców de­
mokratycznych i socjalistycznych, ton 
prasy polskiej, zarówno lewicowej, jak 
centrowej i prawicowej — wszystko to 
dowodzi, że naród polski jest zdecydo­
wany odrzucić ideę rewizji granic“.

„Temps“ stwierdza dalej, że Niemcy, 
forsując tę ideę, nie odniosą z tego żad­
nej korzyści, lecz raczej zaszkodzą so­
bie, gdyż wszystkie rządy i narody są w 
najwyższym stopniu zainteresowane w 
przeciwstawieniu się zamachom na 
traktaty. Również mylą się grubo Niem­
cy, licząc na zastosowanie art. 19 paktu 
Ligi Narodów, gdyż artykuł ten mówi o 
ewentualnej zmianie tych postanowień 
♦raktatowych, które stały się niemożli­
wemu do zastosowania. Tymczasem — 
stwierdza „Temps“ — doświadczenie 
wykazało, że „korytarz“ nie jest żadną 
przeszkodą w komunikowaniu się Nie­
miec x Prusami Wschodniami.
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Kwiatek pruskiej „sprawiedliwości“
Sąd w Olsztynie skns/il Polaka, działającego w obronie wła­

snego życia, na sześć miesięcy więzienia 

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Olsztyn, w sierpniu. 

W zeszłym tygodniu — jak już po­
krótce doniosły depesze — zakończy­
ła się przed sądem w Olsztynie głośna 
rozprawa przeciw prezesowi Towarzy­
stwa Młodzieży w Gryźlinach, p. Au­
gustynowi Bartschowi. Jak już donie­
śliśmy swego czasu, banda zwyrodnia­
łych mężczyzn, zorganizowana przy­
puszczalnie przez antypolski „Ileimat- 
dienst“, napadła w marcu rb. na dom 
p. Marji Bartschowej, grożąc zamordo­
waniem jej brata Augustyna Bartscha. 
Augustyn Bartsch w obronie swego ży­
cia, tudzież w obronie życia obecnych 
na lekcji śpiewu polskiego członków 
miejscowego Towarzystwa Młodzieży 
zmuszony był użyć broni palnej i zra­
nił lekko przywódcę bandyj Józefa 
Boehma z Grunału. Rozprawa trwała 
przeszło 10 godzin. Augustyn Bartsch 
został skazany na sześć miesięcy wię­
zienia. Tło rozprawy było następują­
ce:

W piątek, dnia 26 marca rb. odby­
ła się w Gryźlinach (na Warmji) w 
mieszkaniu p. Marji Bartschowej lek­
cja śpiewu polskiego. Ćwiczenia trwa­
ły do godz. 10 wieczorem, poczem mło­
dzież bawiła się w gry towarzyskie. — 
Krótko po skończeniu części progra­
mowej wtargnął do mieszkania Józef 
Boehm z 5 towarzyszami. Boehm zna­
ny jest w okolicy jako bardzo niebez­
pieczny awanturnik, który przed kilku 
laty wmieszany był w niejasną sprawę 
zabójstwa. Boehm po przybyciu do 
mieszkania natychmiast zabrał się do 
roboty. Wśród dziewcząt, grających w 
karty, usiłował wywołać sytuacje nie­
przyzwoite. Gdy mu się to nie powio­
dło, poszedł do sieni i w nieprzyzwo­
ity sposób załatwił potrzeby fizjolo­
giczne, ’ brudząc przejem jednego z 
członków miejscowego polskiego To­
warzystwa Młodzieży. Następnie udał 
się na podwórze, rzucając razem ze 
swymi kolegami laskami i kamienia­
mi w drzwi mieszkania.

Na wezwanie brata p. Bartschównej 
żeby podwórze opuścił, reagował 
Boehm przezwiskami i groźbami. Nie 
odniosły też skutku trzykrotne wezwa­
nia samej właścicielki. Banda tem 
bardziej zaczęła się wygrażać, śpiewa-

Anglik o Pomorzu, Gdańsku 
i niemieckiej kampanji rewizjonistycznej

Scnscyjny artykuł Augura - Poljakoffa w „’Baltische 
Presse**

Na łamach „Baltische Presse“ ukazał 
się czwarty „list z Europy“ (datowany z 
Berlina) znanego publicysty angielskie­
go Augura - Poljakoffa, współredaktora 
londyńskich „Times‘ów“. Autor wystę­
puje ostro przeciw niemieckiej propa­
gandzie „korytarzowej“ i stwierdlza, że 
operuje ona kłamstwami. Zwracając się 
do Niemców p. Augur - Poljakoff mówi:

„Nawet najzręczniejsza propaganda, a 
Wasza propaganda dalibóg jest zręczna, 
może zdziałać wszystko, tylko nie może 
zmienić faktów. Dzięki sugestji możecie 
wywołać w Europie silny prąd, korzystny 
dla waszej tezy o granicach waszych z 
Polską. Pozwólcie sobie jednak powie­
dzieć, że nie zdołacie przekonać Polaków
— przedewszystkiem zaś, że nie zdołacie 
zmienić bijącego w oczy każdego obser­
watora faktu, iż w samym korytarzu nie­
ma sprawy korytarza, gdyż obszar ten w 
istocie swej nietylko jest polski, ale na­
wet zamieszkali w nim nieliczni Niemcy 
znajdują się w sferze -wpływów poloni- 
zacji, która jest zarówno wyraźna, jak 
automatyczna.

„Wydajecie wielkie sumy, by uchylić 
tę połonizację. Jest to jedna z przyczyn, 
dla których wasi liczni agenci, spowodo­
wani wlasnemi interesami materjalnemi, 
informują was fałszywie w masowy spo­
sób o swych rzekomych sukcesach. Z ro­
ku na rok obserwowałem rozwój stosun­
ków i mogę was z całym objektywizmem 
zapewnić, że wasza sprawa coraz bardziej 
traci grunt pod nogami.

„W Prusiech Wschodnich pracują 
wasi wielcy właściciele ziemscy, dyszący 
nienawiścią do Polski — przez cały czas 
tylko na korzyść Polski. Wysysając mia­
nowicie co rok niezliczone miljony od 
ubogich niemieckich płatników podatko­
wych z funduszów, przeznaczonych na u- 
trzymanie niemczyzny w tej prowincji — 
przeciwstawiają się oni równocześnie z 
uporem wszelkiemu poważniejszemu pla­
nowi parcelacyjnemu, a temsamem u- 
tworzeniu małych gospodarstw rolnych
— a przecież byłby to jedyny środek na 
utworzenie tamy przeciw wzbierającej 
fali osiadłego w tej prowincji żywiołu 
polskiego.

jąc:. „Nach Hause geh‘n wir nicht, bis 
dass der letzte Dolch abbricht“. Ró­
wnież padały liczne słowa groźby jak: 
„Du Hammel, du hast uns garnichts 
zu sagen, wir gehen erst dann nach 
Hause, wenn wir die Bude aufge­
räumt haben“; „du Satan, du wirst 
nicht mehr weiter rumkrauchen“; 
„den Satan machen wir kalt“ itp.

Augustyn Bartsch, do którego się 
odnosiły te słowa, wystrzelił najpierw 
na postrach. Boehm i jego towarzysze 
jednakże się nie ulękli; owszem poczę­
li drwić z p. Bartscha, wołając: „Auf 
deinen Hund kannst du schiessen, aber 
das Dreck (fuzja) nehmen wir dir 
weg“. „Wenn auch einer fällt, die an­
dern räumen weiter auf“. Potem we­
zwaniem: „Jetzt marsch!“ poczęto 
dom szturmować.

Bartsch oddał drugi strzał, który 
trafił Boehma w lewe ramię, raniąc 
go lekko. Po chwili rannego wniesio­
no do pokoju p. Bartschównej, gdzie 
mu udzielono pierwszej opieki. Boehm 
zamiast okazać wdzięczność, zgrzytał 
zębami, wołając pod adresem Augu­
styna Bartscha: „Gebt mir meinen 
Dolch her, den Hund muss ich lyn­
chen“.

Na rozprawę zawezwano cały sze­
reg świadków, którzy wszyscy prawie 
zeznawali na korzyść p. Bartscha. Mi­
mo to sprawa wzięła zupełnie niespo­
dziewany obrót, a to dlatego, że sąd i 
prokurator zgóry byli uprzedzeni do 
oskarżonego jako Polaka. Prokurator 
przedstawił zajście jako lekkomyślny 
wybryk młodzieńców, podkreślając 
przytem „patrjotyczne usposobienie“(!) 
awanturników. Wobec takiego przed­
stawienia sprawy uznał, że wystąpienie 
p. Bartscha z bronią w ręku nie miało 
charakteru obrony własnej i jako takie 
jest bezwzględnie karygodne. Reasu­
mując swoje wywody, zaproponował 
stronniczy prokurator, by wymierzono 
p. Bartschowi karę 9 miesięcy więzie­
nia. Po odbytej naradzie odczytano 
wyrok sądu, skazujący oskarżonego 
na sześć miesięcy więzienia. Znając 
stosunki na Warmji, dziwić się nie 
można tego rodzaju wyrokowi.

B a 11 i c u s.

„A Gdańsk? Coście uczynili, by zabez­
pieczyć dobrobyt tego miasta? Od 
pierwszego dnia poświęciliście ów dobro­
byt swojemu życzeniu, by z Gdańska 
zrobić jeszcze jeden instrument waszej 
antypolskiej polityki. Narzuciliście Gdań­
skowi politykę reklamacyj i intryg, któ­
rej nie mogłoby tolerować żadne szanu­
jące się państwo. Skutkiem tego było u- 
tworzenie przez Polskę podziwu godnego 
portu w Gdyni. Jeszcze nie jest zapóźno. 
Można jeszcze stworzyć węzły handlowe 
między Gdańskiem a tym nowym cudem 
świata, które zabezpieczyłyby staremu 
portowi hanzeatyckiemu dobrobyt. Wy 
jednak do tego nie dopuścicie, byłoby to 
bowiem równoznaczne z przyjęciem pol­
skiej orientacji przez Gdańsk.

„Zamiast tedy dążyć do porozumienia, 
Gdańsk skarży się. Jakie będą nieunik­
nione skutki tych skarg? Te, że dla Gdań­
ska skurczy się znów o połowę możliwość 
wyzyskania konjunktur handlu polskie­
go. Jeszcze lat parę — i dopełnicie dzieła 
ruiny Gdańska“.

W zakończeniu p. Augur - Poljakoff 
twierdzi, że piekielna wrzawa, którą 
Niemcy podnoszą dokoła sprawy Pomo­
rza i Gdańska, może trwać jeszcze lat 
parę, ale nadejdzie moment, w którym 
przywódcy tej kampanji uznani zostaną 
za bankrutów przez własny naród.

Możliwą jest jednak — zdaniem au­
tora — jeszcze jedna hipoteza. Jest rze­
czą pewną, że postanowienie Traktu 
Wersalskiego o Pomorzu może być zmie­
nione tylko przez wojnę.

„W głębi duszy — pisze Augur pod 
adresem Niemców — wiecie sami, że na­
ruszenie korytarza jest równoznaczne z 
wojną. Istnieją ludzie, którzy są nawet 
zdania, że myśl o wojnie nie jest wam ob­
ca. My osobiście nie sądzimy tego. W 
tym wypadku jednak musimy dojść do 
przekonania, że cały wielki hałas o „ko­
rytarz“ jest tylko posunięciem taktycz- 
nem, zmierzającem do tego, by utrzymać 
Europę w stanie naprężenia, któryby u 
możliwi! realizację waszych pretensyj w 
innym punkcie,

„Istnieje np. interesująca sprawa kon­
wencji, która stworzyła dla Śląska spe­
cjalne stanowisko prawne pod opieką Li­
gi Narodów. W roku 1937 wygasa ta kon­
wencja, a wasze życzenie, odnowienia jej 
jest zrozumiałe“.

Na zakończenie autor ostrzega Niem­
ców, by nie łudzili się, że germanofilskie 
nastroje pewnych kół w Anglji sprawią, 
iż opinja angielska stanie po stronie Nie-

Echa warszawskie
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Warszawa, 22 sierpnia.
Niespodziewanie zaprawdę i wbrew 

’ wszelkim przypuszczeniom wakacje 
skończyły się szybciej niż przypuszcza­
no. Ostatniemi dniami był taki silny 
ciąg powrotny do domowych pieleszy, 
jakby to był koniec miesiąca i trzeba 
było coprędzej wracać, aby dzieciska 
posyłać do szkoły. A wszystkiemu wi­
nien PIM (polski instytut meteorologi­
czny), który się fatalnie pomylił — co 
mu się zresztą często zdarza w układa­
niu pogody i zapomniał zupełnie, że 
sierpień jest miesiącem, przeznaczo­
nym na wypoczynek.

Nieustanne deszcze, które wypędza­
ły urlopowców z wywczasów, miały o 
tyle dobrą stronę, że wielu, którzy 
mieli zamiar wyjechać zagranicę, po­
zostało w domu lub udawało się bliżej, 
aby w danym wypadku coprędzej móc 
wracać. Szczególnie z tego powodu był 
zadowolony skarb, bo nie tylko, iż o- 
placali oni już stemple paszportowe, 
lecz i z nich nie korzystali.

Jeżeli chodzi o ustosunkowanie się 
stolicy do wakacyj, to widzimy objaw 
wysoce znamienny: Kongresówka co­
rocznie rozszerza swój horyzont i wy­
ziera coraz dalej poza dawne swe gra­
nice. Ciąży naturalnie do morza, prze­
nosząc tam nie tylko swe dancingi, 
iecz i swoiste sposoby pojmowania 
punktualności, terminów i uczciwości 
handlowej oraz umiejętność w ustana­
wianiu wysokich cen, czyli w wyzyski­
waniu okazji. Co jest bardzo znamien­
ne, że o ile dotychczas nad morze pol­
skie nie ciągnęli na szczęście przed­
stawiciele rasy wybranej, o tyle teraz 
nastąpił zwrot: oczywiście inteligencja 
mniejszościowa ciąży przedewszyst­
kiem ku Sopotowi, uważając to za do­
bry ton i ezując się tam, jak u siebie. 
Ale teraz nawet owo glietto z pejsami 
i bi-udem ruszyło ku morzu, koncen­
trując się w okolicach Karwi: tam był 
najazd machabeuszów, którzy zdoby- 
bywali tak przecudowną i rozległą 
plażę.

Kongresówka zbliżyła się także do 
Inowrocławia. Powoli może się zechce 
zapoznać i z uzdrowiskami śląskiemi. 
Zakopane już zna. Być w niem — to le­
ży w tonie. O Krynicy się już nie mó­
wi: to się rozumie samo przez się. Ale 
upodobania stolicy poszły daleko na 
wschód: Zaleszczyki, Kuty, Śniatyn, 
już nie mówiąc o Jaremczu, i Worocb- 
cie, cieszą się uznaną popularnością. — 
Przeciętny Krółewiak może nawet nie 
wie, jak długo trzeba będzie jechać do 
Zaleszczyk i ile razy się przesiadać, ale 
jedzie do polskiego Meranu na słońce 
i owoce.

Widocznie rząd, odczuwając niebez­
pieczeństwo rychłego powrotu z letnisk 
i niewyzyskania sezonu owocowego, 
chciai ludności przyjść z pomocą, gdyż 
obniżył na okres owocowy znacznie 
cła na owoce i dzisiaj Warszawa jest 
zalana owocami, a mieszczuch delek­
tuje się ich widokiem za oknem witryn 
ogląda ceny i szuka uporczywie floty 
na nie w . . . pustych kieszeniach.

Bo teraz się mówi o spadku kosz­
tów wyżywienia, o łatwiejszym kredy­
cie, o polepszeniu się konjunktury, — 
lecz czytelnik to wszystko czyta w ga­
zetach i duma, że to wszystko tylko ... 
„stoi napisane“, a życie — życiem.

Teraz się ludzie kłopocą nadcho­
dzącym sezonem szkolnym i skrobią 
w głowę, co to będzie z nowemi pod­
ręcznikami dla młodzieży, bo zeszło­
roczne — wedle modły powojennej — 
już... przestarzałe. Jak my szybko żyje- 
my, jak nowocześnie, jnkipostępowo: po 
roku już stare, już żąclarjiy czegoś no­
wego. I tej mody nikt nip potrafi prze­
zwyciężyć. Zwyczaj i zasada nowocze­
sności i wyduszania z rodziców, pienię­
dzy jest silniejsza od każdego mini­
stra. /

Że tymczasem ze szkoły naszej co­
raz więcej jest niezadowolonych, że oj­
cowie się oburzają, że kilkunastoletni 
pędracy mówią o romantyzmie, hotelu 
Lambart i Mierosławskim, a nie znają 
najelementarniejszych rzeczy codzien­
nych — to rzecz zupełnie inna. Pocie­
szają się, że minie kilka lat, dojdzie 
dziecko do wieku młodzieńczego, kie­
dy zaczińe się już prężyć do życia, to 
opanuje je gorączka, .walki sportowe!

mieć na wypadek rzeczywistego konflik­
tu. „Przypomnijcie sobie — pisze autor 
do Niemców — co się stało w roku 1914 
i jaką niespodzianką było wówczas dla 
was stanowisko Wielkiej Brytanji. 0. 
sobiście jesteśmy zupełnie przekonani, 
że „korytarz“ polski musi dziś uchodzić 
za równie nienaruszalny, jak wtedy ne­
utralność belgijska.

pragnienie zdobywania rekordów tak 
silnie, że i tych niepotrzebnych rzeczy 
zapomni, a będzie pamiętało tylko, kto 
na jaką wysokość skoczył, lub ile da­
ny klub footbalowy ma punktów kar­
nych i ile bramek. Takie bo to dzisiaj 
czasy. . .

Idziemy naprzód we wszystkiem. 
Najzawilsze kwestje życiowe regulowa­
nia ilości ludzi, neomaltuzjanizmu, 
wyżywienia, prawa opinji, tradycji, 
zwyczajów, religji — staramy się dzi­
siaj rozwiązywać w drodze przedsta­
wień teatralnych. Zagadnienia filozo­
ficzne na temat: co to jest zbrodnia — 
rozstrząsane są dzisiaj w cyrku jak 
niegdyś na „agora“. Że zaś vox populi 
ma być vox Dei, przeto puszcza się 
wszystko na flukta masy bezkrytycz­
nej, pośród której ton dominujący na­
dają najkrzykliwsi i najbardziej za­
wsze postępowi:. ci od narodu wybrane­
go. Dla nich każdy taki problem, to 
odkrycie, to fenomen, to nowa ewan- 
gelja. Że zaś są ruchliwi i znają do­
niosłość propagandy, przeto reklamują 
bezartystyczne elukubracje niemieckie, 
które ohydę życia chcą uświęcić pla­
strem teatralnym. Na szczęście te eks­
perymenty, przeniesione z środowisk o 
silnych wpływach internacjonalnych 
— do Warszawy, poza Nalewkami, nie 
trafiły.

Bo Warszawa — pomimo całej swej 
plochliwości — jest w istocie rzeczy 
w swym rdzeniu zdrowa i nawskroś 
polska. H. W.

W związku z przesileniem
Wobec wysunięcia kandydatury 

płk. Becka na ministra, katowicka 
„Polonia“ w korespondencji z Warsza­
wy’czyni taką uwagę: i

„Niejako symbolem zaostrzonego 
kryzysu ma być nowy pułkownik w 
gabinecie, minister bez teki, Beck. W 
tych warunkach zdrowie marszałka 
Piłsudskiego i jego specjalna metoda 
rządzenia bez posiedzeń ministrów na- 
daje gabinetowi specjalny posmak i 
każę stwierdzić, że byłby to de facto 
gabinet min. Becka. Wszelkie domy­
sły na temat, że zmiana dokonana jest 
skutkiem zaognionych stosunków na­
szych z Niemcami przekreśla właśnie 
ta, nie inna okoliczność. Osoba tego 
pułkownika jest przedmiotem sympa- 
tji zachodniego sąsiada i ta właśnie 
sympatja była powodem, że gdy go 
kiedyś rząd polski zaproponował na 
radcę polskiej ambasady w Paryżu, 
rząd francuski odmówił agrément. W 
takich warunkach nominacja pułk. 
Becka byłaby niezwykle godną zasta­
nowienia i musi obudzić czujność“.

Nowy biskup sandomierski
(KAP) Ojciec Święty Pius XI mia­

nował biskupem - ordynarjuszem die­
cezji sandomierskiej ks. prałata Wło­
dzimierza Bronisława Jasińskiego, do­
tychczasowego rektora seminarjum 
duchownego w Łodzi, kanonika gre- 
mjalnego katedry łódzkiej i kanonika 
honorowego kaliskiego.

Ks. biskup - nominat Jasiński uro­
dzi! się dn. 12 czerwca 1873 r. we Wło­
cławku. Po ukończeniu seminarjum 
duchownego we Włocławku, wyższe 
studja odbywał w Akademji Peters­
burskiej. W dniu 13 października 1895 
r. -wyświęcony został na kapłana.

Ks. biskup - nominat znany jest 0- 
gółowi, a szczególnie w Piotrkowie, 
gdzie długo pasterzował, oraz w die­
cezjach włocławskiej i łódzkiej,_ jako 
gorliwy kapłan, energiczny działacz 
na niwie społecznej i jako znakomity 
mówca i konferencjonista.

Jego Ekscelencji ks. biskupowi Wł. 
Jasińskiemu składamy serdeczne ży­
czenia ad multos annos!

Czy zapisałeś się na członka wspiera* 
jęcego Komitetu Floty Narodowej. 
Wkładka 1 zł rocznie. Conto P. K. 0.39. 

Zapisz się
a spełnisz swój obywatelski obowiązek
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Pomorze protestuje 
przeciw zakusom niemieckim

FFieiAfCT manifestacja w Lubawie — Zebrania Młodych Obozu 
Wielkiej Polski

“ Lwowa do Kraanego, naieęhal.poza | Xy“ych’
robiono obroty 8 proc, listami dolarowe- 

Ziemstwa Kredyt.

Lubawa, 25. 8. (Tel. wł.) Dnia 24. 
km. odbyła się na rynku w Lubawie 
wielka manifestacja przeciw zakusom 
niemieckim, w której wzięły udział 
organizacje ze sztandarami i ogromne 
tłumy ludności. Raził brak członków 
straży granicznej i przedstawicieli 
władz.

Wiec zagaił p. Szulc, a następnie 
przemówił w imieniu Młodych O. W. 
p. p. Jan Tarnowski z Torunia. Gorą­
ce jego przemówienie przerywano 
oklaskami. Następnym mówcą był re­
daktor „Słowa Pomorskiego1' p. Ka­
narowski, który zobrazował zmaganie 
się polsko-niemieckie po traktacie 
wersalskim i omówił plany Berlina z 
punktu widzenia politycznego i gospo­
darczego. Wkońcu p. dr. Brasse imie­
niem organizacyj i mieszkańców Lu­
bawy złożył oświadczenie, w którem 
powiedział m. in.: „Jak długo sił nam 
starczy, bronić będziemy każdej pię­
dzi ziemi polskiej, a więc i pomor­

skiej. Lubawa wraz z ziemią lubaw­
ską śle serdeczne pozdrowienia bra­
ciom Polakom poza granicami Polski, 
szczególnie Mazurom i Warmjakom, 
błagając ich, by wytrwali na swoich 
pozycjach, a pracą organizacyjną 
wzmocnili nasze słuszne prawa i zdo- 
bycze**.

Podniosły ten wiec, będący mani­
festacją polskości ziemi lubawskiej 
zakończono odśpiewaniem „Boże coś 
Polskę“. Bezpośrednio po wiecu odby­
ło się zebranie przybyłych • na wiec 
placówek Młodych O. W. P. z Nowego 
Miasta, Brodnicy i Lubawy. Przema­
wiał red. Kanarowski oraz imieniem 
Brodnicy p. Gończ.

W Brodnicy odbędzie się wielki 
wiec w czwartek 28. bm. Poprzednio 
już odbyło się tam zebranie Młodych 
O. W. P„ na którem doskonały refe­
rat na temat zakusów niemieckich 
wygłosił p. J. Tarnowski.

stacją Barszczowice na spłonkę, która 
eksplodowała, uszkodziwszy lekko lo­
komotywę. Maszynista zatrzymał po­
ciąg i po 5-minutowym postoju ruszył 
w dalszą drogę. Wszczęto dochodzenia.

W Przemyślanach aresztowano 2 
gimnazjastów ukraińskich, podejrza­
nych o udział w ostatnich podpale­
niach.

Społeczeństwo polskie podejmuje 
wobec terroru U. O. W. akcję samoo­
bronną. Wyrazem podjęcia jej był 
wielki wiec sobotni w Tarnopolu, o 
którym już donosiliśmy. Przemawiali 
na nim dr. Kazimierz Świrski i czło­
nek Lwowskiego Dzielnicowego Komi­
tetu Młodych mgr. Jan Bogdanowicz.

Tuż przed wiecem znaleźli dozorcy 
gmachu „Sokoła“, gdzie odbywał się 
później wiec, ciężki granat, tak usta­
wiony, że przy lekkiem nawet potrące­
niu musiałby eksplodować.

Wśród społeczeństwa polskiego w 
Małopolsce Wschodniej wzrasta wzbu­
rzenie.

Z pobytu przedstawicieli Fidac’u 
w Polsce

Znamienne oświadczenie prezesa kombatantów francuskich 
w Toruniu — „Pomorze, to najistotniejsza dzielnica Polski
_W razie potrzeby, Praneja w każdej chwili stanie przy

boku Polski“

Młodzieży naszej
poświęcony będzie przyszły numer 
Wielkopolskiej Jlustracji, z okazji 

iozpoczęcia

jrolriz szkolnego.
Wszyscy, którym nie jest obojętny 
los młodzieży, tej przyszłości naszei, 
oraz ci, którzy wspótżyią z nia. 
niechaj nie omieszkają nabyć świet- 

to wydanie, które ukaże sięne

mi amortyz. Pozn. Ziemstwa Kreayt. po 
92,50 proc, (przy dewizie 8,90) oraz han-t 
dłowano mniejszą ilość 8 proc, dolarom 
wych po 90,50 proc przy dalszym popycie 
bez kwalifikacji do notowania.

Z akcyj bankowych robiono obroty 
Bankiem Polskim po 167.—, zaś z akcyj 
przemysłowych Lubaniem po 50.—

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskie!.
Papiery procentowe: «

Kurs w procentach nominału!
5% pożyczka konwersyjna 55.— % P.

listy doi. w zlocie amortyz. 92,50% ~ri 
(Kurs w złotych)

5% Pożyczka premjowa serja TI 65.— O. 
Akcie bankowe:

(Kurs w zl za 1 akcję)
Bank Polski I em. 167— +

Akcie przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcie'

Lubań - Wronki I—IV em. 50.— +
Tendencja spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 25. 8. 1930 r.

Waluty Gotówka
Dolary St. Zjedn. tr.: 8.89 sp.: 8,91 kup.: 8,87

Toruń, 25. 8. (Tel. wł.) W czasie 
pobytu francuskich przedstawicieli 
Fidac‘u na Pomorzu, gdzie gości 
wszędzie przyjmowano serdecznie i u- 
roczyście, prezes Związku Narodowego 
b. kombatantów we Francji p. Józef 
Granier wygłosił w Toruniu m. in. 
następujące przemówienie:

„Drodzy koledzy! Ja i moi towa­
rzysze jesteśmy wzruszeni przyjęciem 
jakie nam zgotowano w Toruniu. 
Przybywamy do waszej dzielnicy, któ­
ra jest ostatnim etapem naszej podró­
ży po pięknym polskim kraju. Prze­
jechaliśmy przez kilka dzielnic wasze­
go kraju i widzieliśmy owoce polskiej 
pracy, stwierdzamy, że Polska jest 
optymistyczną i pokojową. Wyjedzie- 
my stąd głęboko przekonani, że 
wszystkie dzielnice Polski stanowią 
jedną całość, jedno serce i jedno ciało. 
Powiemy naszym rodakom i całemu 
światu, jeśli tego będzie trzeba, że Po­
morze jest najistotniejszą dzielnicą 
Polski, gdyż jest oknem na szeroki 
świat. Wszelkiemi sposobami zwal­
czać będziemy metody usiłowań wa­
szych sąsiadów, którzy pozwalają so­
bie te ziemie rewindykować. Wyra­
żając wam swą radość z powodu mę­
skiego zdecydowania obrony tej dziel­
nicy, gdyby tego zaszła potrzeba, za­
pewniamy was, że Francja w każdej 
chwili w razie potrzeby stanie przy 
waszym boku“.

Przemówienie swe p. Granier za­
kończył okrzykiem na cześć wielkiej 
Polski, następnie orkiestra odegrała 
hymn narodowy polski, poczem od­
była się defilada przed sztandarami 
Fidac‘u oraz przed przybyłymi gość­
mi. Po defiladzie goście zwiedzili 
gg. .......................—

miasto i jego zabytki, a następnie 
odjechali do Łysowic.

Gdynia, 25. 8. (Tel. wł.) W czasie 
pobytu wycieczki przedstawicieli 
Fidac‘u w Gdyni, dokąd się udali po 
zwiedzeniu Pomorza — przemawiał m. 
in. p. Henryk Rossignol, który przemó­
wienie swe zakończył następująco:

„Dziś w 12 lat po krawej wojnie 
którą przeżyliśmy, słyszymy po dru­
giej stronie granicy mowy ministrów, 
wysuwające rewindykację.

Francja i Polska zgodziły się na 
ofiary dla ustabilizowania pokoju, 
Niemcy muszą sobie uprzytomnieć, że 
okres ustępstw nieodwołalnie się 
skończył. Pragnąc pacyfikacji Europy 
i chcąc dać dowód wspaniałomyślności 
Niemcom, opuściliśmy Nadrenję, są­
dząc, że Niemcy zrozumieją wreszcie, 
że ciągłe próby zmian granic i rewin­
dykacji są niezgodne z godnością wiel­
kiego narodu.

Niech wiedzą Niemcy, że gdyby popeł 
niły szaleństwo i chciały naruszyć gra­
nice i gdyby sięgnęły po ziemie, do 
których nie mają żadnego prawa, to 
przejdą po trupach nie tylko Polaków 
lecz i Francuzów. Następnie mówca 
podkreślił, że Polska pracuj je głów­
nie dla swojej rozbudowy gospodarczej 
i zaznaczył „po powrocie do Francji opo 
wiemy cośmy widzieli i powiemy, jak 
jesteśmy zdecydowani bronić Polski.“ 
Przemówienie gościa francuskiego 
nagrodzone zostało hucznemi oklaska­
mi, poczem orkiestra odegrała hymn 
narodowy „Marsyljankę“ i hymn pań­
stwowy polski. Dzisiaj wycieczka Fi- 
dacu udaje się na zwiedzenie Gdań­
ska, gdzie będzie podejmowana przez 
komisarza Rzplitej ministra Strass- 
burgera.

w przyszły czwartek
na półkach wszystkich księgarń, 
w filjach naszych, w kioskach „Ru­

chu1, u kolporterów

45 groszy,
Posiedzenie

Klubu Narodowego
W a r s z a w a, 25. 8. (Tel. wł.). Par­

lamentarny Klub Narodowy został 
zwołany na posiedzenie na poniedzia­
łek 1 września o godz. 10,30 rano (w)

Belgja 
-dańsk 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 

czeki
Nowy Jork 

kabel
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy 
Berlin

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje.

Dewizy :
trans. sprzed. kup.

124,55 124,86 124,24
173,58 173,01 173.15
359,00 359,90 358.10

43,40 43,51 43,29

8,903 8,923 8,883

8,913 8,933 8,893
35,06 35,15 34,97
26,44 26,50 26,38

173,27 173,70 172,84
239,61 240,21 239.01
125,92 126,23 125,61

46.69 46,81 46,57
212,86

Dalsze zamachy terorysłów ukraińskich
Społeczeństwo polskie przechodzi do akcji samoobronnej

Lwów, 25. 8. (PAT) Ostatnie do­
chodzenia i rewizje, przeprowadzone 
u członków i lokalu Selrobu, dostar­
czyły dowodów, stwierdzających nie­
zbicie, że Selrob jest oficjalną ekspo­
zyturą Korni nternu na Polskę i współ­
pracuje z organizacjami komunistycz- 
nemi w Berlinie i Paryżu. Z zatrzy- 
hianych 11 osób 6 odstawiono do wię­
zienia śledczego. Przeprowadzono 
również rewizję w mieszkaniu nowo- 
wybranego senatora Chimczyka, któ­
rego nie zastano w domu. Jak się o- 
kazało, wyjechał on przez Gdańsk do 
Moskwy na zjazd Kominternu. Śledz­
two w sprawie Selrobu zatacza coraz 
szersze kręgi i wkrótce zostaną ujaw­
nione nowe szczegóły, ilustrujące an­
typaństwową akcję Selrobu. W wyni­
ku dochodzeń lokal Selrobu został 
Wczoraj w południe opieczętowany.

L w ó w, 25. 8. (PAT) W Tarnopolu 
ubiegłej nocy nieznani sprawcy znisz­
czyli na miejscowym cmentarzu krzyż 
na grobie żołnierzy polskich, po­
ległych w r. 1918/19 w walkach o wy­
zwolenie kresów.

Lwów, 25. 8. (PAT) Wczoraj wie­
czór aresztowano w Chłopicach powiat 
Bobrka 2 studentów braci, Wlodzim. i 
Jana Gabrusiewiczów, którzy po 
dłuższej nieobecności zjawili się nagle 
w tej wiosce. W czasie rewizji zna­
leziono u nich korespondencję i doku­
menty, świadczące o przynależności 
ich do U. O. W-, oraz większą ilość go­
tówki. Zachodzi podejrzenie, że obaj 
studenci brali czynny udział w napa­
dzie na ambulans pocztowy pod 
Bóbrką. Obu aresztowanych odstawio­
no do urzędu śledczego we Lwowie.

Lwów, 25. 8. (Tel. wł.) Zamachy 
terrorystów ukraińskich mnożą się w 
dalszym ciągu. Na stacji kolejowej w 
Turce koło Kolomyji niewyśledzeni 
sprawcy ułożyli na torze kolejowym 
kamienie i gałęzie tuż przed nadej­
ściem pociągu pośpiesznego. Na linji 
Lwów — Stanisławów tuż przed poją 
wieniem się wieczornego pociągu po 
śpiesznego położono na szynach ogro­
mnej objętości kamień, odrzucony do 
rowu przez nadjeżdżający pociąg.

PafiiM towarowy nr, «teżaj«cy.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.89 zł; w Gdańsku na 
Warszawę — zł.

Kurs marki ulem, i guld. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu, placii dziś 
za 100 mkn. w dewizach 212.48 do 
212.78 zł, gotówką 212.08 zł; za 100 
guld gd. w dewizach 173.20 do 173.46 
zł. gotówką 172.86 zł.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zfeożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 25. 8. 1930 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 f. 

w. h.); b) pszenicy 753 gr. (128,0 f. w. h.); 
c) jęczmienia 673 gr. (114,1 f. w. h.); d) ow­
sa 480,5 gr. (80,1 f. w. h.). Zeszłoroczne.

„Ceny transakcyjne“
Żyto 150 tonn par. Poznań . 00,00—21,50

„Ceny orientacyjne’* 
parytet Poznań

Żyto  ............................  20,75- 21,25
Usposobienie słabsze.

Pszenica................................. 31,50— 33,25
Usposobienie spokojne.

Jęczmień przemiałowy nowy 22,50— 25,00
Usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy . . . 26,50— 28,50
Usposobienie spokojne.

Owies nowy............................ 18,00— 20,00
Usposobienie spokojne.

Mąka żytnia wł. work. 65% 33,60
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% wl. work. 52,00— 55,00
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie ...... 12,50— 13,50
Otręby pszenne ...... 15,50— 16,50
Otręby pszenne (grube) . . 17,00— 18,00
Rzepak............................ > . 46,00— 48,00
Groch Victoria ...... 40,00— 48,00

Ogólne usposobienie spokojne.
Uwagi: Żyto z porostem niżej notowania 
Przy zwiększonej podaży i niewielkich 

możnościach zbytu tendencja na zboże
słabsza.

4% poż. inwest. . . « ; s
5% poż. premj. doi. . s s
5% poż. konw. . . . » s

10% poż. kol. konw. . . s
Akcje w zło.ych:

Bank Polski . . , 3 8 •
Bank Zachodni. . 9 s 3 •
W. T. F. Cukru . 3 3. 3
W. T. Węgla . . • fi 6 •
Lilpop .... » i 9 8 «
Modrzejów . . . o 5. •
Ostrowieckie Zakłady 6 8 fi
Rudzki................... • 1 fi
Starachowice s « >

Tendencja zwyżkowa.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 25. 8. 1930 r.

Dzisiejsze zebranie giełdowe miało 
przebieg spokojniejszy, przy prawie nie 
zmienionych kursach.

Większych tranzakcyj dokonywano 
5 proc. poż. konwersyjną, za którą płaco­
no §5 proc., natomiast prwaci. dolarową

113,00
64,00 
55.50 

103,00

0,00—167,50 
0,00— 72,00 
0,00— 35,00 
0.00- 43,00 
0,00— 25,50 
9,00— 9,25 
0,00— 54,50 
0,00— 17,50 
0,00— 15,75

PŁODY ROLNICZE

0,00—261,00

0,00—175,00

Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 
reszta za 100 kg.

Berlin, 25. 8. 1930 r.
Pszenica march. od st. zalad.

_79 ................................253,00—256,00
Tendencja słabsza.

ir-.WagOn. BerHn 0,00-261,00

Tendencja słabsza.
Pszenica 76,8 kg. fr. statkiem

Berlin zapł........................
Tendencja słabsza.

Pszenica saksońska 76 kg cif
Berlin sprzed. ..... 0,00-261,00
Tendencja słabsza.

Żyto march. od stacji załad.
70—71 kg...............................
Tendencja słabsza.

Żyto Warta-Noteć 70—71 kg.
cif Berlin sprzed. .... 0,00—177,e0
Tendencja mocniejsza.

Jęczmień march. brow. od st. ____  __
załadowania........................ 205,00 22o,OO

• Tendencja spokojna.
Jęczmień pastewny i prze- ___

myślowy............................  182,00 198,00
Tendencja spokojna. ___„„„„„

Owies march. od st. zał. stary 190,00 200,00 
Tendencja słaba.

Owies march. od st. zał. nowy 164,00—174 00 
Tendencja słaba.

Mąka pszenna . . . s 
Tendencja słabsza.

Mąka żytnia...................
Tendencja mocniejsza.

Ospa pszenna .... e i

29,25—37,25 

25,00—27,25 

9,75- 10,00
Tendencja stała.

Ospa żytnia . . .
Tendencja słaba. 

Groch Victoria . . 
Groch pastewny . 
Peluszka . . .
Bób polny
Wyka...................
Makuch rzepakowy 
Makuch lniany . . 
Wytłoki suche krajowe

9,00 — 9,25

30,00—34,00
19,00—20,00
21,00—22,00
17,00—18,50
21,00—23,60
10,60—11,60
17,60—18,20
8,40— 9,30

Śrót Soya ........ 14,60—15,40
Ziemniaki jadalne białe . . 1,70— 2,10
Ziemniaki nieb, z Odenwald 1.90 — 2,20
Ziemniaki jadalne żółte . . 2,70— 3,00

Uwaga do ziemniaków: W Berlinie bar­
dzo mały popyt na ziemniaki.

Ogólna tendencja ociężała.
Notowania złotego w Berlinie 

z dnia 25. 8. 1930 r.
Wypłaty na Warszawę , 46,90—47,10
Noty wielkie. 5 . . . s s 46,75—47,15
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W pierszwydt
10-cia latach

winna każda matka dziecko swe myć i ką­
pać tylko za użyciem czystego łagodnego

ol^c, NIVEA
Dziecko będzie jej za to wdzięczne, gdyż 
zaoszczędzi sobie w przyszłości wiele kło­
potów o zachowinie dobrej cery. Mydło 
Nivea jest wyrabiane według przepisów 
lekarskich specjalnie dla wrażliwej skóry 

dziecka.
Cena: Zł. 1.50

Daje to zdrową, opaloną cerę. Również przy zachmurzonem 
niebie, gdyż wiatr i powietrze nadają także skórze bronzowy 
ton. Przed wystawieniem na działanie słońca skóra musi być 
jednakże sucha. Należy upnednio dobrze wetrzeć Krem Niveal 
Przeciwdziała się w ten sposób bolesnemu spaleniu skóry. 
Krem Nivea jest jedynym kremem, który zawiera euceryt i na 

tern właśnie polega jego działanie.
Pndclk/i po z/. 0.40 do 3.00 I Tubki cynowe po aL US i Í2Í 

Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowieadi

Tw tbl

Swoboda! Powietrze! Słońce! i do tego

KBEPl NIVEA

Dalsze ostre głosy francuskie 
pod adresem Niemiec

Propaganda niemiecka w Ameryce
Paryż, 25. 8. (PAT). Wicie dzien­

ników ogłasza i przedrukowuje opinje 
pism amerykańskich i włoskich, ata­
kujących surowo program polityki 
zagranicznej stronnictwa Treyiranu- 
sa — Westarp.

„L‘0rdró“ i „LTIomme Librę“ po­
święcają tym krytykom wstępne arty­
kuły. Bonnefoux na łamach „Echo 
de Paris“ powraca do historji Pomo­
rza. Artykuł ten stwierdza m. in.: 
„Rzeczą, której nie mógł nigdy pojąć 
wielki elektor pruski, było dotrzymy­
wanie traktatów'. Otrzymał on w len­
nie od króla polskiego, którego był 
pokornym wasalem, Prusy Wschod­
nie, mimo gwałtownych protestów 
mieszczan królewskich. Dzisiaj Niem­
cy żądają kategorycznie zawładnięcia 
ziem, zamieszkałych przez 2.000.000 
Polaiów, nie mając żadnej podstawy 
prawnej dla takich żądań.

„Wypadki następują po sobie — 
pisze dziennik — w sposób bardzo 
niepokojący. Zdaje się jednak, że nie 
korytarz doprowadzi do zamachu sta­
nu, lecz zamach stanu do zaostrzenia

Czy nadszedł rok pokuły?
Czytamy w „Słowie Pomorskiem“, 

Co następuje:
„W tym samym dniu, kiedy naro­

dowy Poznań godnie odpowiadał na 
prowakacyjne zaczepki min. Trevira- 
nusa, odbyło się w Krakowie tłumne 
zebranie protestacyjne, urządzone 
przez tamtejszy Związek Legionistów. 
Jest to objaw dodatni i powitać go 
należy z zadowoleniem oraz z gorą­
cem życzeniem, ażeby po nim nastą­
piła trwała praca w tym samym du­
chu.

„Kraków stał się w tym roku — 
dziwnym zbiegiem okoliczności — 
miejscem spowiedzi i pokuty tego o- 
bozu, który w r. 1914 rozpoczynał woj­
nę światową po stronie Austrji i Nie­
miec. Dzień 29 czerwca rb. był dniem 
pokuty lewicowej z socjalistami na 
czele, był dniem zerwania z „ideo- 
logją“ przymierza z państwami cen­
tralnemu Czy dzień 20 sierpnia rb. 
będzie również dniem przemiany „le­
gjonistów“, o tem dopiero w przy­
szłości się przekonamy.

„Jeżeli sobie przypominamy, że ko­
mendant legjonów, J. Piłsudski, w r. 
1917 (dnia 9 maja) przemawia! na po­
siedzeniu Rady Stanu w Warszawie 
w psosób nadzwyczaj przychylny dla 
mocarstw centralnych, że pier­
wszym posłem dyplomatycznym, ja­
kiego przyjął w stolicy w grud- | 
niu 1918 roku był hr. Kessler, ! 
przedstawiciel Niemiec, że w roku i 
1915 przekonywał swoich przyjaciół j 
„brygadowych“ o możliwości powoła- ‘ 
nia na tron polski Hohenzollerna, że 
w odrodzonej już Polsce obóz „komen­
danta“ stale wpływał hamująco na 
polską politykę w stosunku do Niem­
ców, że rządy sanacyjne, pozostające 
pod jego wyłącznym naciskiem dyk­
tatorskim, zawarły z Berlinem umowę 
likwidacyjną (niekorzystną dla Pol­
ski) i traktat handlowy — to zrozu­
miemy, że protest legjonistów w Kra­
kowie przeciw niemieckim uroszcze- 
niom może się stać wydarzeniem 
zwrotnem, po którem należałoby za­
cząć inną politykę.

„W maju 1917 r. wygłaszał J. Pił­
sudski takie „historyczne“ poglądy:

„Państwa centralne (tj. Austrja i 
Niemcy) krwią swoją opłaciły (!) zdo­
bycie polskiej ziemi przy niewielkim 
przelewie krwi samych Polaków; ma­
ją więc prawo moralne do urządza­
nia naszego kraju..,

sprawy korytarza. Takie rozwiązanie 
dałoby nam może jedną korzyść, że u- 
zdrowiłoby ostatecznie krótkowzrocz­
ność niektórych naszych polityków“.

Berlin, 25. 8. (Teł. wł.). Prasa 
niemiecka objawia konsternację z po- 
wodu ostrej reakcji, jaką wywołały 
we Francji oświadczenia Treviranu- 
sa. „Vossische Ztg.“, która początko­
wo solidaryzowała się z temi wystą­
pieniami, pisze obecnie, że wysuwa­
nie problemu granicy polsko - nie­
mieckiej w nieodpowiednim momen­
cie może tylko zaszkodzić sprawie, o 
którą walczy cały naród niemiecki.

Pismo rozdziera następnie szaty z 
powodu ostatniego artykułu „Temp- 
sa“ (streszczenie jego podajemy na 
innej stronie).

Nowy Jork, 25. 8. (Teł. wł.). 
Niemcy prowadzą nadal w Stanach 
Zjedn. wytężoną propagandę na rzecz 
rewizji granic. Ostatnio w sprawie 
tej wygłosił referat w instytucie nauk 
politycznych w Williamstrown b. pre­
zydent trybunału Rzeszy dr. Simon. 
— Konieczna jest kontrakcja polska.

„Rada Stanu... przełamała pier- 
' wsze lody, przełamała nieufność kra­
ju do polityki państw centralnych i 
tę zasługę historja jej przyzna, zapi­
sze to na jej plus“.

„Tak się cieszył J. Piłsudski z te­
go, że „przełamano... nieufność kra­
ju“ do polityki niemieckiej. Jakże 
daleką drogę zrobić musiał przez na­
stępne lata aż do chwili obecnej, kie­
dy min. Treviranus powołuje się tak­
że na to, że Niemcy rzekomo krwią 
swoją uwolniły Polskę z niewoli ro­
syjskiej...

„Załamała się strasznie polityka 
„kijowska“, zapoczątkowana przez J. 
Piłsudskiego, załamała się też poli­
tyka litewska, a teraz załamuje się 
polityka „porozumienia z Niemcami“. 
I tak się złożyło, że dzisiaj obóz iegjo- 
nowy przechodzi w dziedzinie polity­
ki zagranicznej coraz wyraźniej na 
stronę naszą, na stronę obozu naro­
dowego.

„W sierpniu 1914 r. nazwał się J. 
Piłsudski „rządem narodowym“ i 
wzywał wszystkich Polaków, ażeby 
się około niego skupili. Ktoby zaś te­
go nie chciał uczynić, tego napiętno­
wał mianem „zdrajcy“. — Oto słowa 
owej odezwy (z dnia 3. 8. 1914 r.):

„Z dniem dzisiejszym cały naród 
skupić się winien w jednym obozie 
pod kierownictwem rządu narodowe­
go.

„Poza tym obozem zostaną tylko 
zdrajcy, dla których potrafimy być 
bezwzględni".

„Takie groźby rzucano w stronę 
tych, co nic chcieli uzależniać losów 

f Polski od łaski Berlina i Wiednia, ani 
' też zawierać z niemi braterstwa bro­

ni.
„Teraz okazuje się, że „zdrajcy" 

mieli słuszność nie tylko w r. 1914, ale 
także w r. 1918, (zwycięstwo marsz. 
Focha), w r. 1919 (traktat wersalski) i 
przez ubiegłe 10 lat niepodległego ży­
cia państwowego. „Zdrajcom“ prze­
szkadzano na każdym kroku, wyto­
czono przeciwko nim armaty, ściga 
ich się rzeczywiście „bezwzględnie“, 
ale ci rzekomi „zdrajcy“ z Romanem 
Dmowskim na czele ze zdumieniem 
patrzą na to, jak ich przepowiednie i 
przewidywania polityczne sprawdzają 
się z roku na rok coraz dokładniej.

Witamy wszystkich „brygadow- 
ców" bardzo chętnie we wspólnym

froncie walki z niemczyzną, wyraża­
my jednak żal, że dopiero teraz, w r. 
1930, postanowili do niego przystąpić. 
Chcielibyśmy też wierzyć, że nie jest 
to objaw chwilowy i przejściowy, że 
nie są to tylko same słowa i zapalne 
protesty. Mamy nadzieję, że naresz­
cie zacznie się rozumna poli­
tyka zachodnia, poparta wy­
trwałą pracą i czynami.

„Pokuta polega nie tylko na tem, 
że się wypowiada szczery żai za po­
pełnione grzechy, że się przyrzeka po­
prawę, ale przedewszystkiem na tem, 
że się chce wynagrodzić wszyst­
kie szkody, wyrządzone drugim. 
Takie zadośćuczynienie przyjść musi, 
jeżeli społeczeństwo ma uwierzyć w 
szczerość pokuty“.

Od siebie dodajemy, że nie uwie­
rzymy w „pokutę* obozu majowego 
dopóki istnieć będzie umowa likwida­
cyjna i dopóki tezy rezolucji zebrania 
poznańskiego z dnia 20 sierpnia nie 
zaczną być realizowane.

Polska a Węgry
Z okazji uroczystości św. Emeryka, 

katolicki „Glos Narodu“ zamieszcza 
artykuł, w którym stwierdza, że 
wspomnienia historyczne i katoli­
cyzm wytwarzają sympatję polsko- 
węgierską. „Ale też na tem koniec“
— oświadcza „Glos Narodu“, który 
dalej tak pisze:

„Oddala nas od Węgier język wę­
gierski, będący nieprzepartą dla nas 
przeszkodą w rozumieniu duszy wę­
gierskiej. Oddalają wspomnienia Sło­
wian z czasów niewoli. A przede­
wszystkiem oddala nas od Węgier ich 
obecny kurs polityki międzynarodo­
wej.

„Pisaliśmy przed paroma dniami 
o przykrem dla nas wystąpieniu rzą­
dowego pisma „Nemzeti Ujsag“ za re­
wizją granic ustalonych traktatami 
pokojowemi. Obecnie musimy zanoto­
wać nowy, jeszcze gorszy, występ wę­
gierskiego pisma... Donosi „Slovak“ 
(z Bratysławy), że dziennik „Pragaj 
Magyar Hirlap“ powitał występ Tre- 
viranusa z nadzwyczajną radością.

„Istnienie — pisał — polskiego koryta­
rza jest największą nieprawością politycz­
ną, jaka kiedykolwiek dotknęła Niemcy... 
Jest największą nieprawością ostatnich 
stuleci. Od. Niemiec odcięto Prusy Wschod­
nie. niemieckie miasto Gdańsk wyłączono 
ze wspólnoty niemieckiej, Poiska zaś do­
stała czysto niemiecki skraj ziemi, i drogę 
wolną ku morzu, aby mogła ukoić swój sea 
o potędze i zacząć zbrojenia morskie“.

Notując ten głos stwierdza „Slo­
vak“ (zresztą stale posądzany przez 
Pragę o madziarofilskie poglądy, ja­
ko dziennik, w którym przez dłuższy 
czas pracował prof. Tuka), że nie jest 
to występ odosobniony. Prawie cała
— pisze — prasa budapeszteńska 
przyjęła mowę Treviranusa z entu­
zjazmem, z pewnością zdając sobie 
sprawę z następstw rewizji dla Pol­
ski.

„Węgry elektryzuje obecnie hasło 
rzucone przez Treviranusa/ W tym 
kraju, jedynym poza Niemćami i Au- 
strją, znajduje ono same sympatję i 
entuzjazm. A sympatję wcale nie­
kłamane... Węgrzy sie duszą — nie 
politycznie, nie gospodarczo, ale uczu­
ciowo — w swoich istotnie nie Wiel­
kich granicach. Na niejedną już kar­
tę grali w nadziei zmian/. I przegry­
wali. Zjawia się teraz Treviranus. Po­
kazuje się karta pierwszej wartości. 
To nie kpól Otto, który dopiero się 
uczy stąpania po politycznej arenie. 
To nie , lord Rothermere, który mógł 
tylko na opinję wpływać przez prasę. 
Treviranus, to —- aktualny minister; 
to — rząd wielkiego państwa; to — 
państwo wielkie, również duszące się 
od nadmiaru ekspansywnych tenden- 
cyj. Wcześniej, czy później, obok 
Rzeszy niemieckiej ujrzymy Węgry

wołające o zniszczenie Wersalu i Tria, 
nonu.

„Politycy węgrofilscy zrozumieją 
wówczas, że wspólnota polsko-węgier- 
ska sprowadza się do religijnych mo­
mentów i do wspomnień historycz­
nych, że natomiast kanonem polskiej 
polityki zagranicznej, jest sojusz z te- 
mi państwami, w których interesie 
leży utrzymanie obecnych granic i 
pokoju“...

hiMIl

U jeżeli się uwzględni znaczną 
zawartość składników pożyw» 
nych oraz jej wydajność, która 

jest 3 razy większa niż zwykłej kawy
jęczmiennej. Każda kropla Kawy Sło­
dowej Kneippa jest pożywieniem!

Ruch w Stronnictwie 
Narodowem

Mosina, w sierpniu.
W dniu 13 sierpnia odbyło się wie­

czorem na sali p. Hoffmanna zebra­
nie kwartalne Stronnictwa Narodo­
wego. Po zagajeniu, p. prezes Zwierz» 
chowski podał do wiadomości człon­
ków ostatnie okólniki i wygłosił od­
czyt „Kto jest odpowiedzialny za 11 
lat rządów w Polsce" — poczem wy­
wiązała się mała dyskusja.

Następne większe zebranie wyzna­
czono na październik z udziałem sym­
patyków i prelegenta z Poznania.

KUPUJMY CEGIEŁKI NA BURSĘ 
RZEMIEŚLNICZĄ (P. K. O. 212 664)

Sporty wśród kobiet 
są coraz bardziej na czasie. Piękno 
ruchu w połączeniu z elegancją 
linji podnoszą urok kobiety. Naj­
częściej ręce i nogi sportsmenki 
są obnażone, aby być elegancką 
należy mieć skórę zupełnie gładką.

Tylko „T A K Y“ perfumowany 
krem usuwa zupełnie bezpiecznie 
w przeciągu kilku nuuut szpetne 
włosy i puszek, pozostawiając 
białą, czystą skórę.

„T A K Y“ jest do nabycia we 
wszystkich eleganckich sklepach.

Zalety „TAKY“: bardzo przyjem­
ny zapach, szybkie działanie, nie 
zasyoha w tubie r« .55
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Doktryna i duch wojska Rzeszy
Z artyltidu „Mercure de France“

Schamhorst powiedział: organiza­
cja ogólna wojska jest funkcję, doktry­
ny wojny i dowództwa. Czynniki tezy, 
tak postawionej były odwrócone, gdy 
gen. von Seeckt został powołany na 
dowódcę Reichswehry, której ramy za­
kreślił traktat wersalski. Miał on sy­
stem organizacji narzucony, do które­
go trzeba było dorobić doktrynę. I do­
robił tę doktrynę, którą jego sztab ge­
neralny streszcza krótko w malowni- 
czem określeniu: strategja byka.

Polega ona na uderzeniu nagłem, 
piorunującem, puszczonem w pełny 
rozpęd od pierwszej godziny wojny, 
by siać nieład w wojsku nieprzyjaciel- 
skiem, które się mobilizuje i koncen­
truje. Polega dalej* na wtargnięciu 
brutalnem siły na wszystko zdecydo­
wanej i lepiej uzbrojonej aż w serce 
koncentracji nieprzyjacielskiej, dla 
siania paniki ku ośrodkowi kraju. Po­
lega na ograniczeniu celów w czasie 
i w przestrzeni i skoncentrowaniu 
tam sił. Polega wreszcie na manewrze, 
przygotowanym przez ruch, którego 
szybkość zapewni powodzenie, a od­
znaczaj ący się puszczeniem w ruch sił 
wybitnie ruchliwych ku ważnemu 
punktowi komunikacyjnemu nieprzy­
jacielskiemu. Polega na ofensywie, 
która udaje się zawsze, o ile jest pro­
wadzona szybko i w ładzie, mianowi­
cie przez przełamanie frontu w jed­
nym punkcie, a dywersje w innych. 
Polega wreszcie na postanowieniu nie 
zniszczenia sił nieprzyjacielskich, co 
jest chimerę, ale zgniecenia moralne­
go, wywołanego wyższością ognia, a 
uzyskanego wolę zwycięstwa.

Wojna tak pojmowana jest zagad­
nieniem mechaniki morderczej i przy­
śpieszonej dla jedynego celu: zgniece­
nia umiejętnego sił moralnych inne­
go narodu, a historja potwierdza zna­
czenie tego czynnika.

Po zakończeniu manewrów wiosen­
nych r, 1926, w odczycie dla oficerów, 
gen. von Seeckt cytował te słowa 
Fichtego:

„Nie siłę ramion, ani sarnę siłę 
broni odniesiemy zwycięstwo, ale 
dzielnościę dusz... Jeśli zechcecie być 
mężczyznami, ujrzycie jeszcze rozkwit 
pokolenia, które skrzesi potęgę nasze­
go narodu, a to będzie zarazem odro­
dzeniem świata... Wielka armja jest 
skończona, a zaczynamy walkę zasad, 
obyczajów i charakterów. Trzeba w

Powstanie Afrydów
Powstanie w Indjach nie ma nic chodziły armje Aleksandra Wielkiego, 

wspólnego z ruchem nacjonalistycznym | hordy Dżingis - Chana i Timura, wojow- 
Gandhiego i swaradżystów. Rozruchy nicy Seldżuków, Tatarów i Mongołów,

' skąd wszyscy niemal wielcy wodzowie
pragnęli opanować „krainę cudów“ — 
Indje, stoją na straży Afrydzi, i żadna si­
ła, nawet potęga armji brytyjskiej, nie 
zdołała ich stamtąd usunąć.

Wszelkie próby Anglików opanowa­
nia przesmyku Khyber, liczącego w nie­
których miejscach zaledwie 25—30 mtr. 
szerokości, spełzały na niczem. W poło­
wi® ubiegłego stulecia plemiona górskie 
wytępiły całą armję angielską, która u- 
siłowała stanąć w Khyberze twardą sto­
pą. Odtąd Anglicy cofnęli się do Pesze- 
waru, zachowując z góralami - rozbójni­
kami stosunki pokojowe. <

Powstanie plemion górskich w pro­
wincjach pomiędzy Afganistanem, Belu- 
dżistanem a Peridżabem nie są w dzie­
jach Brytyjskich Indyj nowością. Po­
wtarzają się one dość często. Ostatnio 
miały miejsce w górach pogranicza roz­
ruchy przed dziesięciu laty, gdy niefor­
tunnemu Amanullahowi wydawało się, 
iż przy pomocy owych dzikich szcze­
pów zdoła odebrać Anglikom Indje. Po­
pierane przez bolszewików zamiary 
Amanullaha spaliły się na panewce 
Dziś nie wiadomo jeszcze, czy też „czer­
wona ręka“ nie maczała palców w po­
wstaniu górali, pewną natomiast rzeczą 
jest, iż powstańcy są doskonale uzbroje­
ni i posiadają nawet.... połową artyle- 
rję. Rzecz osobliwa jednak, że uzbroje­
nie to nie pochodzi z Rosji. Przeciwnie. 
Na odebranej Afrydom broni widnieją 
znaki fabryk Birminghamu. Skąd jed­
nak biedny szczep góralski zdobył pie­
niądze na zakup najlepszej brom i arty- 
lerji angielskiej, jak to się dostało do 
Khyberu — pozostaje tajemnicą po­
wstańców.

Zdobycie Khyberu przez angło - hin­
duskie wojska jest rzeczą niemożliwą w 
tamtejszej sytuacji geograficznej. Roz­
szerzenie się powstania na Hindusów 
jest również nie do pomyślenia. Należy 
więc oczekiwać zakończenia powstania 
tv krótkim czasie, kto wie czy nie na wa-

wokół fortecy Peszawar spowodowały 
plemiona „zbójnickich“ górali, wiodące 
koczowniczy żywot na granicy Indyj i 
Afganistanu. Przewodzi w powstaniu 
dziki szczep Afrydów, „dozorujących“ 
wąski przesmyk Khyberu, jedyną nie­
mal drogę, łączącą Afganistan z Indja- 
mi.

Górskie pogranicze północno-zachod­
nie zamieszkałe jest przez nieliczne, lecz 
nader wojownicze szczepy Swatisów, 
Bonairsów, Mohmandów, Wazyrów, 
Mahsudów, Orikzajów i Afrydów. Gleba 
jest tam kamienista, nieurodzajna; w 
wielu miejscach nawet trawa nie rośnie 
Jak można wyżyć wśród skalistych 
pustkowi, w kamienistej pustyni? Tam, 
gdzie nawet bydło nie ma paszy, dzicy 
górale zazdrosnem okiem spoglądają na 
żyzne łany Hindusów w dolinach. To też, 
gdy karawana kupców kroczy do Afga­
nistanu lub z powrotem, wojowniczy 
górale „obładowują się“ łupem. Doszło 
do tego, że władze brytyjskie, celem 
utrzymania spokoju i zapewnienia han­
dlowi pogranicznemu bezpieczeństwa, 
uchyliły czoła przed „prawem“ górali, 
Płacąc im stały coroczny „wykup“.

Przesmyk Khyberu, znajdujący się 
na odległości zaledwie kilkunastu kilo­
metrów od warownej fortecy wojsk an­
gielskich Peszawaru, obsadzony jest 
przez szczep Afrydów, liczący około 60 
tysięcy głów. Za sowity okup zobowią­
zali się Afrydzi „dozorować“ wąwóz po­
graniczny, zapewniając bezpieczeństwo 
karawanom i podróżnikom afgańskim. 
Inne szczepy „posiadają“ mniej uczę­
szczane przesmyki, to też stale wre wal­
ka między niemi o „dochody pogranicz­
ne“. Górale tamtejsi są stale w pogoto­
wiu wojennem: śpią z naładowanym ka­
rabinem; orząc swą kamienistą glebę, 
nie rozstają się z bronią — każdej bo­
wiem chwili może nadarzyć się okazja 
dokonania rabunku lub odparcia najaz­
du sąsiadów. Tu, u wrót, wiodących z 
Azji środkowej do Indyj, którwai prze-

tym celu obudzić ideję obowięzku, 
zwalczać samolubstwo, głosić nowemu 
pokoleniu zapomnienie o sobie i odda­
nie sprawie“.

Czegóż zaś można oczekiwać od za­
palnej młodzieży niemieckiej, która 
uczy się zasady Mommsena, że „niena­
wiść jest ostatnim skarbem ofiar prze­
mocy“ (co przytoczono w odczycie dla 
oficerów Wehrkreiskommando VI w 
sierpniu 1926) oraz, że „zgodzić się na 
oddanie obszaru jest tylko wyznaniem 
niemożności oporu, ale taki układ nie 
jest wcale zobowięzaniem moralnem i 
każdy naród uważa za rzecz honoru 
podrzeć mieczem traktaty, które 
go poniżają“ (przytoczone tamże z 
Mommsena).

Mimo goryczy klęski, wojsko Rze­
szy zachowało tradycje dawnej armji 
i świadomość przynależenia do pań­
stwa, którego przewaga winna istnieć 
w świecie. Rozkład armji po klęsce 
wymiótł tylko zuchwałość wojskową, 
a został właściwy duch wojskowy. 
Wojsko Rzeszy daje dzisiaj dowody 
wielkiego zmysłu karności i poświęce­
nia.

Wojsko Rzeszy, oddane w całości 
swym dowódcom, nie jest jednak od­
dane socjaldemokracji niemieckiej. 
Wobec tego, że dowódcy są wiernie 
przywiązani do cesarstwa i dynastji, 
jest to wątła ostoja zasad republikań­
skich. Rząd Rzeszy nie bez niepokoju 
patrzy na polityczne tendencje woj­
ska. Z tej nieufności zrodziła się 
Schutzpolizei, jako ochrona konstytu­
cji. Różnica między Reichswehrę a 
Schutzpolizei jest jednak raczej po­
zorna, wynikająca z zaciągania tam 
w pierwszych latach żywiołów pocho­
dzenia rozmaitego, ale 65 proc, ofice­
rów jest tam z dawnej armji.

Wojsko Rzeszy, żywione nienawi­
ścią, przedsawia się tak, że pokolenie 
obecne, które z Francję nie walczyło, 
nienawidzi Francję bardziej, niż woj­
sko. które zostało wprawione w roz­
bicie przez Francję w wojnie świato­
wej.

Wojsko jest pomniejszonem pań­
stwem, ale może ono być także pań­
stwem w państwie, gdy oddaje odwa­
gę swą i siłę w służbę inną niż dobra 
powszechnego, a dziś jest tak, że orzeł 
cesarski mógłby do wojska Rzeszy 
zwrócić się słowami Pyrrhusa do żoł­
nierzy: wy jesteście memi skrzydłami.

runkach podwyższenia „wykupu“ na 
rzecz Afrydów za „korzystanie“ z'prze­
smyku Khyber.

Bezpieczeństwo podróżnych nadal 
jednak nie będzie pewnem. Nawet do­
tąd, przed powstaniem, napady rabun­
kowe w wąwozie były na porządku 
dziennym. Gdy zapytano wodza Afry­
dów, czemu pomimo otrzymanego oku­
pu napada na karawany, herszt zbójów 
odrzekł z uśmiechem: „Zbyt ciężka jest 
przeprawa przez przesmyk. Chciałem 
tylko ulżyć podróżnym i zmniejszyć ich 
ładunek....“ L. H.

„Obóz Wielkiej Łotwy 
i Ukrainy“

Ostatnia „Myśl Narodowa“ zamie­
ściła następującą uwagę:
• „Na zjeździe legionistów w Rado­
miu mówił p. generał Rydz-Śmigly: „I 
jeszcze wam coś powiem, także cieka­
we odkrycie, bo to są odkrycia; w cza­
sie wojny polskiej komendant prowa­
dził nas na Dynaburg i na Kijów... 
Komendant chciał wielkiej Polski, a 
myśmy maszerowali tam, gdzie on jej 
szukał. Więc jeśliby komuś w Polsce 
przyszła ochota kogoś nazywać Obo­
zem Wielkiej Polski, to tylko my mo­
żemy nim być“.

„Jak wiadomo, Dynaburg nie zo­
stał włączony do Polski, ale ... ofiaro­
wany Łotwie, gdzie obecnie położenie 
ludności polskiej bynajmniej nie jest 
godne zazdrości. Kijów, w myśl ode­
zwy Wodza Naczelnego z dnia 25 
kwietnia 1920 r„ miał zostać oddany 
przyszłej, niepodległej, nawet nie sfe- 
derowanej z Polską, Ukrainie. Polska 
przez to nie byłaby powiększona. A 
możeby tak, wobec tych faktów histo­
rycznych, odpowiedniejszą byłaby na­
zwa: Obóz Wielkiej Łotwy i Wielkiej 
Ukrainy?“

Budowa kabli
Min. poczt i telegrafów zawarło u- 

mowy, które zabezpieczają, wykonanie 
dużej części planu budowy podziemnej 
telefonicznej sieci kablowej, łączącej 
Polskę z krajami sąsiedniemi.

Umowy te przewidują doprowadze­
nie sieci kablowej do Cieszyna z je­
dnej strony, i Rudy Śląskiej w woj. 
Śląskiem z drugiej. Środki materialne, 
niezbędne dla wykonania tych prac, 
zostały zapewnione.

W ten sposób po przeprowadzeniu 
kabla telefonicznego na szlaku War­
szawa — Łódź, podjęte zostały obec­
nie prace na odcinku Łódź — Piotr­
ków,, skąd będą dalej prowadzone do 
Katowic z odnogą do Krakowa i Cie­
szyna. Z Katowic linja będzie przedłu­
żona do miejscowości Ruda Śląską na 
pograniczu niemieckiem, gdzie nas’tąpi 
połączenie z kablem niemieckim pod 
Gliwicami.

Wykonanie tych robót jest w obec­
nej chwili zależne jedynie od warun­
ków klimatycznych i pogody. W r. ub. 
prace przy układaniu sieci kablowej 
trwały do końca listopada. W tym ro­
ku będzie to przedewszystkiem zależa­
ło od pogody. Z chwilą wykonania 
prac na omawianym obszarze i dopro­
wadzenia naszej sieci kablowej pod­
ziemnej do Rudy Śląskiej i Cieszyna, 
będzie Polska miała zapewnioną ko­

munikację telefoniczną z Niemcami z 
jednej strony, a Czechosłowacją, Au- 
strją, Włochami, Szwajcarją — z dru­
giej. Przewidywane jest, że .wykonar 
nie prac przy układaniu kabli na wy­
mienionej trasie zostanie ukończone z 
końcem roku przyszłego.

Ciężkie oskarżenie
„Wieczór Warszawski“ ogłosił sen­

sacyjną wiadomość o zarzutach niejakie­
go M. M. Aleksiejewra, b. oficera carskie­
go, pod adresem znanej artystki operet- 
kowej ś. p. Kazimiery Niewiarowskiej i 
p. Szczawińskiego, którzy mieli pozosta­
wać w roku 1922 na usługach G. P. U„ 
pełniąc jednocześnie służbę w wywia­
dzie polskim.

Tło sprawy przedstawia się pokrótce 
następująco: Aleksiejew, podejrzany o u- 
dział w porwaniu gen. Kutiepowa i na­
leżenie do służby wywiadowczej bolsze­
wików, uważał za wskazane zrehabilito­
wać się w oczach emigracji rosyjskiej w 
Paryżu i wystosował list do redakcji 
„Obszczeje Dieło“, w którym na dowód 
swej niewinności podaje dokładny swój 
życiorys. Opisując przebieg wypadków 
w 1922 roku, wspomina A., że postanowił 
wtedy uciec z Rosji i w tym celu sko­
munikował się „z czekistami za pośred­
nictwem trzecich osób“, które jednocze­
śnie pozostawały na usługach G. P. U. 
i polskiego wywiadu — aktorki Niewia­
rowskiej i aktora Szczawińskiego. , Przy 
pomocy tych osób A. miał zdobyć do­
wód na nazwisko polskiego żołnierza 
Lewandowskiego, który przebywał w o- 
bozie jeńców, a na podstawie uzyska­
nych dokumentów uciekł do Warszawy. 
Na tem rewelacje Aleksiejewa kończą
się.

W związku z tymi ciężkiemi zarzu­
tami p. Szczawiński ogłosił oświadcez- 
nie, że już w roku 1922 — podniesiono 
te same zarzuty w „Kurjerze Warszaw­
skim“. Zajął się tą sprawą wówcZTs 
Związek Artystów Scen Polskich, lecz 
już wówczas sąd koleżeńskiZ. A. S. P. 
po rozpatrzeniu sprawy doszedł do 
wniosku, że zarzuty są nieistotne i że 
p. Szczawiński może spokojnie w dal­
szym ciągu pozostawać w gronie arty­
stów sceny polskiej.

Prymas Polski Kard. Hlond 
na Węgrzech

Budapeszt, 25. 8. (PAT.) Wczo>- 
raj o 6,15 rano specjalnym statkiem 
udała się pielgrzymka polska do 
Estergom, celem wzięcia udziału w 
uroczystości odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej dla uczczenia zwycięstwa 
króla Sobieskiego nad Turkami pod 
Parkanami i Ostrzychoniem. Z Bazy­
liki udała się pielgrzymka do ruin 
zamku św. Stefana, na którego mu- 
rach została umieszczona tablica dla 
uczczenia zwycięstwa króla Jana III. 
Na uroczystość odsłonięcia przybył 
ks. prymas Węgier Seredy, ks. pry­
mas polski Hlond, władze konsularne 
Polski, liczni przedstawiciele ducho­
wieństwa węgierskiego i polskiego o- 
raz tłumy publiczności. Po południu 
ks. prymas Hlond odjechał do Polski.
III ' I I I II——li—■—»

PRZY ZAKUPACH ZWAŻAJ 
CZY JESTEŚ W SKLEPIE

POLSKIM I CHRZEŚCIJAŃSKIMI

Nasz groźny August

Minister Zaleski (do Treviranusa): Chłopczyku! Przestań obtłukiwać jabłuszka. 
Jeśli nie zaprzestaniesz, będ^ zmuszony się na ciebie rozgniewać
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Powstańcy strzegą granic Polski

Piękny dowód sprawności i czujności zastępów powstańczych
W niedzielę 24. bm. odbył się pod 

protektoratem zarządu Związku To­
warzystw Powstańców i Wojaków D. 
O. K. VII w ogrodzie Bractwa Kurko­
wego na Szelągu apel okręgu pier­
wszego. Apel ten udał się doskonale, 
wykazał bowiem znakomitą spraw­
ność organizacji oraz złożył dowód, 
że powstańcy i wojacy wykonują swe 
zadania z zapałem i zrozumieniem 
ich ważności.

Bano o godz. 7,30 zebrały się towa­
rzystwa powstańcze z młodzieżą 
przedpoborową i orkiestrą na placu 
Bernardyńskim, gdzie przeglądu do­
konał komendant pułk. Thiel z preze­
sem Zw. p. dr. St. Celichowskiem I 
starszyzną organizacji. Następnie u- 
dali się wszyscy na nabożeństwo, któ­
re odprawił ks. prób. Smorawski z 
Wronczyna. Patrjotyczne kazanie wy­
głosił ks. prób. Chilomer z Głównej. 
Piękne śpiewy podczas nabożeństwa 
wykonał artysta opery p. Klichowski, 
przyczem, p. Klichowska towarzyszy­
ła na organach. Po uroczystościach 
kościelnych odbyła się na placu Staw­
nym defilada wobec władz związko­
wych, komendantów okręgowych oraz 
gości.

Następnie długi korowód z rozwi- 
niętemi sztandarami i przy dźwię­
kach orkiestry udał się na strzelnicę 
Bractwa Kurkowego w Szelągu, gdzie 
po wspólnej kawie rozpoczęły się za­
wody dla młodzieży przedpoborowej 
w strzelaniu z broni małokalibrowej, 
w skoku w dal, biegu, rzucaniu gra­

Groźny pożar domu w Grudziądzu
Jedna osoba zmarła, dwie ranne

W nocy na niedzielę 24. bm. wy­
buchł w trzypiętrowej kamienicy p. 
Joppego przy ul. Lipowej w Grudzią­
dzu, w której mieści się apteka „Pod 
Gryfem" groźny pożar. Zanim do­
mowników przebudzono, pożar objął 
już prawie cały dach budynku. O- 
gień zagrażał przedewszystkiem mie­
szkańcom na najwyższem piętrze i na 
strychu, którzy ratować się musieli 
spieszną. ucieczką, pozostawiając 
wszystko na łaskę losu. Kilka osób, 
ratując się, zeskoczyło na balkony 
niższego piętra, przyczem jednak żo­
na szofera Kilińskiego złamała nogę. 
Krewna jej, 25-letnia Walerja Miętka, 
ratując się ucieczką, w kłębach dymu 
zbłądziła na korytarzu i zdjęta trwo-

Sfrzały w sądzie
Krwawy epilog sprawy przeciw 

osławionym Ołdakowskim
Z Lubawy donosi nam (wd):
W sobotę, dnia 23. bm. o godz. 2,30

po południu, bezpośrednio po rozpra­
wie sądowej w sądzie powiatowym, 
która była jednym z epilogów zna­
nych rozpraw o oszjistwa przeciwko 
małżonkom Ołdakowskim z Brodnicy, 
dzierżawca Straszew, Roman Zajdel, 
strzelił do stojących pr$ed sądem 
małżonków Ołdakowskich. Mąż na 
odgłos strzału uciekł, żona zaś schro­
niła się w korytarzu sądowym. Zaj­
del jednak puścił się za nią w pogoń, 
strzelając ustawicznie. Jedna z kul 
ugodziła uciekającą w klatkę piersio­
wą. Widząc swą ofiarę wijącą się we 
krwi, zabójca rzucił broń i oddał się 
w ręce policji. Ranną przewieziono 
do szpitala św. Jerzego. Stan jej jest 
bardzo ciężki, kula bowiem utkwiła 
w piersi tuż nad sercem. Tragiczne 
to zajście wywołało zrozumiałe poru­
szenie . O zabójcy wiadomo, że przez 
różne oszukańcze sztuczki Ołdakow­
skich stracił cały majątek i obecnie 
stanął w obliczu nędzy.

Smutny koniec wybryków
Bezrobotni młodzieńcy w Gnieźnie u- 

rządzałi groźne awantury
Z Gniezna donosi nam (br): 
Kilkunastu bezrobotnych młodzień­

ców postanowiło w sobotę rano urzą­
dzić w jednym z tutejszych lokali a- 
wanturę i złemolować lokal. Miała to 
być rozrywka tylko. Nad wieczorem 
udali się do lokalu Oazy przy ulicy 
Chrobrego 34, lecz tam spotkali się z 
należytą odprawą, zaalarmowano też 
policję. Ponieważ wygrażali się, że co

natami. Również członkowie towa­
rzystw zaprawiali się w strzelaniu, 
marszu, rzucaniu granatem i t p. U- 
dział w zawodach był bardzo żywy, 
a trwały one do godziny 14, poczem 
odbył się wspólny obiad, bezpłatny 
dla zawodników.

Podczas obiadu prezes okręgu I p. 
Grzelak, podkreślił, że apel nie jest 
zabawą, lecz próbą publiczną, mającą 
wykazać sprężystość pracy wojskowo- 
wychowawczej oraz stwierdzić, że w 
stolicy Wielkopolski czuwa straż, goto­
wa i zdolna każdej chwili do obrony 
wolności narodu i granic państwa.

Następnie przemawiał wiceprezes 
p. Al. Ratajczak, witając gości, dalej 
członek z Tow. Uczestników Powsta­
nia p. Mettler, który podkreśla, iż a- 
pel ten, to potężna manifestacja wo­
bec wrogich zakusów Niemiec coraz 
jawniej i bezczelniej ostrzących sobie 
zęby na nasze granice zachodnie. Ks. 
prób. Smorawski poświęcił następnie 
piękne przemówienie waleczności po­
wstańców i zaleca! braterską zgodę, 
bo ona jest warunkiem siły. Zkolei 
przemawiali wiceprezes Chęciński i 
inni, a prezes Związku dr. St. Celi- 
chowski zakończył przemówienia, 
wzywając wszystkich do wytężonej 
pracy dla dobra Ojczyzny i Narodu. 
Wzniesiono okrzyk na cześć Rzeczy­
pospolitej i Jej Prezydenta.

Potem odbyła się zabawa w ogro­
dzie. W zabawie uczestniczyło bardzo 
wiele publiczności. Bawiono się o- 
choczo do późnego wieczora, (z)

gą padła bez życia wskutek udaru 
serca. Kilka innych osób wyratowała 
straż pożarna przy pomocy drabiny 
mechanicznej. Podczas ratowania lu­
dzi strażak Kulwicki potknął się i u- 
padł tak nieszczęśliwie, że odniósł 
złamanie kilku żeber. Dzięki ener­
gicznej akcji ratowniczej pożar został 
umiejscowiony. Straty są jednak 
bardzo poważne; przedewszystkiem u- 
cierpiały wskutek zlewania ognia 
mieszkania na niższych piętrach; do 
niektórych tyle naciekło wody, że 
musiano usuwać wodę wiadrami. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie u- 
stałono. Właściciel kamienicy, Jop- 
pe, mieszka w Rathenau pod Berli­
nem. (iks)

nie doszło do skutku tutaj, stanie się 
w lokalu p. Stanisława Berchieli, u- 
przedzono p. B. telefonicznie. Bezro­
botni młodzieńcy przybyli i zaczęli 
prowokować gospodarza. W tym cza­
sie przybyła policja i wezwała ich do 
opuszczenia lokalu. „Młodzież" za­
chowała się opornie, a niejaki Stani­
sław Forster dobył broni.

Posterunkowy Hałasz odebrał broń 
Forsterowi, ten jednak rozzłoszczony 
chwycił za krzesło i rzucił się na po­
sterunkowego. P. Hałasz we własnej 
obronie użył broni palnej i ranił Fór- 
stera ciężko w brzuch. W tym czasie 
towarzysze Forstera rozbijali beczką 
od piwa drzwi do kuchni, lecz wsku­
tek energicznej postawy policji mu- 
sili ustąpić. Z pośród napastników a- 
resztowano Ludwika Woltera, Kazi­
mierza Borowskiego i Wojciecha Le­
wandowskiego: za dalszymi awanturni­
kami czyni się poszukiwania. Forste­
ra pogotowie odstawiło do szpitala 
miejskiego, stan jego jest poważny.

Tajfun
w Teatrze Nowym

Dziś, w poniedziałek, wchodzi na 
afisz Teatru Nowego głośna sztuka 
LangyeTa p. t. „Tajfun", z gościn­
nym występem znakomitego artysty 
Teatru Narodowego w Warszawie p. 
Brydzińskim, w jego mistrzowskiej 
kreacji dr. Tokeramo. Barwna ta 
sztuka, osnuta na egzotycznem tle, ob­
fituje w momenty pełne dramatyczne­
go napięcia. Utwór ten cieszył się o- 
gromnem powodzeniem na wszyst­
kich scenach świata. Rola dr. Toke­
ramo w interpretacji W. Brydzińskie­
go jest prawdziwem arcydziełem kun­
sztu aktorskiego. Obsadę stanowią: 
p. Janina Piaskowska, nowo zaanga­
żowana artystka Toatru Nowego, oras

pp. Żeromska, Mazanek, Chmurkow- 
Płonka - Fiszer, Kitka - Sokołowski, 
Smoczyński, Przebiński, Bystrzyński, 
Łaciński, Frankowski, Rolicz i inni. 
Reżyserja p. Brydzińskiego, piękna o- 
prawa dekoracyjna p. Al. Kobrynia.

Z Teatru Polskiego
Uzupełniony zespól przystąpił 

do pracy
Z dniem dzisiejszym zespół Teatru 

Polskiego, całkowicie skompletowany, 
przystąpił do prób.

Na inauguracyjne przedstawienie, któ­
re się odbędzie w dniach najbliższych, 
wybrano tryskającą humorem i werwą, 
przepyszną komedję Fredry „Pan Jo- 
wialski“, niegraną na naszej scenie od 
dłuższego czasu. Następnie ukaże się 
cały szereg ostatnich nowości scenicz­
nych, między któremi poczesne miejsce 
przypadnie niewątpliwie dalszej części 
cieszącego się tak wyjątkowym sukce­
sem „Proboszcza wśród bogaczy", jaką 
jest „Proboszcz wśród biedaków“.

Mimo znacznych redukcyj, jakim mu- 
siał się poddać koncertowo zgrany zespół 
Teatru Polskiego, udało się zatrzymać 
najcelniejsze siły tego zespołu, a zatem 
ujrzymy znowu pp. Biesiadecką, 
Bracką, Grabowską (która po sukcesach 
w „Morskiem Oku" warszawskiem, po­
zyskaną została przez firmę Paramount 
i obecnie bawi w atelier Paramountu w 
Joinville pod Paryżem), Młodziejowską, 
Gryf-Ołszewską, Sachnowską, Wierzej- 
ską, Zasempianką, Ząrembińską i Sier- 
czykównę. Męski zespół tworzą pa­
nowie: Biesiadecki, Bracki, Boelke,
Godlewski, Komornicki, Kordowski, Ko- 
strzeński, Noskowski, Nowacki, Piotrow­
ski, Przystański, Rodziewicz, Łączka, 
Bilski, Chorzewski i inni. Jako artystę 
malarza pozyskano znanego artystę p. 
Stanisława Węgrzyna, który przygoto­
wuje ¡nowe, malownicze dekoracje do 
projektowanych sztuk.

KALENDARZYK
Poniedziałek, 25 sierpnia 1930.

Słońce: wschód 4,51; zachód 18,57; — 
długość dnia 14 godz. 6 min.

Księżyc: wschód 6,15; zachód 19,45; — 
po nowiu.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw Pozn.: 
Poniedziałek godz. 7 rano: Tempe­
ratura powietrza niska 13 st. Ć. Po­
chmurno. Wiatr: zachodni. Ciśnie­
nie atmosfer.: wysokie 760 mm. — 
W ubiegłej dobie temperatura naj­
wyższa 22 st. C„ najniższa 11 st. C.

Przepowiednia pogody na wtorek: Po 
chłodnej nocy w ciągu dnia postępu­
jące ocieplenie; pogodnie przy 
zmniejszających się wiatrach.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Wczoraj plus 0,93 m., dziś plus 
0,97 m.

Kał. rz.-kat.: Ludwik kr., jutro Zefiryn p. 
Kał. slow.: Namyslaw, jutro Włastymiła.

OSOBISTE
— * 50-lecie warsztatu pracy. Znany 

w szerokich kołach obywatelstwa poznań­
skiego mistrz rzeźnicki p. Aleksy Palusz­
kiewicz obchodził w wczorajszą niedzielę 
w sposób uroczysty 50-lecie swego przed­
siębiorstwa, założonego przez śp. swego 
ojca, a przejętego przez siebie w r. 1914. 
Ku uczczeniu rocznicy odbyło się w kapli­
cy Sióstr Miłosierdzia na Grobli 26 uro­
czysto nabożeństwo, podczas którego wła­
ściciel przedsiębiorstwa — jubilat przy­
stępował wraz z rodziną do Stołu Pań­
skiego. Mszę św. odprawił kuzyn p. Pa­
luszkiewicza, regens seminarjum ducho­
wnego w Poznaniu, ks. prałat Rolewski, 
który jednocześnie ze stopni ołtarza bar­
dzo piękne, dużą serdecznością nacecho­
wane wygłosił przemówienie. Na zakoń­
czenie odśpiewano wspólnie „Kto się w 
opiekę". Po ukończonej uroczystości ko­
ścielnej najbliższa rodzina pana P. wraz 
z ks: prałatem Rolewskim udała się sa­
mochodem na cmentarz staro-Zwiętomar- 
ciński celem złożenia wieńca na- grobach 
rodziców, śp. Paluszkiewiczów. Następnie 
pp. Paluszkiewiczowie podejmowali licz­
ne grono gości w swoim; domu śniada­
niem, podczas którego, z inićjatywy cech- 
mistrza poznańskiego cechu [rzeźnickiego » 
p. radnego Górskiego zebrano drogą 
składki 210 zł na rzecz budowy pomnika 
Najsłodszego Serca Jezusa w Poznaniu.
O sympatji, jaką pp. Paluszkiewiczowie 
cieszą się wśród obywatelstwa poznań­
skiego, świadczyła duża ilość koszów z 
kwiatami /i ¡niezliczone gratulacje zaró­
wno osobiste jak pisemne. Do życzeń 
tych dołączamy i nasze: Ad muitos an- 
nos!

— * Rzadki jubileusz, bo aż trzykrotny 
obchodzi w tym roku długoletni czytelnik 
pisma naszego, kierownik gorzelni p. 
Władysław Nalewajski w Wirach. Jubi­
lat jest od 1. 7. 1900, a więc przez 30 lat, 
kierownikiem gorzelni w Wirąch, od 1. 8. 
1905» L j. 25 lat. sołtysem dominjałnym

tamże, a 24. bm. obchodził 50. rocznicę 
nieprzerwanej pracy zawodowej. Na ucz- 
czenie tej rocznicy odbyła się dziś — 
25. bm. msza św. w kościele parafjalnym 
w Wirach.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Z Narodowe] Organizacji Kobiet

na Jeżycach. Zebranie odbędzie się w 
środę 27. bm. o godz. 20 w salce p. Tomi- 
kowskiego przy ul. Szamarzewskiego 18. 
Wykład wygłosi p. Krzyżagórska. Liczny 
udział członkiń i gości pożądany.

ZYCIE SOKOLE
— * Budowa ćwicznl. Dziś, w ponie­

działek pracują druhowie z gniazda św. 
Łazarz, jutro we wtorek z gniazda Śród­
mieście.

WYCHOWANIA, KURSY
— * Kurs dokształcający dla podofice­

rów zawodowych D. O. K. VIL W nowym 
roku szkolnym 1930/31 zostaną otwarte 
wieczorowe kursy dokształcające dla pod­
oficerów zawodowych Garnizonu Poznań 
w zakresie typu matematyczno-przyrodni­
czego. Bliższych informacyj udziela oraz 
zapisy przyjmuje Referat Oświaty Ko­
mendy Placu, Poznań, Plac Wolności 16, 
pokój 4. Uruchomioną zostanie klasa 4, 
5, 6 i ewtl. 7.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Nowy rok szkolny. Kuratorjum 

Okręgu Szkolnego Poznańskiego zawia­
damia, że nowy rok szkolny rozpoczyna 
się we wszystkich szkołach Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego we wtorek, dnia ¡2. 
września b. r.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Nowy płatowiee sportowy. Wiel­

kopolski Klub Lotników donosi: W dniu 
21 bm. na lotnisku w Ławicy odbyły Się 
loty próbne nowego platowca sportowego 
M. N. 5. Płatowiee ten, zbudowany w fa­
bryce „Samolot", konstrukcji inż. Nowa­
kowskiego i Medweckiego, oblatywał pi­
lot fabryki p. Holodyński i pilot wojsko­
wy W. L. sierżant Szwencet. Samolot,o- 
kazał się doskonały pod każdym wzglę­
dem. Bez najmniejszych poprawek wy­
kona! w pierwszym dniu 11 lotów. Pilot 
Holodyński wykonał ,25 łoopińgów bez 
przerwy (Pat.)

— * Z targu. Dnia 25. b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego 4.ÜÜ—4.60 zl; masła mle­
czarskiego 4,80—5,20 zł: twarogu 1,00—1,20 
zł; mendel jaj 1,80—1,90 zl; litr śmietany 
1,60—2,00 zł; litr mleka pełnego 32—34 gr; 
za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 2,60 do 
2,80 zł; słoniny wędzonej 3,40—3,60 zł; 
wieprzowiny 3,00—3,80 zł; wołowiny 2.40 
do 3,60 zl; cielęciny 2.40—2,80 zł; sko- 
powiny 2,60—3,(X) zł; koziny 2,00—2,20 zł; 
smalcu 4,00—4,20 zl; za drób: kura 4.1)0 
do 5,00 zl; perlica 5,00—6,00 zł; kaczka 5.00 
do 6,00 zi; 1 kg. tucznej gęsi 4.00 zł para 
gołębi 1,30—1,50 zł; sarnina 3,00—5,00 zl 
za 1 kg.; para kurcząt 3,00—4.50 zł; królik 
3,00—4,00 zł; za ryby: 1 kg karpia 5,00 
do 5,60 zi; okonia 2,60—3.60 zł; suma 4,00 
do 5,00 zi; białych ryb 1,00—2.00 zł; 
1 kg. sandacza 5,60—6,40 zł; miętusa 4,00 
zł; szczupaka 4,00—5,00 zł; lina 4,40—4,60 
zł; 1 kg. węgorza 5,60—6,00 zł: za ja­
rzyny: 1 kilogram kapusty białej i wło­
skiej 10 do 20 groszy; modrej 20—30 gr; 
1 kg. młodych ziemniaków 10—15 gr.; 
1 kg. marchwi 20 gr; buraków 1,0—15 gr; 
cebuli 10 groszy; szpinaku 1,00 z! za kg.; 
jarmużu 30—40 groszy; pietruszki 50—60 
groszy; 1 kilogram bobu 1,20 złotych; 
sałatka zielona główka 10—15 gr; 1 kg. ra- 
barberu 20—30 gr; pęczek rzodkiewek 10 
gr; 1 mdl. ogórków 40—50 groszy; pęczek 
młodej marchewki 10—20 gr; 1 kalafjor 
0,20—1,00 zł; 1 kg. fasoli 4Ó do 70 groszy; 
mendel raków 1,00—2,50 zł; 1 kilogram 
jagód czarnych 0,80—1.00 zł; wiśnie 
1,00 zł za 1 kg.; pomidory 0,30 do 0,80 
zł za 1 kg ; borówki 1,00—1,40 zł za 1 kg.; 
1 kg. jabłek 0,40—1.20 zł; gruszki 0.60 do 
1,00 zi; śliwki 0,60—1,60 zł za 1 kg.; jeżyny 
1,00—1,20 zł; cz. porzeczki 1,20 zł; renklo- 
dy 1 40—2,40 zł; mirabele 0.80—1.00 zł; wi­
nogrona 1,80—2,40 zł; grzyby: boro­
wiki duże 1,20 zł za kilogram; drobne 
1,60 do 2,00 zl za kilogram; rydze 
duże 1,20 zł; drobne 1.60 zł; pieczarki 1 do 
1,60 zł; maślaki 0,80—1,00 zł; kurki 1—1.20 
zł, zielonki 1,20—1,40 zł, inne grzyby 
0,60 zł za 1 kg. — Dowieziono dużo owo­
cu, także w lepszych gatunkach. Ceny 
naogół bez zmian, (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Upadek z wozu, W magazynie 

firmy C. Hartwig T. A. w sobotę uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi 60-letni A- 
Jędrzejczak, który spadł z wozu i odniósł 
ranę nad okiem oraz złamania kości no­
sowej. Przywołane pogotowie ratunkowe 
55-55 po opatrzeniu ran odniosło go do 
domu, (z)

KRONIKA POLICYJNA
— * Zuchwalstwo nocnych mętów. Dn-

24. b. m. o godz. 1 w nocy na Wielkich 
Garbarach posterunkowego Ciesiołkę 2 
piątego komisarjatu zaczepiło 4 podejrza­
nych osobników. Gdy mimo zwróconej im
uwagi na niewlaiciwoóó postępku nie
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ustąpili, posterunkowy C. wezwał ich do 
wylegitymowania się. Wówczas jeden z 
napastników rzucił się na posterunkowe­
go i uderzył go dwa razy w twarz. Na po­
moc napadniętemu przybył przodownik 
Ciesielski i awanturników doprowadzono 
na komisarjat. Napastnikami byli: Teo­
dor Kolanowski (Chwaliszewo 67), Stefan 
prescher (Kwiatowa 8), Jan Karasiński 
(Tylne Chwaliszewo 25) i Stefan Hercog 
(Grobla 21). (z)

— * Podrobiona stuzłotówka. Dnia 22. 
hm. przytrzymano w Komunalnej Kasie 
Oszczędności falsyfikat 100 zlotowy. Bank­
not nosi znak S. A. 4482060.. Płacił nim 
p. Jan Wojciechowski z Śmieszkowa. Fal­
syfikat wysłano do Państw. Zakładu Gra­
ficznego w Warszawie.

— * Napad rabunkowy. Na rogu ul. 
Pamiątkowej na Wildzie napadło trzech 
opryszków p. Jana Tryszczaka (ul. Ogro­
dowa 15) i zrabowali mu zegarek. Przy­
słana policja ujęła bandytów w osobach 
Feliksa Swigonia (Fabryczna 13), Leona 
Molickiego (Madalińskiego 9) i Francisz­
ka Jankowiaka (Umińskiego 7). (z)

— * Obławę w niedzielę wieczorem u- 
rządziła policja i ujęła 16 osób poszuki­
wanych przez władze z powodu kradzie­
ży i różnych przestępstw, 12 osób pija­
nych^ 44 osoby podejrzane o uprawianie 
nierządu, 6 osób zakłócających spokój. 
Protokóły karne spisano w 34 wypad­
kach. . (z) ■

— * Kradzieże i włamania. Z samocho­
du pozostawionego przy Al. Marcinkow­
skiego skradziono walizkę, zawierającą 
różne przedmioty wartości 3 tys. zł. Wa­
lizka była własnością p. Zofji Jordan z 
Więckowa pow. Brzesko. — Do mieszka­
nia p. Henryka Sienkiewicza (Szewska 9) 
włamali się złodzieje i skradli marynarkę 
czarną, w której znajdowało się 1.000 zł, 
garderobę damską i t. p. Poszkodowany 
ocenia stratę na przeszło 1.500 zł. — 
Uprząż wartości 300 zł skradziono z stajni 
p, Edw. Koniecznego (Śródka 7). — Po­
ściel i 12 metrów kw. desek, wartości ra­
zem 300 zł skradziono z zamkniętej ubi­
kacji na placu budowlanym na Ratajach.
— P. Adam Kujawski z Owińsk pozosta­
wił w Głównej przed składem fryzjer­
skim rówer marki „Herkules“ (błotniki 
Czarne, tylny nieco uszkodzony). Gdy 
wróci! roweru już nie było. — Do biura 
ogrodu botanicznego włamali się zło­
dzieje i skradli zegarek stalowy nr. 135 480 
i straszak 6-cio strzałowy. — Ubranie 
smokingowe i 3 inne ubrania męskie, 
trzewiki, spodnie i t. p. skradziono z mie­
szkania p. Fel. Pomorskiego (Kolejowa 55) 
Złodziei jednak przychwycono. — Ubra- 
liie smokingowe, marynarkowe, kamizel­
ki) i bfońzówą walizkę, łącznej wartości 
500 zł, skradziono z mieszkania p. A. Pa­
włowski ego (Pntr. Jackowskiego 25). — Z 
tóiósźkanib p, St. Paluszak (Patr. Jackow- 
skiećo 33) skradziono odzież męską i dam­
ską wartości‘700 W— W piwnicy domu 
przy ul. Wrocławskiej 30 niewyśledzeni 
złoczyńcy wybili otwór w ścianie, zamie­
rzając skraść większe ilości piwa, zostali 
jednak spłoszeni, (z)

ooim sadowa
Złodziejka - recydywistka. „Per­

łą“- w kolekcji złodziejek - recydywistek 
zda się być kilkakrotnie już karana słu­
żąca Marja Wojtaszakówna. W tych 
dniach stawała ona ponownie za kratka­
mi, sądu, doprowadzona, na ławę oskarżo­
nych z celi więziennej. Pełniła funkcję 
posługaczki u jednej z lokatorek domu 
przy ul. Wielkiej 17, która darzyła zło­
dziejkę pelnem zaufaniem, nie znając 
jej kryminalnej przeszłości. Pewnego 
dnia — było to w Wielki Piątek, pani 
domu wyszła za sprawunkami, a gdy 
wróciła, zastała drzwi wchodowe mie­
szkania z wewnątrz zamknięte w sposób 
Obmyślany z taką rafinerją, że okazała 
się konieczność przywołania do pomocy 
ślusarza. Po osiągnięciu dostępu do mie­
szkania stwierdzono, że Wojtaszakówna, 
zamknąwszy z wewnątrz główne drzwi 
wchodowe, ulolniia się tylnem wejściem, 
prowadzącem z podwórza do kuchni, a z 
hią jednocześnie zniknęła rozmaita bie­
lizna, przygotowana na święta szynka 
oraz płaszcz i odzież sublokatorki. Łup 
złodziejka wyniosła w walizie, którą so- 
bio również przywłaszczyła. Na siebie 
wdziała świeżą, skradzioną bieliznę, a 
własną, brudną pozostawiła na miejscu. 
Na sądzie Wojtaszakówna przyznała się 
do popełnionej kradzieży, wobec czego 
sąd przyznał jej okoliczności łagodzące i 
skazał ją na pół roku więzienia (we)

Z OSTATNIEJ CHWILI
— * Pożary. W dniu 20. bm. powstał 

Pożar w budynku generatorów — wodo­
ciągów miejskich w Bydgoszczy, gdzie 
spalił się dach. Pożar powstał wskutek 
nieostrożnego gaszenia ognia w generato­
rze, mianowicie nagromadzony tam gaz 
wybuchł płomieniem i od tego zapaliły 
się belki dachu. Przybyła na miejsce 
straż ogniowa zlokalizowała ogień. Straty 
Wynoszą około 1.000 zł. — Dnia 22. bm. 
spalił się chlew oraz przyległa stodoła 
gospodarza Marcina Spikaw młynie Ble- 
Wąski pow. ostrzeszowskiego. Spik oce­
nia stratę na 2 tys. zł. Pozatem spalił się 
tam inwentarz żywy lokatorów St. Ko­
pańskiego i W. Kanieckiej. Przyczyny 
Pożaru, narazie nie ustalono; jest podej­
rzenie, że ogień podłożono. — W powiecie 
kępińskim, w zagrodzie Franciszka Kro- 
wiarza w Granicach, powstał 22. bm. po- 
żar, który strawił stodołę z tegorocznem 
żniwem i maszyny rolnicze. Poszkodowa­
ny ocenia stratę na 20 tys. zł. Również i 
tu zachodzi podejrzenie zbrodniczego pod­
palenia. — W mieszkaniu p, Marji Ocho-

cińskie] w Czarnkowie powstał pożar wy­
wołany wskutek niedbalstwa. Strata wy­
nosi 250 zł. Sprawę skierowano do sądu 
pow. w Czarnkowie, (z)

— * Znowu rewolwer. W Chociczy w 
powiecie wrzesińskim powstała sprzeczka 
na tle mieszkaniowem, która zakończyła 
się tragicznie. Niejaki Ignacy Andrzejew­
ski dobył nagle rewolweru i strzelił do 
robotnika Władysława Rybińskiego, ra­
niąc go poważnie. Rybińskiego odwiezio­
no do szpitala w Wrześni, zaś Andrzejew­
skiego aresztowano, (z)

— * Harakirl aresztantów. W Ostro­
wie dokonano wielkiej kradzieży w skła­
dzie p. Romana Kasprzaka. Podczas 
śledztwa policja doprowadziła na odwach 
7 niebezpiecznych opryszków w celu kon­
frontacji, poczem znowu odtransportowa­
no ich do Kalisza. W drodze dwaj z nich, 
Stefan Matuszewski i Bolesław Rogoziec- 
ki, odłamkami szklą poprzecinali sobie 
brzuchy. Obydwóch odstawiono do lecz­
nicy miejskiej w Ostrowie, (z)

— * Nielegalny handel sacharyną. Po­
licja przytrzymała w Kępnie niejaką Kla­
rę Rogaczówną, która w Trembaczowie 
uprawiała nielegalny handel sacharyną. 
Podczas rewizji odebrano jej 140 gramów 
sacharyny, (z)

— * Kradzież drutu telefonicznego. W
czasie od 26 lipca do 3. bm. skradziono 
przewody telefoniczne na szlaku Wieli- 
chowo-Rakoniewice i Wielichowo-Sie- 
kówko—Przement w powiecie śmigiel­
skim. (z)

— * Tajemnicze zwłoki. W Małem 
Tarpnie pod Grudziądzem znaleziono przy 
kopaniu fundamentów szkielet ludzki, 
pozostający w ziemi prawdopodobnie od 
kilkudziesięciu lat. Ponieważ w tem 
miejscu nie było żadnego cmentarza, 
przypuszczać należy, że są to zwłoki czło­
wieka zamordowanego, (wd)

Z WIELKOPOLSKI
— * Krotoszyn. (Osobiste.) P. prof. 

Anders, znany z swej owocnej pracy pe­
dagogicznej i społecznej, został dekretem 
poznańskiego kuratorjum szkolnego prze­
niesiony na własną prośbę do gimn, im. 
Bolesława Chrobrego w Gnieźnie, (fr)

— * Nowy Tomyśl. (Z Rady Miejskiej.) 
W ub. środę odbyło się w ratuszu posie­
dzenie Rady Miejskiej, któremu przewo­
dniczył burmistrz p. Konieczny. Z ramie­
nia Magistratu był obecny p. insp. szk. 
Obarski. Posiedzenie zaszczycił swą obec­
nością starosta powiatowy p. dr. A. Ci- 
chowski. — Rada miejska uchwaliła 
czyszczenie ulic przeprowadzać w ten spo­
sób, że prócz zamiatania ulic (chodników 
i jezdni) przez robotników miejskich, 
właściciel domu będzie zobowiązany w 
porze letniej oczyszczać chodnik z trawy, 
zaś w zimowej z śniegu i gołoledzi. Dla 
większego porządku w mieście Magistrat 
zatrudni dwóch robotników, którzy będą 
zbierali papier etc. do uruchomionych w 
tym celu koszy. Dalej uchwalono budżet 
dodatkowy na rok 1930-31. Prace sto­
larskie przy przebudowie szkoły na Sta­
rym Rynku oddano p. Kromie, dekarskie 
p. Piotrowskiemu.

— (Ustrój kolegjalny.) Dotychczaso­
wy ustrój burmistrzowski dobiega końca, 
gdyż na przyszłem posiedzeniu Rady 
miejskiej będzie już omawiany ustrój ko­
legjalny. Czy ilość radnych się powięk­
szy, czy też odbędą się nowe wybory, te­
go jeszcze niewiadomo.

— (Apel powstańców.) Tegoroczny a- 
pel Powstańców i Wojaków odbędzie się 
dnia 7 września br. w Lwówku. Bliższe 
szczegóły podamy.

— (Pryszczyca.) W majętności Nowy 
Dwór wybuchła u bydła racicowego 
pryszczyca, (mp)

_ • Pniewy. Do mieszkania p. Emilji
Sobisik wszedł złodziej i skradł 2 ubra­
nia. — W tym samym czasie i przypusz­
czalnie ten sam złodziej wszedł do miesz­
kania p. Stan. Ludwlczaka, gdzie skradł 
3 ubrania męskie, (z)

— * Inowrocław. (Ruch budowlany.) 
Mimo zastoju gospodarczego, prace miej­
skie i ruch budowlany w Inowrocławiu 
w roku bieżącym nie usta ją. Brukuje się 
ul. św. Barbary, która dotychczas była 
drogą podmiejską, pozbawioną bruku i 
ulicę Toruńską w śródmieściu. Inne znów 
ulice zostały świeżo uporządkowane, jak 
ulica Staszica, Podzamcze, św. Mikołaja 
i Studzienna. Buduje się pomnik poecie 
Kujaw Kasprowiczowi, niweluje Się plac 
lotniska cywilnego na przedmieściu, a na 
Błoniach rozpocznie miasto budowę do­
mu mieszkalnego na 40 rodzin bezdom­
nych. W projekcie jest budowa łaźni lu­
dowej i przychodni przeciwgruźliczej. 
Słowem, w miarę sil i możności miasto 
zatrudnia wielu bezrobotnych i powoduje 
dość ożywiony ruch w robotach publicz­
nych.

— (Przed zjazdem przeciwreumatycz­
nym.) Jak wiadomo, z inicjatywy lekarzy 
inowrocławskich ma się odbyć w mieście 
naszem w dniach 6 i 7 września r. b. 
pierwszy w Polsce zjazd, poświęcony 
sprawie badania i leczenia reumatyzmu. 
Przygotowania do zjazdu odbywają się w 
ożywionem tempie, a to tem bardziej, 
że jednocześnie w dniu 7 września zosta­
nie poświęcony pierwszy w Polsce po­
mnik Jana Kasprowicza, który w po- 
bliskiem Szymborzu przyszedł na świat i 
uczęszcza! początkowo do gimnazjum tu­
tejszego. Komitet zjazdu nie szczędzi sta­
rań, aby uroczystości te wypadły jak 
najlepiej. .

— (Gościnne występy teatrów.) Dnia 
20 hm «W# operetko wy teatru miej­
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skiego z Bydgoszczy wystawił u nas 
gościnnie operetkę Lehara p. t. „Care­
wicz“. Występ udał się znakomicie. Sa 
la była Wypełniona. Artysta Laskowski, 
odtwarzający rolę tytułową, doznał owa­
cyjnego przyjęcia. W piątek zaś 22 b. m. 
teatr miejski z Torunia wystawił u nas 
wspólnie z warszawskimi artystami tea­
tru „Mignon“ rewję p. t. „Warszawa—To­
ruń—New-York. (em)

— * Skalmierzyce. (W 10 rocznicę Cu 
du Wisły.) W dniach 14 i 15 bm. obcho­
dziły Skalmierzyce uroczyście 10 roczni­
cę wiekopomnego „Cudu nad Wisłą“. W 
dniu 14 bm. wieczorem odbył się cap­
strzyk miejscowych towarzystw z udzia­
łem orkiestry kolejowej. Następnego dnia 
rano wysłuchano mszy św., po której 
ks. prób, radca Piotrowicz przemówił od 
ołtarza, podkreślając ważność i znaczenie 
„Cudu nad Wisłą“ dla nas Polaków i ka­
tolików. Następnie odbył się pochód to­
warzystw ze sztandarem i orkiestrą. 
Punktem kulminacyjnym uroczystego ob­
chodu była akademja, urządzona stara­
niem chóru kościelnego pod wezwaniem 
św. Cecylji w sali' Domu Katolickiego. 
Dość licznie zgromadzoną publiczność po­
witał prezes chóru p. Kłusak. Chór ko­
ścielny pod batutą p. Kurkiewicza uprzy­
jemniał chwile wieczoru pieśniami. Do 
uświetnienia wieczoru w znacznej mierze 
przyczynił się referat ks. kleryka Biel­
skiego, który w zrozumiały i przekony 
wujący sposób przedstawił z jednej stro 
ny grozę wypadków wojny bolszewickiej, 
a z drugiej zwycięskie jej zakończenie. 
Żywy udział w uroczystości brali członko­
wie Stów. Młodzieży Polskiej, wykonując 
deklamacje i recytacje doborowego ma- 
tęrjału. Zebrani na akademji wysłali 
wyrazy najgłębszej wdzięczności i synow­
skiego hołdu do Ojca św. na ręce Nun­
cjusza Apostolskiego. Uroczystość za 
kończono odśpiewaniem hymnu „Boże 
coś Polskę1',

RADJO
Programy radiofoniczne
Wtorek, dnia 26 sierpnia 1930 r.

Poznań (335 m) godz. 7.00 gimnastyka 
poranna (prof. J. Waxmann); godz. 13.03 
koncert gramofonowy; godz. 14.00 notowa­
nia giełdy pień, i cen targ. Rzeźni miej­
skiej; godz. 17.40 pogadanka radiotech­
niczna; godz. 18.00 koncert popołudniowy 
(Transmisja z Warszawy); godz. 19.15 in- 
terludjum muzyczne w wyk. prof. Józefa 
Pawlaka (organy) (Transmisja z Auli U. 
P.j; godz. 20.00 audycja wieczorna (trans­
misja z Warszawy); godz. 22.09 sygnał cza­
su, komunikaty PAT, sportowe i policyj­
ne; godz. 22.15 muzyka taneczna z kawiar­
ni „Esplanada“.

Katowice (409 m) godz. 12.05 koncert 
gramofonowy; godz. 16.20 koncert gramo­
fonowy; godz. 17.35 odczyt p. t. „Nad Popra­
dem“; godz. 18.00 koncert popularny (P. R. 
Warszawa); godz. 19.30 bud. Marjan Na­
mysł: „Budujmy własne zacisze domowe“; 
godz. 20.00 opera „Madame Butterfly“ G. 
Pucciniego z płyt gramofonowych; godz. 
22.00 feljeton p. t. „Kto co wynalazł“ 1— 
wygŁ dr. Bernard Śzarlit (P. R. Warsza­
wa).

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa; godz. 13.00 komunikat me­
teorologiczny: godz. 15.15 komunikat go­
spodarczy; godz. 16.15 muzyka gramofo­
nowa; godz. 17.10 Chwilka lotnicza“. — 
(Znaczenie autoryga dla lotnictwa); godz. 
17.35 transmisja z Krakowa, odczyt p. t 
„Nad Popradem“; godz. 18.00 koncert po­
południowy popularny Ork. P. R. pod dyr. 
p. J. Ozimińskiego; godz. 19.20 płyty gra­
mofonowe; godz. 19.30 giełda rolnicza; go­
dzina 20.09 opera z płyt gramofonowych 
Pucciniego „Madame Butterfly“; godz. 
22.00 feljeton p. t. „Kto co wynalazł“
— wygł. p. dr. Bernard SzarliL

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Komitet Tow. Dzielnicy Wildeckicj,

Zebranie plenarne odbędzie się w ponie­
działek 25. bm. godz. 19,30 w lokalu p. 
Deji ul. Fabryczna 38.

— Baczność cykliści Poznańskiego 
Tow. Cyklistów i Motorzystów w Pozna­
niu. W dniu 27 bm. o godz. 20 na sali p. 
Jarockiego ul. Masztalarska odbędzie się 
zebranie konstytucyjne Pozn. Tow. Cykli­
stów, na które zaprasza się wszystkich 
członków, sympatyków i gości.

— Tow. Uczniów Handlowych urządza 
w dniu 31 bm. • wycieczkę autobusem do 
Pleszewa i Gołuchowa. Głównym celem 
jest zwiedzenie fabryki papieru w Plesze­
wie oraz zamku gołuchowskiegó. Koszt 
przejazdu wynosi zł X Zgłoszenia prsyj-

mu je za? wpłatą połowy kosztów sekreta- 
rjat. ,— Koło Tow. Rękodzielników. Ple­
narne zebranie odbędzie we wtorek, dnia 
2 września br. o godz. 19 w lokalu członka 
p. Gaworskiego, Nowy Rynek 4. Na po­
rządku obrad bardzo ważne sprawy, m. i. 
odczyt sekretarza p. Urbaniaka o kronice 
Kola Tow. Rękodzielników.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— T. R. 100. Należy się Panu wypo­

wiedzenie trzymiesięczne w myśl przepi­
sów rozp, Prez. Rzpl. z 16. 3. 1928 o umo­
wie o pracy pracowników Umysłowych, 
jednakże pod warunkiem, że charakter 
Pańskiej pracy odpowiada określeniu za­
kresu działania pracownika umysłowego, 
jakie podaje art. 2 rozporządzenia; czyli 
pod warunkiem, że Pan jest „pracowni­
kiem umysłowym" w rozumieniu usta­
wy. (K)

_ U. R. 81. Trudno nam tę sprawę 
rozstrzygnąć. Urząd Rozjemczy oczy­
wiście może się tem zająć. (K)

— S. 100. Wilda. Zwracamy uwagę na 
ogłoszony w nr. 382 naszego pisma na 
str. 6 artykulik p. t. „Reemigrantom z 
Niemiec“. Radzimy ewentualnie zwrócić 
się do Związku Ochrony Praw Górnika 
Nadrenji i Westfalji, Mysłowice. (K)

— P. Antoni Sikorski. Postąpił Pan 
dobrze. Obecnie niech Pan swe poprze­
dnie listy przypomni i poprosi o przyspie­
szenie sprawy. Gdyby odpowiedź była 
odmowna, może Pan wystąpić sądo­
wnie. (K)

— P. Kasprzak. Radzimy zwrócić się 
do magistratu z wnioskiem o zaopiekowa­
nie się siostrą. Brata można ewentualnie 
przynaglić w drodze sądowej do spełnie­
nia obietnic. (K)

— S. J. W. Sąd przeliczył 36 000 mkp. 
na równowartość według stanu mkp. w 
listopadzie 1920 r.; wówczas 1 zł — 80
mkp. Artykuł 29 rozp. z 14. 5. 1924 lub 
jakabądź inna podstawa obliczenia nie 
może tu wchodzić w rachubę. Przy walo­
ryzowaniu należności hipotecznych obec­
na wartość nieruchomości nie ma zna­
czenia, a tylko ówcześnie ustalona suma 
należności wzgl. jej stosunek do ustalonej 
ówcześnie przez umowę lub orzeczenie 
sądowe wartość nieruchomości. (K)

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: S. S. z 

prośbą o błogosławieństwo i dalszą po­
moc 4 zł, Kazimierz Kociński, Poznań, z 
prośba o zdrowie 25 zi, Fr. H. 5 zł, N. N. 
z Okazji ślubu 25 zł, J. B. z podziękowa­
niem za otrzymane łaski 5 zł, Stefan 
Przywórski, Mieścisko 5 zł, Irena Skrzyp­
czak 5 Zł, Zniczast, Golejów p. Rybnik, 
z prośbą o zdrowie i w pewnej intencji 
5 zł, Henryk Urbanowicz 5 zł. razem z po­
przednio pokwitowanemi 1.444,55 zł.

Na dom sierot na Śródce: Z. M. 50 zł.

KSljfil STAHU CYWILNEGO
Zgony:

22. sierpnia 1930 r.
Marja Wilczkowa, zd. Łukowska, 33 t, 

Karol Schirmer 4 lat 10 m„ 1 dzień, An­
toni Kwaćnik, pomocnik ślusarski 21 lat, 
Franciszka Antkowiakówna zd. Szałówna 
wdowa 60 lat, Rozalja Kutznerowa zd. 
Zimmermanówna wdowa 63 lat, Fran­
ciszka Karasiewiczowa zd. Pohlówna 68 
lat, Zofja Pukowa z domu Ziółkówna 52 
lat, Józefa Słomianowa zd. Prachecka 79 
lat, Helena Kulczycka zd. Lewandowska 
wdowa 70 lat.

MARJUSZ MASZY NSKI, znakomi­
ty artysta Teatru Polskiego w Warszawie, 
bezsprzecznie jeden z najwybitniejszych 
artystów polskich, wystąpi w niedzielą, 
31 sierpnia, o 8,30 wiecz. w sali Dorna 
Ewangelickiego z własnym wieczorem 
wytwornego humoru pod hasłem: „A tak­
że, żeby slą uśmiać“.

Marjusz Muszyński znany jest aż nad­
to dobrze naszej teatralnej publiczności 
oraz z szeregu kapitalnych postaci filmo­
wych. Zawsze wytworny, pełen humoru i 
wykwintnego dowcipu — jest ozdobą sce­
ny polskiej. W programie szereg kapital­
nych monologów, typów i zdarzeń oraz 
wyjątków z dzieł Krasickiego, Kotarbiń­
skiego, Mickiewicza, Sienkiewicza, Rey­
monta, Makuszyńskiego, Tuwima, Boya 
i innych. Szczegóły w afiszach.

Niewątpliwie jedyny wieczór humoru 
Marjusza Maszyńskiego w najwyższym 
stopniu zainteresuje cały kulturalny Po­
znań i zgromadzi tłumy najwykwintniej­
szej publiczności.

Bilety na ten atrakcyjny występ w ce­
nie od 2—6 zł. są już do nabycia w skła­
dzie cygar p. Szrejbrowskiego, ul. Gwar­
na 20. Tel. 56-38. zw 25125

Teatr Nowy
DZIŚ — „Tajfun" — Premjera. Gościnny 

występ W. Brydzińskiego.
Wtorek, 26. 8. „Tajfun“, gościnny występ

W. Brydzińskiego.
Środa, 27. 8. „Tajfun", gościnny występ

VZ. Brydzińskiego.
Czwartek, 28. 8 „Tajfun“, gościnny występ

W. Brydzińskiego.
Bilety poprzednio do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik 
uh Gwarnej i 27 Grudnia.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
WE LWOWIE ZACZYNA SIĘ COŚ DZIAĆ

Lwów, 22 sierpnia. 
Takiego zaciekawienia, jakie budzi

nadchodzący sezon teatrów miejskich, 
Lwów nie pamięta chyba od dziesiątka 
lat zgórą. Ludzie dysputują o Teatrze 
tak żywo, jakby to było kino. Nowa 
dyrekcja, nowy personel, nowy reper- 
toar. Wszystko się zmienia. Mamy 
wrażenie, że koniec z tyloletnim ruty- 
nizmem i opieszałością, których pod­
stawowym objawem było utrzymywa­
nie ogromnego zespołu (110 osób na 
dwa teatry, dzisiaj 104 osoby na trzy!) 
o którego gruntowne odświeżenie do­
pominała się opinja kulturalna od 
wielu lat, żądając nowych sił, młodych 
i utalentowanych.

Lwów pragnie dramatu zespołowe­
go i tym razem go dostanie. Zatrzy­
mano z lwowskiego zespołu siły war­
tościowe bądź talentem, bądź wszech­
stronną użytecznością, a dobrano obiecu­
jące lub głośne siły z Warszawy (teatry 
szyfmanowskie, Ateneum, b. Reduta), 
z Łodzi (teatry miejskie)/ z Poznania 
(Teatr Polski) i z innych miast. Dużą 
wagę ma to, że w ten sposób główny 
reżyser dramatu, p. Schildenfełd-Schil- 
łer, przyprowadził z sobą cały zastęp 
ludzi młodych a zdolnych, którzy z 
nim latami pracowali, szczególnie w 
Teatrze im. Bogusławskiego, warszaw­
skim Polskim i Reducie oraz w Łodzi. 
Wiedzą oni do czego ich kierownik dą­
ży i czego chce. Utworzą rdzeń. Do­
koła nich zgrupują się dawni Lwo­
wianie i przybysze z innych scen. W 
tych warunkach dostrajanie powinno 
pójść szybko.

Tę samą metodę zastosował dyr. 
Zaleski w części do opery, pozyskując 
z Bukaresztu świetnego kapelmistrza 
Masiniego i niezwykłego basistę Użej- 
kę (Polaka z Kijowa) oraz wybitne si­
ły poznańskie z któremi już był współ­
pracował. Tak samo postąpił dyr. Cza- 
pelski, sprowadzając ze sobą długo­
letnich doświadczonych współpracow­
ników poznańskich, jak świetny deko­
rator St. Jarocki, jak inspektor garde­
roby Stanisław Hirszfeld i główny 
elektrotechnik Góncarzewicz, nawet 
sufler opery, H .Boritz, oraz balet- 
mistrz p. Statkiewicz, primabalerina 
p. Grabowska i trzy jeszcze po­
znańskie tancerki. Z Leonem Schil­
lerem przyszli też „jego“ reżyserzy: 
Strachocki i młody a bardzo pomy­
słowy Wierciński, poza tem również 
młody Radulski z Teatru Narodowego. 
Wszystko to wskazuje, że tym razem 
nie zaczynamy, tak jak dotąd bywało, 
od beznadziejnego ulepszania tego, co 
sypało się w próchno, ale bez żadnej 
łataniny zaczynamy krajać z zupełnie 
świeżego postawu.

To samo z repertoarem. Lwów jest 
dzisiaj chyba jedynem miastem w Pol­
sce, które ma wytkniętą jasno polity­
kę repertuarową. I to na trzy lata. 
Ogłoszono już spis sztuk, z którego się 
będzie czerpało, a który rozpada się 
na kilka w system ujętych działów. 
Dawną literaturę polską reprezentuje 
Słowacki z całym „Kordjanem“ i 
„Snem srebrnym Salomei“, Mickiewicz 
z „Dziadami“, które będą wystawione 
według własnej koncepcji L. Schillera, 
nie według wersji Wyspiańskiego, 
Krasiński z „Niedokończonym poema­
tem“ lub „Nieboską Komedją“ (w sza­
cie historycznej), Wyspiański z „Kl?p- 
twą“, „Sędziami“ i „Weselem“. Na­
turalnie Fredro. Wielkie miejsce zaj- 
mie obraz rozwoju komedji polskiej, 
ujęty w cykl przedstawień dla mło­
dzieży, począwszy od „Dziewosłęba 
dworskiego“ i „Z chłopa król“ (Bary- 
ki) aż do słynnych misterjów ludo­
wych Schillera: „Pasja“ i „Pastorał­
ka“, które były ewenementami sezo­
nów warszawskich i objazdów Reduty, 
a teraz będą przefasonowane na nowo.

We współczesnej literaturze pol­
skiej jest zapowiedziany Rostworowski 
z najnowszem swojem dziełem („Prze­
prowadzka“), Przybyszewska Stanisła­
wa ze „Sprawą Dantona“, dalej „Król 
Nikodem“, dzieło nowej spółki autor­
skiej: Ferdynand Goetel i Rafał Mal­
czewski (malarz, syn Jacka, autor 
ciekawych nowelek i utalentowany 
pisarz), oraz ciekawa lwowska nowa­
lijka: „Wielki Świat Capowic“ we­
dług słynnej ongi powieści satyrycznej 
Lama przyrządzona przez Stanisława 
Wasylewskiego, który te czasy i tę 
Galicję ma w małym palcu. Horzyca 
obiecał „Księżniczkę Brambillę“ usce- 
nizowaną fantastyczną nowelę E. T. 
A. Hofmanna, zaś według wiedeńskie­
go Nestroya przykroi p. Broniewski 
swój „Parter i suterenę“, Na POWft

będą studjowani: Zapolska, Rittner, 
Perzyński, Żeromski, Kisielewski, cze­
ka się na nowości Grzymały Siedlec­
kiego i Nowaczyńskiego. Zacznie 
się zaś sezon w Teatrze Rozmai­
tości (nowa scena kameralna, urzą­
dzona w sali Domu Narodowego) 
od sensacyjnej nowalji: Josepha Con­
rada „Zwycięstwo“ przyrządzone na 
scenę z powieści i reżyserowane przez 
Schillera.

Literatura obca równie dzieli się 
na dział dawny i współcz^ny. W 
pierwszym Schiller („Fiesko“ lub 
„Zbójcy), Szekspir („Sen nocy letniej“ 
i „Wieczór trzech Króli“), Calderon 
(„Czyściec św. Patryka“) i może 
„Faust“ Goethego, obie części na 
jeden wieczór. Pozatem w części 
dla młodzieży. Molier („Figle Ska- 
pena“), Gozzi („Król Jeleń“). Nowa 
literatura angielska obejmuje dla 
przykładu, Shava, Galsworthyego. 
Chestertona, amerykańska głośnych 
dzisiaj: Johna Dos Pasos, Dreise- 
ra, 0‘Neila, i Uptona Sinclaira. Ro­
syjska — Tołstoja, Tretiakowa, Ole- 
szę i Dostojewskiego. Skandynawska 
Ibsena i Strindberga, francuska Abla 
Hermanta, P. Raynala, J. Romainsa i 
Lenprmanda, oraz reinscenizację Meil- 
haca „Frou Frou“. Z fars (w teatrze 
Małym) naturalnie Verneuil, Fodor, 
Savoir, Achard, Vautel, Sacha Guitry 
i in. Wznowienia Bahra, Molnara, 
Caillaveta i Flersa, Schnitzlera i in.

Schiller, jak wiadomo kładzie tak­
że mocny akcent na literaturę aktual­
ną, na „reportaż sceniczny“ i „fakto- 
montaż“. Sztuki te, które obecnie są 
np. w Niemczech podstawą kasowego 
repertoaru, są zawsze warte tyle, ile 
jest warte ich wystawienie. Ich au­
torem jest w dużej części reżyser, nic 
więc dziwnego, że palą się do nich re­
żyserzy z prawdziwego zdarzenia, któ­
rzy chcą i mogą coś powiedzieć. Reper- 
toar ten idzie za aktualnością, ma czę­
sto za przedmiot najnowszą historję 
(„Rok 1914“ Muellera, „Bernard Shaw 
nie może dojechać do Londynu“ rzecz 
o strajku węglowym w Anglji r. 1926), 
„Brześć litewski“ Rehfischa itp. Cie­
kawe, jak się u nas przyjmie ten mo­
dny dzisiaj rodzaj, którego właściwie 
nie znamy. Wchodzą w ten typ po czę­
ści takie sztuki jak „Sierżant Grisza“ 
(historja wojenna według powieści 
Zweiga), „Pan z lepszego towarzystwa“ 
Hasenclevera itp.

W operze zaczną się premjery od 
dzieł Wieniawskiego „Megae“ i „Wy­
zwolony“. Zupełną nowością będzie 
„Faistaff“ Verdiego, w którym zapew­
ne roztoczy Zaleski swoją wielką sztu­
kę śpiewacką i aktorską, dalej „Maze­
pa“ Czajkowskiego, Masseneta „Don 
Kichot“, wreszcie Wagnera „Parsifal“. 
Poza tem wszystkie opery repertoaro- 
we będą z gruntu przereżyserowane i 
na nowo zmontowane, tak aby były w 
pewnej mierze stopnia premjerami — 
i to w niemałej! W operetce będą no­
wością „Fijołki z Montmartre“ Kai- 
mana. zastrzeżone w pierwszeństwie 
na Polskę dla Lwowa, ze starszych u- 
słyszymy na razie „Nitouche“, „Dzwo­
ny z Corneville", również w nowem u- 
jęciu reżyserskiem ; pozatem przyjdą 
nowości w miarę wypływania na sze­
rokim świecie.

Oczywiście nie jest to „wiążąca o- 
bietnica“, ale plan, który będzie się re­
alizował częściowo i pewnie ze zmia­
nami, bo teatr to twór żywy i za ży­
ciem musi iść. Jaki będzie sukces? 
Tego nikt nie przewidzi, teatr jest lo- 
terją i ślepym trafem. Jedno jest 
wszakże pewne i daje otuchę: ten teatr 
ma wytknięty cel, jego kierownicy 
wiedzą,, czego chcą, a zapewniają, że 
chcą przedewszystkiem wysokiego po­
ziomu sztuki. Dyrektorstwo teatru 
było od dość dawna we Lwowie 
synonimem banału i. łataniny, by­
le jakoś kasę poratować, premjery 
za mamą Warszawką powtarzać 
i sezon w jakim takim spokoju 
przetrzymać. Tego filisterskfego próż- 
niaczenia nic teraz we Lwowie 
nie zapowiada. Nazwiska kierow­
ników i ich dotychczasowa praca 
wskazują, że chcą oni czegoś dokonać. 
Może pobłądzą w tem czy w owem, 
może będą modyfikowali swoje zamie­
rzenia, może im się to uda a tamto nie 
uda, ale będzie robota i życie, a nie bę­
dzie śpiącej rutyny, zastoju i następ­
czej nudy, która sprawia, że dokoła 
teatru żadne opinje się nie ścierają i 
jest on w gruncie rzeczy wszystkim o- 
bojętny. Zdaje się, że na tym central- 
iiym punkcie idzie nową era, T. L.

ZYCIE KULTURALNE
ODSŁONI SIĘ CZAROWNT PEJZAŻ.
Ze Lwowa piszą nam:
Z Kut wy,dzie i doliną Czeremoszu po­

toczy się zaprojektowana właśnie przez 
ministerstwo komunikacji kolejka wąsko­
torowa, która będzie bodajże najbogatszą 
w piękne widoki linją polską. Będzie ona 
miała znaczenie praktyczne, gdyż posłu­
ży do pomocy przy eksploatacji olbrzy­
mich lasów rządowych, jakie pokrywają 
Beskid wschodni i są jednem z naszych 
bogactw narodowych. Ale widoki, jakie 
turysta będzie miał przed sobą na prze­
strzeni trzydziestu kilometrów, które ko­
lejka' przebiegnie, zapędzą w kąt chyba 
wszystko, co dotychczas w Polsce na tem 
polu istnieje. Nawet linja Stanisławów— 
Woronianka będzie musiała zejść daleko 
w tył przy pięknie pejzażu, jakie odkryje 
się teraz na pograniczu polsko-rumuń- 
skiem.

Dotychczas szlak ten był nawet na ko­
łach zupełnie nieprzystępny, gdyż w roku 
1927 powódź zniszczyła gościniec nad Cze­
remoszem i jeżdżenie nim właściwie unie­
możliwiła. W wielu miejscach trzeba by­
ło wozy rozbierać, osobno dyszel, orczyki 
i t. d przenosić na rękach, brodząc w 
rwącym Czeremoszu. Budowa kolejki 
wkrótce się rozpocznie, naszej turystyce 
przybędzie istny klejnot, (wk)

MAUKA
Czy nieznany biskup pomorski? Tak- 

by wyglądało z interesującej pracy p. 
Pierre Davida ogłoszonej po francusku 
p. t. „La Pologne et l'évangélisation de la 
Pomeranie aux Xle et Xlle siècles“ CParis 
1928). Autor znalazł w rymowanej kroni­
ce opactwa Saint-Hubert d'Andenne w 
diecezji Ieodyjskiej postać określoną jako 
Franco Bellagardensis pontifex. Stało się 
to podstawą do dalszej kombinacji. Na­
wiązuje bowiem autor tę (postać do do­
brze znanego z kroniki Galla Anonima 
biskupa Franka określonego jako „Polo- 
niensis“ i dotąd interpretowanego jako 
biskupa poznańskiego (te same czasy tj. 
ok. 1080 r.). Otóż David tłumacząc „Polo- 
niensis“ nie jako poznański, lecz jako pol­
ski, zarazem osadza tego Franka w Biało- 
grodzie pomorskim nad Persantą. Wy­
nik ten, gdyby miał szanse utrzymania 
się, zmieniłby dotychczasowe zdanie o 
przerwie panującej przez drugą połowę 
wieku XI i początek XHgo w kościelnej 
organizacji Pomorza; zakwest jonowany 
został jednak przez kustosza F. Pohorec- 
kiego, który wobec wersji „Poloniensis“, 
jak i całkowitego braku wiadomości o ów­
czesnej kościelnej organizacji Pomorza o- 
sadza Franka leodyjskiego w Białogro- 
dzie siedmiogrodzkim. — Krytyka Poho­
reckiego ukazała się w najnowszym ze­
szycie „Roczników Historycznych“ (VI, 
1930, 1), który mieści w sobie trzy rozpra­
wy, Polaczkówny o „Genezie orła piastow­
skiego“ (wyniki tej rozprawy omówił w 
„Dziale“ prof. Chodynicki), dokończenie 
rozprawy Pohoreckiego o Rytmice Kroni­
ki Galla-Anonima i Andrzeja Hanyża 
Krzywiń w wiekach średnich. Po nieda­
wnych monografiach Borku, Wielichowa 
i Wieruszowa przybyła monografia Krzy­
winia. Należy wyrazić radość z powodu 
tak pomyślnie rozwijającego się badania 
historji miast wielkopolskich, (zw.)

LITERATURA
Nowe Hamsuny. Kunt Hamsun wy­

kończył nową powieść, która jest dalszym 
ciągiem kapitalnych „Włóczęgów“. Ty­
tuł jej „August, obleciświat“. W orygi­
nale norweskim ukaże się w ciągu paź­
dziernika rb. Równocześnie z oryginałem 
ukaże się w Bibljotece Laureatów Nobla 
przekład polski, dokonany przez znakomi­
tego hamsunistę Czesława Kędzierskiego 
jeszcze przedtem, bo we wrześniu pojawi 
się w tejże dobrze zasłużonej Bibljotece 
Laureatów Nobla nowy okazały tom dzieł 
Hamsuna, również w przekładzie Kędzier­
skiego., Tom ten, poprzedzony przedmo­
wą redaktora Bibl. Laureatów Nobla, 
Stanisława Wasylewskiego, zawierać bę­
dzie trzy przepyszne powieści:, „Wiktorję“, 
historję pewnej miłości, — „Pana“, z pa­
miętników porucznika Glahna, — i „Ma­
rzycieli“, romans.

O życiu urzędników^ W tomiku pt. 
„Urzędnik“, napisanym prztez p. W. Séra- 
finowicza, jest sporo obserwacji, najwi­
doczniej aplikowanej na ^miejscu, tj. w 
biurze. Nasze życie urzędnicze jest, ńioże 
jeszcze za młode, aby miało już znaleźć 
swego autentycznego powieściopisarza, 
który pogłębi je i użyje za materjał do 
dzieła sztuki. Mieliśmy już z tego za­
kresu świej.ne epizody (Nałkowska) o aneg­
dotycznym raczej charakterze. Psycholo­
ga naszego urzędu i urzędnika czeka jesz­
cze na swego odkrywcę, a p. Serafinowicz 
nim nie jest, chociaż opowiada wcale zaj­
mująco i ludzie biura odnajdą w „Urzęd­
niku“ z pewnością wiele szczegółów praw­
dziwych. Jeżeli idzie o nastawienie saty- 
ryczno - ironiczne, to cięcia idą dość płyt­
ko, psychologja jest wcale powierzchow­
na i banalna, o kompozycji w ogóle niema 
mowy, Qa)

MUZYKA
Opera w Krakowie. Piszą nam z Kra. 

kowa: Adam Didur i jego córka, Olga z 
Didurów Wiktorowa, występowali paro­
krotnie w zespole opery lwowskiej, śpie- 
wając „Toscę“ i „Cyganerję“. Didur za­
chował jeszcze niemało swego pięknego 
głosu, a aktorem jest zawsze taksamo 
świetnym: jego Scarpia był nieporównany, 
w „Cyganerji" czarował planissimami jak 
za najlepszych czasów. Olga Didur-Wik- 
torowa ma obok świetnej urody głos nie­
zwykłego uroku, ojciec nauczył ją chyba 
wszystkiego, co sam umiał. To też zasta­
ła odrazu zaangażowaną do Metropolitan 
Opera House w Nowym Jorku, chociaż 
drzwi tego gmachu otwierają się zwykle 
przed artystami, mającymi za sobą jut 
dłuższą karjerę. Ogromny sukces miała 
też Ada Sari, jako „Traviata", „Lakmć“ 
i Gilda w „Rigolecie“. Obok niej śpiewał 
basista warszawski p. Wraga. W najbliż­
szym czasie wystąpi basista scen włoskich, 
Lwowianin p. Kaczmar. (km)

OCRRORA ZABYTKÓW
Kaplica Mehoffera. Z Krakowa piszą 

nam: Kaplica Bonerowska w kościele Mar- 
jackim otrzymała nową polichromię, we­
dług kartonów prof. Józefa Mehoffera. -= 
Koszta pokrył tutejszy cech rzeźników i 
masarzy. W przyszłym roku przybędzie 
jeszcze obraz Mehoffera i witraż jego rów­
nież projektu. (kp)

SLAWISTYKA
Grubiński po chorwacka. „Lampa Ala- 

dyna“, Wacława Grubińskiego, która przed 
paru laty byta graną w Warszawie w Te­
atrze Polskim, oraz w Krakowie i we Lwo­
wie. została przełożona na język chor­
wacki. Tłomaczenia dokonał prof. Juljusz 
Benesić, znany z licznych już przekładów 
naszej literatury na język chorwacki.

PREMJERĄ PO RETUSZU.
Piszą nam z Warszawy:
Perzyńskiego „Dzieje Józefa“, wysta­

wione przez Teatr Narodowy, są znćw 
premjerą, chociaż były nią już przed kil­
kunastu laty. To też komedja ta potrze­
bowała sporych retuszów, jako że osnuł 
ją Perzyński na dziejach towarzyskich 
Warszawy grubo przedwojennej. Byl 
wtedy sobie taki „konsul egipski“ czy inny 
wschodni, osoba w finansjerze żydowskiej 
wcale głośna, a w komedji nosząca na­
zwisko barona Putyfara de Putyfarowskie- 
go. Nie trzeba było nawet palcem wska­
zywać na pierwowzór: każdy go znał. Dzi­
siaj mamy konsulów własnych i prawdzi­
wych nie z łaski Rosji, „honorowi“ także 
przestali być figurami raczej dekoracyj- 
nemi z dużą przymieszką groteski. To też 
Perzyński musiał przedsięwziąć duży re­
tusz, który nie zawsze wyszedł na dobre 
jego kapitalnym zjadliwościom, dzisiaj 
anachronistycznym i nie całkiem zrozu­
miałym dla młodszej Warszawki.

Pozostała wszakże główna intryga, za­
sadzająca się na tem, że pani baronowa 
Putyfarowa dybie — jak w epizodzie bi­
blijnym — na cnotę przystojnego lokaja 
i gdy ten ucieka przed jej zapałami, do- 
staje się do więzienia wskutek zemsty ba­
ronowej, która rzuciła nań podejrzenie o 
kradzież, podrzuciwszy biedakowi swoją 
broszkę. Ale niema złego, co by na dobre 
nie wyszło. Nieszczęsny Józef, siedząc w 
więzieniu, wtajemnicza się dzięki dobra­
nemu towarzystwu, w różne sposoby prze­
bijania się przez życie, a wyszedłszy, im­
ponuje ramolowi - baronowi darem wróż­
biarstwa i zaczyna piąć się żwawo po dra­
binie społecznej, nie bez pomocy barono­
wej, której już po raz drugi nie odtrąca, 
nauczony doświadczeniem. W obecnej 
wersji może wyszły jeszcze silniej różne 
sliskości, któremi Perzyński szafuje hoj­
nie, ze zwykłą sobie bezlitośnością dla 
ludzkiego stadka. Reżyserował Józef Śli- 
wicki, „weteran w służbę powołany“, dzi­
siaj już emeryt, ale pełen talentu i wigo­
ru. Role główne grali pp. Staszkowski, 
Justjan (baron Putyfar), Hnydziński (Jó­
zef), Larys Pawińska i Broniszówna. (tw)

Pisma nadesłane
„Teatr ludowy“ miesięcznik Związku 

Teatrów Ludowych. Nr. 8. Treść: Franusio- 
wa dola, Stary Scepon. — Inscenizacja 
pieśni ludowej, Zofja Solarzowa. — Ma­
rysia „Daleka“ Tetmajera (inscenizacja), 
Jadwiga Turowiczówra. — Nasza pieśń 
ludowa, Stanisław Chrobot. — Program 
Dożynków u Gospodarza Rzeczypospoiń 
tej. — Praca w zespołach. — Wiadomości 
organizacyjne.

„Gazeta introligatorska“. Nr. 8. Treść: 
I. Kozłowski: W sprawie uczniów w zawo­
dzie introligatorskim. — Zfa. Krzyżanow­
ski: Oprawy artystyczne. — Konserwowa­
nie i restaurowanie starych ksiąg. — Zło­
cenie ręczne. — Krojenie małych etykiet. 
— Nieco o kalkulacji w introligatorstwie- 
—; Sprawozdanie z walnego zebrania ce­
chu samodzielnych introligatorów w Po­
znaniu. — Jubileuszowy zjazd introliga­
torów w Niemczech. — Kronika. Odpo­
wiedzi od redukąji.

»
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Bezeceństwa mankietników
(KAP) Zdawaćby się mogło, że już 

chyba o bezeceństwach mankietników 
nje trzeba przypominać ani opinji 
publicznej, ani naszym władzom, bo 
przecież już tyle się o nich nasłucha­
liśmy przy niedawnych procesach są­
dowych. A jednak czujemy się w o- 
howiązku jeszcze o nich przypomnieć:

Doprawdy, opinja katolicka nie 
juoże zrozumieć i wytłumaczyć sobie 
tego dziwnego a tak przykrego zjawi­
ska, że mankietnikom ciągle wolno 
drukować i to bezkarnie najokrop­
niejsze bezeceństwa i bluźnierstwa na 
Kościół, katolicki i jego dogmaty, 
przecież mamy cenzurę, zdawałoby 
się, tak czujną, ałe w tym wypadku, 
kiedy chodzi o mankietników, dziw­
nie pobłażliwą.

Nie możemy tu przytaczać owych 
bezeceństw, których są pełne szpalty 
urzędowego organu mankietników — 
ograniczymy się do zacytowania nie­
słychanych wystąpień mankietników 
przeciw Stolicy Apostolskiej i Ojcu 
św.

W dodatku do urzędowego organu 
mankietników „Królestwo Boże na 
ziemi" p. t, „Głos Prawdy" w nr. 32 
z dn. 7-go bm. na str. 175 jest zamie­
szczony wiersz „Papieski konkordat", 
zaczynający się od słów: „Szarpią 
Cię, Polsko, watykańskie szpony, 
Rwą Cię, o Polsko, jak kruki padli­
nę.»", a dalej są takie słowa i treść, 
że wiersz ten mógłby z powodzeniem 
być przedrukowany w sowieckim 
„Bezbożniku“. W dodatku zaś tej sa­
mej nazwy z dn. 14 sierpnia nr. 33, 
na str. 184, zamieszczona jest „Lita­
nia do Ojca św.“, a w niej wezwania: 
„Mistrzu karjery światowej.»! Mi­
strzu kłamstwa i obłudy..."

Gdyby jakiś śmiałek odważył się 
opublikować tego rodzaju elukubra- 
cje o głowie jakiegokolwiek bądź 
państwa, zaprzyjaźnionego z Polską, 
napewno nie uszłoby mu to bezkarnie 
i zostałby słusznie przywołany do po­
rządku.

Dlaczegóż Ojciec Święty w katolic­
kiej Polsce jest pozbawiony tej ele­
mentarnej opieki przed napaściami 
niepoczytalnych czynników? Tylko 
Głowie Kościoła katolickiego można 
w drukowanem słowie publicznie u- 
właczać i wymyślać. To uchodzi 
bezkarnie. Opinja katolicka ma pra­
wo żądać ukrócenia nareszcie beze­
ceństw mankietnickichl

Jeszcze „ksiądz** Hajduk
Podana w „Kurj- Pozn." wiado­

mość o zamiarze ożenienia się Alekse­
go Hajduka, grudziądzkiego „probo­
szcza" hodurowców, z panią Adam­
czewską w Bydgoszczy, wywołała w 
Katowicach, gdzie zamieszkuje rodzi­
na Hajduka, pewną sensację; brat Haj­
duka, dowiedziawszy się o zapowie­
dziach Aleksego, udał się natychmiast 
do Grudziądza ,aby go odszukać i przy­
wrócić swej rodzinie oraz zapobiec 
nieszczęściu, gdyż „ksiądz“ Aleksy, 
jak twierdzi; ma żonę i troje dzieci, z 
któremi się rozłączył 1921 r. Nie za­
stawszy Aleksego w Grudziądzu, udał 
się następnym pociągiem do Bydgosz­
czy. by rozprawić się z nim i ostrzec 
go przed popełnieniem bigamji, za co, 
jak wiadomo, sądy polskie karzą cięż- 
kiem więzieniem. Może dowiemy się 
o „księdzu“ Aleksym jeszcze innych 
ciekawych rzeczy; mówi się w Gru­
dziądzu dużo np. o częstej zmianie 
mieszkania Aleksego, który w czasie 
swej „działalności“ w Grudziądzu aż 
sześciokrotnie się przeprowadzał. Że 
„siostrzyczki" mariawicki© sprowadzi­
ły się do Grudziądza, to też jego zasłu­
ga. W czerwcu Hajduk opuścił Gru­
dziądz i przeniósł się na stale do Byd­
goszczy, (ski)

Z włóczęgi wioślarskiej
Wyprawa poznańskich wioślarzy wodą 

przez Niemcy do Paryża.
Berlin, w sierpniu.

, Zanim przystąpię do szczegółowego o- 
Pisu naszych wrażeń z pierwszych etapów 
teJ ciekawej wycieczki wypada mi choć 
'v paru słowach zaznaczyć, co nas skusiło 
do tego śmiałego przedsięwzięcia.

■Test nas trzech — wesoła trójka. Jako 
członkowie najstarszej organizacji wioślar­
skiej w Poznaniu K. W. 04 przedsięwzię 
liśmy przebyć na łodzi trasę wodną Po­
znań — Berlin — Paryż. Przygotowywa­
liśmy się sporo 'czasu, aż wreszcie 14. ub. 
»i- stanęliśmy gotowi do drogi. Celem wę­
drówki ma być propaganda sportu polskie 

w tych częściach Niemiec i Francji, do 
których sportowcy polscy innych dziedzin
dotąd jeszcze nie dotarli.

Wyruszyliśmy z przystani poznańskie, 
0 godz. 6 rano. Z pieśnią na ustach żegna 
nsmy rodzinę, przyjaciół i miasto.

Ilaźno posuwaliśmy się poczciwą naszą

„ którą przy blasku promieni slonec«-- 
nych, zlekka muskał zefir. Poznań codo- 
piero przebudził się ze snu. Gdyśmy minę­
li most Chwaliszewski i sędziwą katedrę, 
dziwne opanowało nas uczucie. Wrócimy 
dopiero za dwa miesiące... Ano, jedzmy!

Od Wronek, aż do ujścia Warty brzegi 
są gołe, brzydkie. Nieliczne wsie i mia­
steczka przerywają na chwilę monotonję 
krajobrazu. Od granicy niemiecko-polskiej, 
ciągnie się wzdłuż rzeki ochronny wał
przeciwpowodziowy.

Pierwszą i jedyną noc na terenie Polski
spędzamy u nauczyciela p. Andrzejewskie­
go w Popowie, który podejmował nas bar­
dzo gościnnie. Dnia 15. lipca minęliśmy 
granicę.

Tak urząd celny w Międzychodzie, jak 
i niemiecki w Wiesenkrug załatwiły for­
malności celne bardzo sprawnie. Prawdo­
podobnie dlatego, że ruch 3tatków na War­
cie w górnej jej części zupełnie zamarł.

Właściciele, czekających w Łandsbergu 
na ładunek berlinek z Poznania, zauwa­
żywszy flagę klubu polskiego, wywiesili 
na powitanie nasze flagi o barwach naro­
dowych. Ucieszyło to nas ogromnie. ,Pod 
Kistrzynem, gdzie Warta — dochodząc do 
znacznej szerokości i głębokości — jest 
dość duża, a woda wskutek huraganowe­
go wiatru strasznie się burzy, łódź nasza 
„Goplana“ zdaje egzamin wytrzymałości. 
Zadowoleni jesteśmy, że wody nie nabie­
ra, co też przypuszczać nam pozwala, że 
ani Odra, ani Łaba czy też Ren nie spłata­
ją nam figla.

Kiedyśmy wypłynęli na Odrę, pokazała 
nam oblicze w jak najgorszym humo­
rze. Fale były tak duże, że czasami chronić 
się musieliśmy za. faszyny.

Dotarliśmy szczęśliwie do śluz w Ho- 
herwaten. Spotykane przez nas liczne ło­
dzie najróżniejszego typu zdradzają 
bliskości Berlina. Godne widzenia w tak 
zwanym kanale „wielka droga okrętowa“ 
są trzy śluzy w Finów, z których każda się­
ga 4 do 9 metrów wysokości.

W ostatnim dniu pierwszego etapu je- 
dziemy kanałami.

W Berlinie ukończyliśmy pierwszy •- 
tap naszej wędrówki. Jadąc od Szpandawy 
— gdzie łódź naszą zostawiliśmy w jednym 
•z tamtejszych' klubów — widzieliśmy nie­
zwykle osobliwości. Przedewszystkiem wy­
warły na nas wielkie wrażenie bez koń­
ca ciągnące się jeziora i połączenia wodne. 
Łodzie motorowe, wioślarskie, żaglowe i 
składakowe przejeżdżają bezustannie we 
wszystkich kierunkach.

Około 3 km. za Szpandawą w miejsco­
wości Cladow zauważamy nad brzegiem 
jeziora dużą ilość namiotów, ustawionych 
jeden przy drugim. Dowiadujemy się, że 
to mieszkańcy Berlina, którzy — przeno­
szą się zwykłe podczas lata na łono na­
tury, tworząc na ustroniu miniaturowe 
miasteczko, na czele którego stoi Wybrany 
przez wszystkich burmistrz. Razem z mie­
szkańcami tego osobliwego miasteczka 
przenieśli Się również ńad wodę kupcy, 
którzy dostarczają wszystkiego, czego do 
życia potrzeba.

Bliżej Poczdamu uderza nas elegancja 
i wykwint umieszczonych nad jeziorami 
wil oraz yachtów które przycumowane są 
daleko od brzegu. Są tam yachty różnej 
wielkości i jakości wytworne w linji i wy­
konaniu.

Kiedy mowa o okolicach Berlina, 
wspomnieć należy o ładnej świątyni nad 
jeziorem Sacrów, której fundamenty w po­
łowie umieszczone są w wodzie. Jedziemy 
dalej przez wzburzone jezioro Jungfer i 
docieramy wreszcie do kanału, łączącego 
pasmem jezior kanał Plauer i Ihle oraz 
Łabą Berlin z Magdeburgiem i Hambur­
giem. Jest to droga wodna nawet dla wiel­
kich transportowców hamburskich.

W stosunkowo dość uprzemysłowionym 
Brandenburgu przyjęto nas gościnnie w 
klubie „Havel“. W Magdeburgu zatrzyma­
liśmy się pół dnia celem zwiedzenia mia­
sta. Ruch w porcie tamtejszym jest duży. 
Przedewszystkiem uderza przybysza wiel­
ka ilość berlinek i dwukominowych pa­
rowców czeskich. Co dotyczy miasta, to 
stwierdzić trzeba, że nie jest ono tak ruch­
liwe, jakby się tego można spodziewać. 
Niedawno pobudowane gmachy publiczne 
jak poczta, szkoła, gmach kasy chorych i 
sądu są proste ale ze smakiem wykonane.

O ile dojazd do Magdeburga jest dla 
wioślarzy bardzo trudny ze względu na 
szalony prąd, jaki się tworzy na przestrze­
ni od 1 km. przed miastem do przystani 
wioślarskich wskutek zwężenia koryta Ła­
by — o tyle wyjazd jest daleko łatwiejszy. 
Liczne faszyny pozwalają na omijanie naj­
większego prądu. Wyjazd z miasta i dlate­
go byl dla nas łatwiejszy, że nareszcie, po 
prawie trzytygodniowej tułaczce o wła­
snych silach, wiatr północno-zachodni u- 
możliwił nam użycie na dość znacznej 
przestrzeni żagla. Prędko też dojeżdżamy 
do oddalonego Magdeburga o 33 km. ujścia 
Saąli, rzeki przy ujściu tak wąskiej, te 
wierzyć się nie chce, iż po niej jeździć mo­
gą 500-tonnowe berlinki.

Rzeka ta wielkością dorównuje Warcie. 
Brzegi skaliste rdzawo-czerwonego koloru 
nadają jej dużo uroku. Liczne wsie i mia­
steczka rozmieszczone no obu brzegach rze­
ki czystością i wyglądem przypominają 
Holandję. W każdem mieście znajduje się 
duży młyn wodny a w niektórych fabryki 
(papieru i celulozy) korzystające z siły 
wodnej.

Dotychczas nie widzieliśmy, jeżeli cho­
dzi o naturę, nic szczególnego, takie brze­
gi, jakie ma Odra czy Łaba, znajdziemy też 
nad Wisłą, a kanały choć Ihle-Kanal 
malowniczością brzegów nam się bardzo 
podobał — są bardzo podobne doi kanału 
bydgoskiego. Zwiedziliśmy również miasto 
Halle, z jego pięknemi zabytkami i ogro­
dami.

Zamek Glamls w Szkocji, siedziba drugiego syna angielskiej pary królew­
skiej księcia Jorku, gdzie mu w tych dniach urodziła się córka. Urodzin 
tych oczekiwano w całym kraju z pewnem napięciem, ponieważ, gdyby to 
był syn, uchodziłby na razie za późniejszego następcę tronu, dopoki obecny

następca tronu się nie ożeni i nie będzie miał syna.

Minąwszy potem uprzemysłowione oko­
lice Merseburga (m. i. znajdują się tam 
kolosalne zakłady amoniakowe „Lenna“) 
dobijamy do Weissenfels’u, miasta prze­
mysłu obuwniczego.' Ponieważ tutaj połą­
czenia wodnego już niema, udajemy się 
koleją do Schweinfurtu nad Menem. X. W.

Jak zimują
brunatne niedźwiedzie?
Dzięki jakim fizjologicznym szczegó­

łom może brunatny niedźwiedź, nie popa­
dając w letarg, przespać zimowe miesiące 
przeważnie od października do kwietnia, 
— oto temat odczytu jaki przed prasą i 
związkami myśliwskiemi wygłosił w tych 
dniach w Paryżu znany podróżnik W. Ka- 
zeef, który w celach naukowych spędził 
blisko piętnaście lat w prowincjach Rosji 
Środkowej. Jak wiadomo, niedźwiedź bru­
natny, ukryty w jaskini, nie dotykając ani 
żywności, ani napojów, i nie ponosząc wi­
docznych cierpień, nie wyehodzi ze swej 
kryjówki przez cały okres zimowej pory.

Dawna legenda — oświadczył uczony — 
twierdzi, że niedźwiedź, w swej zimowej 
jaskini odżywia się własnym tłuszczem. 
Praktyka jednak bezsprzecznie wykaza­
ła, że można ubić chude niedźwiedzie na 
początku zimy, a tłuste w pierwszych 
dniach wiosny. Inne mniemanie ludowe 
twierdzi, że niedźwiedź odżywia się w swej 
kryjówce połykając pianę, jaką wytwarza 
ssąc sobie łapy. Rzecz jest niewiarogodria. 
Faktem natomiast nie dającym się za­
przeczyć jest, że przed schronieniem się do 
kryjówki, w której postanowił przezimo­
wać, niedźwiedź przeczyszcza się, a rośli­
ny, jakie w tym celu połyka, po zupelnem 
przeczyszczeniu żołądka i kiszek zatrzy­
mują się przy ostatniej części jelit, two­
rząc rodzaj czopu, długości od 4 do 8 cm. 
zależnie od rozmiarów zwierza. Żołądek i 
kiszki niedźwiedzia są w zimowej porze 
bezwzględnie puste, lecz napełnione powie­
trzem. Gdy jednak w zimie niedźwiedzia 
wytropią myśliwi, zmuszając go do dłu­
giego biegania po głębokim śniegu, niedź­
wiedź, chcąc zaspokoić pragnienie połyka 
śnieg i gubi, z powodu szybkich ruchów 
swój zimowy czop. Wówczas, nawet jeżeli 
mu się uda ujść przed myśliwym, i schro­
nić się ponownie, położenie jego staje się 
bardzo przykre. Chudnie szybko i bywa 
zmuszony spędzić resztę zimy zmieniając 
codziennie kryjówkę, by móc znaleźć co­
kolwiek do pożywienia się.

Nie odmawiając przyjęcia żywności jak 
jego współbracia na wolności, niedźwiedź 
żyjący w niewoli, w okresie zimowym zja­
da znacznie mniej, niż w innych porach 
roku i śpi o wiele dłużej. Jego potrzeba 
odżywiania się w czasie zimy pochodzi 
litylko od niemożliwości w jakiej się znaj­
duje wyszukania sobie odpowiednich ro­

Zakupem obcegra towaru
^aprzedajesz Ojczyznę —

o,Jesz się J"eJ zdrajca!
Kupuj zawsze tylko towar krajowy!

Związek Obrony 
Przemysłu Polskiego.

POZNAŃ 
ulica Rzeczypospolitej 1,

ślin, które jedynie mogłyby przystosować 
jego organizm do długotrwałego postu.

Astronom 16 stulecia 
o radj ©aktywności metali

Oryginalne, jedyne w swoim rodzaju 
muzeum zostało otwarte dla publiczności 
na szwedzkiej wysepce Ven, na Zundzie, 
pomiędzy południową szwedzką prowinją 
Scania a Danją. Muzeum to ma na celu 
upamiętnienie prac słynnego astronoma 
z 16 stulecia, Tycho de Brahe. Astronom 
ten unieśmiertelnił się swojemi traktata­
mi o „mechanice nieba“ i, dzięki szczodro­
bliwości królewskiej, zbudował piękne ob­
serwatorium, Uranienborg, na wysepce 
Ven. W następstwie przeniósł się jednak z 
Ven do Pragi Czeskiej, gdzie, jak stwier­
dzają pozostawione przez niego rękopisy, 
i notatki, przeniknąć miał tajemnicę pro­
mieniotwórczości tworów mineralnych i 
jonizacji przez nie gazów, jakkolwiek, o- 
czywiście nje byl w możności naukowego 
udowodnienia swojej tezy. Dlatego też od­
nośne jego przypuszczenia i domysły nie 
zostały przez niego nigdy ogłoszone dru­
kiem.

W ciągu stuleci obserwatorium zbudo­
wane przez niego chyliło się ku upadkowi 
i prawie nie było już po niem śladu, dopie­
ro przed paru laty państwowi archeologo­
wie, robiąc na wysepce poszukiwania, zna^ 
leźli dużo ciekawych zabytków, które wraz 
z instrumentami i książkami, przechowy-. 
wanemi dawniej już w Sztokholmie i Zun­
dzie, złożyły się na cenne muzeum.

Niemądre rekordy 
nie są nowością

Różne niemądre rekordy, które we­
szły obecnie w modę, nie są, jak się oka­
zuje, nowością. Bo oto, jak opowiadają 
pisma angielskie, już w roku 1815 pewien 
londyński piekarz założył się o 50 fun­
tów, te potrafi przez 12 godzin stać bez­
ustannie na jednej nodze. Poczyniono 
wówczas liczne zakłady, lecz godzina za 
godziną upływały, a piekarz stal jeszcze 
ciągle niewzruszony. Po upływie 8 godzin 
piekarz byl już bliski omdlenia, wobec 
czego jego przeciwnik zaproponował mu 
wypłatę połowy nagrody, rezygnując z 
reszty zakładu. Ten jednakże był zawzię­
ty i pomimo spływającego zeń obficie 
potu stał dalej. W tej krytycznej chwili 
zakłady spadły 50 przeciw 1. Piekarz je­
dnak wytrzymał; zemdlał dopiero w trzy 
minuty po upływie ustalonych 12 godzin 
— poczem odwieziono go do domu w 
triumfie — na taczkach. Głupota ludzka 
nie potrafi niczego nowego wymyśleć.
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Z chwili

Odpływ kredytów 
zagranicznych

Przywykliśmy patrzeć na bilans 
handlowy, jako na najważniejszą po­
zycję bilansu płatniczego, oddziałują­
cą przemożnie na kształtowanie się 
tego ostatniego. Wszak w r. 1915 kurs 
złotego załamał się pod wpływem de­
ficytowości bilansu handlowego. 
Wszak Il-ga stabilizacja dokonała się 
przy pomocy aktywizacji bilansu han­
dlowego. I zawsze, gdy mowa była o 
deficytach w obrotach handlowych z 
zagranicą budziły się .obawy o stałość 
kursu złotego, opartego w pierwszej 
linji na równowadze bilansu płatni­
czego. Naodwrót, gdy zjawisko nad­
wyżki wywozu nad przywozem wystę­
powało jako zjawisko chroniczne, ro­
sły nam serca, pokrzepione przekona­
niem, że pozycja naszej waluty utrwa­
la się i tężeje.

Tymczasem, to co dawniej nie było 
pozbawione słuszności, dzisiaj traci 
na wadze. Mamy od roku, t. j. od lip- 
ca ub. roku dodatni bilans handlowy. 
Ostatnio główny urząd statystyczny 
ogłosił wynik tymczasowych obliczeń, 
wykazujących, że nadwyżka wywozu 
nad przywozem wyniosła w łipcu 2.468 
tys. złotych. Zaś ogółem saldo dodat­
nie od 1. 7. 29 do końca lipca r. b. wy­
niosło 226 miljonów. A więc, sądząc 
według dotychczasowych kryterjów, 
wpływ dewiz obcych do Polski powi­
nien być bardzo znaczny, skoro tak 
znacznem cieszymy się saldem dodat- 
niem.

Otóż właśnie, że nie! Wręcz prze­
ciwnie! Nasz zapas kruszcowo - de­
wizowy zmniejszył się w ciągu 12 
miesięcy (7. 29 — 7. 30) o blisko 150 
miljonów złotych. Czem wytłuma­
czyć to pozornie paradoksalne zjawi­
sko odpływu pokrycia z Banku Pol­
skiego przy trwałej nadwyżce bilansu 
handlowego? Oto tem, że dawniej­
szy, prymitywny charakter bilansu 
płatniczego zatracił się: dawniej, pod­
czas ścisłej izolacji kredytowej, na­
sze obroty z zagranicą dokonywały 
się w formie tranzakcyj prawie wy­
łącznie' gotówkowych, tak, że prze­
miany w strukturze bilansu handlo­
wego odbijały się natychmiast i bez­
pośrednio na bilansie płatniczym. Na­
tomiast obecnie, po zaciągnięciu po­
życzki stabilizacyjnej, bierność bilan­
su handlowego przestała grozić bezpo- 
średniem niebezpieczeństwem naszej 
walucie oraz — naodwrót — aktyw­
ność bilansu handlowego przestała 
być czynnikiem aktywizującym bi­
lans płatniczy.

Odpływ pokrycia dewizowo-krusz- 
cowego z Banku Polskiego, o czem 
była mowa powyżej, znajduje uzasad­
nienie w tem, że silnie zahamowany 
tok naszego życia gospodarczego spo­
wodował znaczny zastój w interesach 
bankowych. Wystarczają nam nasze 
własne, krajowe zasoby pieniężne na 
opędzenie potrzeb zredukowanego apa­
ratu gospodarczego. Wobec tego za­
graniczne kredyty wycofują się po 
części jako niepotrzebne, z braku lo­
katy, po części zaś — tak przypu­
szczamy — z powodu ostrego kryzy­
su, przeżywanego przez Polskę. Na­
wet różnica zachodząca między wy­
sokością naszej stopy dyskontowej i 
niskim poziomem oficjalnych stóp 
zagranicznych nie wystarcza na po­
wstrzymanie kredytów zagranicznych 
w Polsce.

Krótkie infermaeje gsspsitarcze
— Sowiety zamierzają wybudować wiel­

ką fabrykę do topienia bazaltu w drodze 
elektrycznej. Przeprowadzone w lenin- 
gradzkim instytucie metalowym próby to­
pienia bazaltu armeńskiego dały pomyślne 
wyniki.

— Pomiędzy przedsiębiorcami węgier­
skimi hurtowego handlu węglem a prze­
mysłem węglowym górnośląskim toczą się 
rokowania o uregulowanie dostaw węgla 
na potrzeby rynku węgierskiego.

— Rząd turecki zamierza poczynić 
większy zakup pługów na ogólną sumę 2 
milj. funtów tureckich. Zakup nastąpi 
na podstawie konkursu, tprzyczem cała 
partja rozdzielona będzie ńa cztery lata.

— Fabryki samochodóww Detroit przy­
jęły w ostatnich tygodniach z powrotem 
125 000 robotników. W zakładach Forda 
pracuje w tej chwili 80 000 ludzi, a wkrót­
ce ilość robotników w tych zakładach bę­
dzie powiększona do 100 000.

— W lipcu rb. amerykańska produkcja 
żelaza surowego doszła do wysokości 81,5 
tys. tonn, co stanowi najniższy od sześciu 
lat poziom amerykańskiej produkcji. W 
ciągu lipca zagaszono 18 wysokich pie­
ców.

Słowiański blok współpracy gospodarczej
Koncepja Pan - Europy jest nader 

trudna do zrealizowania. Dyskusja, 
która nad tą kwestją w ciągu ostat­
niego półrocza się rozwinęła, wykazu­
je, że problem ten jest trudny do urze­
czywistnienia przedewszystkiem ze 
względów pospodarczych, które to 
względy przeważają również przy poli- 
tycznem rozpatrywaniu zagadnienia. 
Gdyby względy gospodarcze nie stały 
na przeszkodzie zrealizowaniu Stanów 
Zjednoczonych Europy, politycy mo­
gliby dosyć łatwo obmyśleć koncepcję 
wprowadzenia idei w czyn. Tymcza­
sem gospodarcza racja stanu każdego 
państwa jest narazie przeszkodą nie­
możliwą wprost do przebycia. Pocho­
dzi to stąd, że w Europie w chwili o- 
becnej między poszczególnemi pań­
stwami są zbyt wielkie rozbieżności 
interesów, wskutek czego nagłe znie­
sienie granic celnych, lub nawet zbyt 
wielkie uproszczenie stosunków cel­
nych grozić może zbyt wielkiemi nie­
bezpieczeństwami nietylko natury go­
spodarczej ile i politycznej. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa pań­
stwa posunięte daleko w swym rozwo­
ju gospodarczym zupełnie niezasłuże- 
nie otrzymałyby podatne warunki do 
tem większego jeszcze rozwoju kosz­
tem stanowiska gospodarczego naro­
dów, które obecnie w rozwoju gospo­
darczym są w tyle, względnie które 
są dopiero na dorobku.

Jakkolwiek więc szybkie zrealizo­
wanie idei Pan - Europy jest obecnie 
trudne, jednakowoż nie można powie­
dzieć, że w tej dziedzinie, t. j. pod 
względem zbliżenia gospodarczego 
państw nie należy nic czynić. Trudno­
ści gospodarcze Europy, które w dodat­
ku stale będą się zwiększały, wynika­
ją głównie z tego, że nasza część świa­
ta jest zbytnio rozdrobniona z punktu 
widzenia samodzielności organizmów 
celnych. Każde z państw wykłada du­
żo energji do zaprowadzenia u siebie 
jak największej samowystarczalności 
gospodarczej, nie troszcząc się o to, że 
w innych państwach jest nadmiar pro­
dukcji z takiego lub innego zakresu, 
wobec czego bardziej korzystne popro- 
stu z kupieckiego punktu widzenia by­
łoby sprowadzanie z zagranicy brakują 
cych towarów, niż dążenie do rozwoju 
nowych gałęzi przemysłowych, co wy­
maga wielkich nakładów kapitału i o- 
płacać się może, szczególnie w pierw­
szych latach produkcji, dopiero za­
wdzięczając wprowadzeniu wysokiej 
ochrony celnej na dane artykuły. Te­
go rodzaju egoizm gospodarczy państw 
europejskich powoduje coraz to więk­
szą redukcję obrotów handlowych mię­
dzy poszczególnemi krajami oraz nie­
ekonomiczną gospodarkę poszczegól­
nych narodów. Tutaj zauważyć nale­
ży, że im dłużej trwać będzie istnieją­
cy stan rzeczy w mechanice rozwoju 
życia gospodarczego w Europie, tem 
większe wytwarzać się będą antagoni­
zmy ekonomiczne między poszczegól­
nemi państwami, dążącemi do ochro­
ny celnej coraz to innych swoich dzie­
dzin. Odwrót z wytworzonych stosun­
ków będzie coraz trudniejszy, dlatego 
też należy już dziś się zastanowić nad 
tem, co można obecnie uczynić w za­
kresie zbliżenia gospodarczego państw 
między sobą.

PRZED TARGAMI WSCHDDNIEMI
(t) Kupcy holenderscy na Targach 

Wschodnich. Z Holandji zgłoszono przy­
jazd kupców do Lwowa na Targi Wschod­
nie, mających zapotrzebowanie na wyro­
by meblarskie, w szczególności na meble 
biurowe i krzesła rozmaitego typu. Po­
nieważ w dziale meblarskim na Targach 
specjalnie wyrób krzeseł nie jest dosta­
tecznie reprezentowany, byłoby wskazane, 
ażeby wytwórnie krajowe obesłały go 
możliwie jak najwydatniej okazami tej 
gałęzi swej produkcji. Zarząd Targów 
Wschodnich poczyni zresztą starania, 
ażeby zagranicznych interesentów z oka­
zji ich pobytu w Polsce skomunikować 
także i z firmami, które udziału w kam- 
panji nie biorą.

PODATKI I OPŁATY
(p) Zużycie węgla a 1%-owa stawka po­

datku obrotowego. W związku z wątpli­
wościami czy sprzedaż węgla z przedsię­
biorstwa handlowego do przedsiębiorstwa 
przemysłowego ma charakter sprzedaży 
hurtowej, min. skarbu wyjaśnia, że z u- 
wagi na to, iż węgiel zużywany przez 
przedsiębiorstwo przemysłowe służy nie­
wątpliwie celom produkcji tegoż przedsię­
biorstwa, sprzedaż powyższa winna być 
zakwalifikowana, jako hurtowa w rozu­

W rozpatrywaniu sposobów tego 
zbliżenia stwierdzić należy, że ze wzglę 
du na ta, iż ogólnoeuropejskie porozu­
mienie odyazu osięgnąć będzie trudno, 
trzeba tutaj stasować metodę ewolucji, 
która w danym wypadku zaleca roz­
począć akcję od zbliżeń gospodarczych 
rejonowych, obejmujących państwa na 
mniejszych terenach i z natury rzeczy 
mających pokrewną strukturę gospo­
darczą, a tem samem mniej antagoni­
zmów ekonomicznych.

Jeżeli idzie o stanowisko naszego 
państwa w danej kwestji, to stwier­
dzić należy, że odpowiednią grupą 
państw, z którą należałoby rozpocząć 
układy o zbliżenie gospodarcze, są to 
państwa słowiańskie: Czechosłowacja, 
Jugoslawja i Bułgarja oraz państwa 
ościenne, jak Węgry, Rumunja, Łotwa, 
Estonja oraz Litwa, które łącznie sta­
nowią zwarty blok państw z większo­
ścią ludności słowiańskiej. Państwa 
te pod względem swej struktury gospo­
darczej mają charakter rolniczy, a 
przemysłu tylko tyle, ileby trzeba by­
ło na zaspokojenie potrzeb wewnętrz­
nych. Z tego wynika, że gospodarczy 
blok państw słowiańskich na zewnątrz 
wobec innych państw występowałby 
jako eksporter rolniczy, natomiast 
przedstawiałby pewną pojemność z 
zakresu artykułów przemysłowych, 
w które zaopatrywać się możnaby było 
zagranicą.

Połączone w jedną całość interesy 
zblokowanych państw powyższych u- 
łatwiałyby odpowiednie prowadzenie 
polityki gospodarczej wewnętrznej o- 
raz zagranicznej. Za ułatwienia z za­
kresu eksportu produktów rolniczych 
oraz surowców możnaby innym pań­
stwom dać odpowiednie koncesje w 
zakresie przemysłowym. Zresztą jest 
rzeczą powszechnie wiadomą, że je­
żeli idzie o gospodarczą stroną zagad­
nienia, to możność urządzania się na 
większych terenach celnych jest ła­
twiejsza, niż małych, przytem większe 
kompleksy celne w pertraktacjach 
gospodarczych zawsze mają przewagę 
nad małemi. Z tych względów poro­
zumienie gospodarcze Polski z pań­
stwami ciążącemi ku nam ekonomicz­
nie jest nader pilne.

Dobrzeby było, gdyby konferencja 
ośmiu państw rolniczych, która ma się 
zebrać z inicjatywy Polski w dniu 28 
b. m. w Warszawie, a której bezpośre­
dnim celem ma być obmyślenie środ­
ków przeciwdziałania katastrofalnym 
przejawom na rynku płodów rolnych, 
była,, zaczątkiem bliższego porozumie­
nia gospodarczego, z którego z czasem 
mogłaby powstać unja celna. Ze 
względu na to, że jesteśmy inicjatora­
mi tej konferencji, wskazanem byłoby 
abyśmy również byli inicjatorami dal­
szych kroków we wzajemnej współ­
pracy gospodarczej z naszymi sąsia­
dami. Problem ten jest tak ważny, że 
należałoby już zająć się jego wszech- 
stronnem przestudiowaniem oraz pro­
pagandą. W każdym bądź razie na 
naszych przedstawicielach na konfe­
rencji w Warszawie leży obowiązek u- 
rabania opinji w kierunku kontynuo­
wania współpracy ekonomicznej mię­
dzy państwami, które będą na konfe­
rencji reprezentowane. C.

mieniu ustępu trzeciego art. 7 ustawy z 
dnia 15 lipca 1925 r. o państwowym po­
datku przemysłowym. Interpretacja ta 
ma zastosowanie do wymiarów za r. 1929 
i następne. (c)

(p) Świadectwa przemysłowe dla biur 
technicznych. Min. skarbu wyjaśnia, że, 
filje biur technicznych winny być zaopa­
trzone w świadectwa przemysłowe II kate- 
gorji handlowej w myśl ustępu VI części 
II lit.A taryfy, załączonej do art. 23 usta­
wy o państwowym podatku przemysło­
wym, o ile wykonują czynności i przyj­
mują roboty wchodzące y ¿akres działal­
ności biura technicznego^ j (c)

KRONIKA GOSPODARKA /
(k) Posiedzenie wstępne delegacji pol­

skiej na konferencję warszawską. Dnia 24 
bm o godzfll-tej odbyło się w gmachu 
ministerstw^ rolnictwa pod przewodnic­
twem ministra rolnictwa Janty - Połczyń­
skiego posiedzenie wstępne delegacji pol­
skiej na międzynarodową konferencję rol­
niczą, na którem omówione zostały sprawy 
porządku dziennego i organizacyjnego.

(k) Rada gospodarcza miasta Gdyni. Na 
posiedzeniu organizacyjnem Rady gospo­
darczej m. Gdyni, do której należeć będą 
wszystkie poważniejsze instytucje gospo­
darcze, działające w Gdyni i okolicy, wy­
łoniono tymczasowy komitet organizacyj­

ny, w którego skład weszli przedsta wi, 
ciele władz państwowych i samorząd, 
wych, Izby przem. - handlowej w Grudzią. 
dzu, poszczególnych zrzeszeń gospodar- 
czych oraz przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych. Na następnem posiedze­
niu, które odbędzie się wkrótce, wybrany 
zostanie zarząd.

(k) Budowa olejarni w porcie gdyńskim.
Budowa wielkiej olejarni w Gdyni ¿osta­
nie ukończona jut niezadługo. W dniach 
najbliższych oddane już będzie do użytku 
siło olejarni, które pomieścić będzie mogło 
około 700 tonn ładunku; siło to przezna­
czone będzie narazie na transporty zbóż 
Olejarnia będzie mogła przerobić do 100 00Ó 
tonn surowca rocznie; zostanie ona odda­
na do użytku prawdopodobnie już w 
pierwszych dniach listopada.

(k) Prywatne porozumienie w przemyśle 
konserw jarzynowych. W dniu 30 sierp, 
nia odbędzie się w Warzawie zjazd przed­
stawicieli przmysłu konserw jarzynowych. 
Zjazd zwoływany jest w celu zastanowie­
nia się nad dalszą rozbudową zawartego 
niedawno porozumienia fabryk konserw 
jarzynowych, oraz wyszukanie nowych 
dróg obrony przed stratami, jakie ponosi 
przemysł w stosunkach z handlem. Jak 
się dowiadujemy, podpisana przez 6 z 
9-ciu czynnych fabryk konserw jarzyno­
wych, umowa, ma charakter „gentleman 
agrément“ i dotyczy utrzymania warun­
ków płatności i sprzedaży. Fabryki zobo­
wiązały się do wypuszczenia na rynek to­
warów pierwszorzędnej jakości i stosowa­
nia się do nowowprowadzonych przepi- 
sów zdrowotnych. Umowa reguluje po- 
zatem ściśle warunki sprzedaży, zastrze­
gając wolną konkurencję kontrahentom, 
nie dopuszcza jednak podwyższenia 
obecnie obowiązujących cen.

(k) Nie wszyscy dorośli już do konwen­
cji. W tych dniach odbywał się w War­
szawie zjazd Związku kupców i przemy­
słowców samochodowych, na którym zaj­
mowano się sprawą rozwiązania konwen­
cji w branży samochodowej, obowiązują­
cej zaledwie od kilku miesięcy. Zjazd 
zgromadził przedstawicieli środowiska 
łódzkiego, warszawskiego, białostockiego i 
wołyńskiego. Przyczyną wniosku o roz­
wiązanie konwencji jest fakt, że większość 
przedstawicieli opon samochodowych nie 
daje niestety gwarancyj przestrzegania 
przepisów konwencji, ani też wykonywa­
nia wyroków sądu zrzeszenia. W rezul­
tacie zapadła decyzja zawieszenia konwen­
cji na terenie b. Kongresówki i północnych 
Kresów Wschodnich, które tem samem do­
browolnie pozbawiły się dobrodziejstw u- 
regulowania warunków sprzedażnych w 
branży samochodowej. (j)

(k) Wprowadzenie zniżek taryfowych w 
okresach zmniejszonego ruchu. Jednym 
ze środków, mogących wpłynąć na więcej 
równomierny podział przewozów w ciągu 
roku i na pewne zmniejszenie w ten spo­
sób ich nawału w okresie jesiennym, by­
łoby zastosowanie zniżek taryfowych w 
okresach mniejszego natężenia ruchu. — 
Ułatwiłoby to kolei wykonanie przewozów 
nawet mniejszą ilością rozporządzalnego 
taboru. Aby jednak cel powyższy został 
osiągnięty, zniżki te musiałyby, zdaniem 
sfer gospodarczych, być dość wydatne, to­
by zachęcić klijentów kolei do wcześniej­
szego dokonywania przewozów i wynagro­
dzić im płynące stąd straty.

Z ZAGRANICY
(z) Widoki zbiorów kukurydzy w kra­

jach naddunajskich. Według przeprowa­
dzonej przez Międzynarodowy Instytut 
Rolniczy ankiety w sprawie przyszłych 
zbiorów kukurydzy stwierdzić należy co 
następuje: zbiory kukurydzy w Rumun]’ 
będą prawdopodobnie średnie, w Jugo- 
slawji utrzymają się na mniejwięcej nie­
zmienionym poziomie, natomiast na Wę­
grzech będą o 30 proc, niższe od zbiorów 
zeszłorocznych i pozostają w tyle za prze- 
ciętnemi zbiorami ostatnich 5 lat.

(z) Banki angielskie przeciw zastojowi 
na giełdzie. Dyrektorzy pięciu najwięk­
szych banków angielskich powzięli uchwa­
łę przyjścia z pomocą przemysłowi i ku- 
piectwu angielskiemu przez stosowanie li- 
beralniejszej polityki kredytowej. Jest to 
następstwem trudności gospodarczych, ja­
kie gnębią gospodarstwo angielskie, h® 
mocy decyzji angielskich finansistów bę­
dzie się w przyszłości stosowało daleko 
posuniętą pobłażliwość w udzielaniu pro­
longat wobec całkiem pewnych dłużników, 
jak również będzie się udzielało przystęp­
niejszych kredytów tym firmom, które na 
to istotnie zasługują. W ten sposób spo­
dziewają się bankierzy angielscy skutecz­
nie przeciwdziałać rzucaniu wielkich pa­
kietów akcyj na rynki giełdowe, co w 
ostatnim czasie spowodowało ostry spa­
dek wartości papierów. (P

(z) Podrożenie kredytu w Stenach 
Zjedn. W ostatnich czasach wzmogło się 
w Stanach Zjedn. zapotrzebowanie na kre­
dyt pod wpływem panującej od dłuższego 
czasu straszliwej suszy, która zmniejszy­
ła ogólne dochody społeczeństwa i obroty 
gospodarcze. Wystarczy zaznaczyć że 
trzecia część zbiorów bawełny i kukury­
dzy została bezpowrotnie stracona. Zapo­
trzebowanie na kredyt zbiegło się w cza­
sie ze znacznym odpływem złota z Ame­
ryki w związku z tem t. zw. cao! money 
podrożał do 2y2 proc, a stopa rynkowa 
wzrosła do 3 proc.
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SPORT
Wspaniały sukces naszego 

pływactwa
Polska zwycięża Czechosłowację 

w stosunku 51:50 pkt
Dwudniowe spotkanie międzypaństwo­

we Polska — Czechosłowacja w Warsza­
wie, przy ogromnem zainteresowaniu pu­
bliczności i bardzo emocjonujących wal­
kach w poszczególnych spotkaniach, przy­
niosło w ogólnej punktacji zasłużone 
zwycięstwo Polsce. W poszczególnych 
konkurencjach wyniki drugiego dnia by­
ły następujące: 100 m dow. pań: 1) Svi- 
takova I. (Cz.) 1:25 (rekord czeski), 2) 
Szczerbówna (P.) 1:28.5, 3) Friedlaendero- 
wa (Cz.) 1:30.9, 4) Raszdorfówna (P.) 1:31.1; 
200 m klas, pań: 1) Jarkuliszówna (P.) 
3:28.8, 2) Nezavdalova (Cz.) 3:38.6, 3) Svi- 
takoya II (Cz.) 3:43, 4) Reicherówna (P.) 
3:45.5; 100 m dow. panów: 1) Bocheński 
(P.) 1:03.2 (rekord polski Jepszy o 4 sek.),
2) Medricky (Cz.) 1:04.5, 3) Svehla (Cz.)
1:09.6, 4) Szrajbman (P.) 1:11; 200 m klas, 
panów: 1) Kaputek (P.) 3:05, 2) Jurkowski 
(P.) 3:13.2, 3) Vodicka (Cz.) 3:13.8, 4) Vaj- 
man (Cz.) 3:13.8; skoki z trampoliny: 1) 
Maerz (P.) 140.67 p., 2) Nesvadba (Cz.)
136.42 p., 3) Sieńkowski 120.01 p.; skoki 
wieżowe pań: 1) Klausówna (P.) 30.25 P-, 
2) Krongeigerowa (Cz.) 30 p., 3) Sznackó- 
wna (P.) 27.75 p.; 4X100 m dow. pań: 1) 
Czechosłowacja 6:04.2 (rekord czeski), 2) 
Polska 6:13 (rekord polski); na pierwszej 
zmianie (Morawska szła porówno z Fried- 
laenderową, jednakże na drugiej Tommć 
zawiodła i straciła kilka metrów do Haus- 
likowej (Cz.), które Raszdorfówna ze Svi- 
takovą II. i Szczerbówna ze Svitakovą I. 
nie zdołały już odrobić; 4X200 m dow. pa­
nów: 1) Polska 10:34.8 (rekord polski po­
prawiony o 17 sek.), 2) Czechosłowacja 
10:37.8; na pierwszej zmianie Karliczek 
stracił kilka metrów do Koutka (Cz ), 
Rouppert nadrobił do Svehli, to samo Kot 
do Medrickiego, jednakże Bocheński star­
tując, był o trzy metry za Antosem, które 
nietylko nadrobił, lecz wywalczył drugie 
trzy metry przewagi, wygrywając dla Pol­
ski bieg.

W piłce wodnej Czechosłowacja poko­
nała Polskę 3:0 (3:0). Wszystkie trzy 
bramki strzeli! Svehla. Od wyższej prze­
granej uchronił zespół polski doskonały 
bramkarz Porański. Pozatem w druży­
nie polskiej wyróżnił się będący w świet­
nej formie Kratochwiła. Mecz sędziował 
dr. Klapacz (Czech). Publiczności w dru­
gim dniu 3 000 osób, organizacja wzorowa.

(Tel. wi.) J. K.

Nowy triumf wioślarzy!
Poznań zwycięża w ósemce i czwórce —■ 

Włocławek w dwójce
Antwerpja, 24. 8. (Od własnego ko­

respondenta). Drugi występ naszych wio­
ślarzy w Belgji przyniósł zupełny triumf 
barwom polskim. Poiacy startowali w 
trzech biegach i mimo silnej konkurencji 
wygrali bezapelacyjnie, wzbudzając wśród 
licznie zebranej publiczności ogromny en­
tuzjazm. Zawodom przyglądał się obecny 
w Brukseli prezydent stoi, nfiasta Pozna­
nia, p. Cyryl Ratajski, który po odniesio­
nym sukcesie naszych rodaków złożył 
serdeczne gratulacje prezesowi „K. W. 04“ 
p Wlad Stopie oraz prezesowi T. W. 
»Włocławek“ p. Bojańczykowi.

Biegi odbywały się w niezbyt dogod­
nych warunkach, bowiem przy silnej fali. 
W biegu czwórek ze sternikiem pierwsze 
miejsce zajął „Klub Wiośl. 04“ z Pozna­
nia w czasie 6:05. Następne miejsca zdo­
były kluby: Rotterdam R. C 6:07 — Ant­
werpja — Reims — Gandawa — Paryż — 
Bruksela. W biegu dwójek ze sternikiem: 
1) Włocławek, 2) Paryż. 3) Antwerpja, 4) 
Gandawa, 5) Bruksela. W najciekawszym 
biegu ósemek o cenną nagrodę przechod­
nią zwyciężył „K. W. 04" Poznań w cza­
sie 5:22, 2) Gandawa 5:25, 3) Bruksela, 4) 
Reims, 5) Antwerpja, 6) Paryż. Organiza­
cja była znacznie lepsza, aniżeli w Leo- 
djuro. (Tel. wł.) D. T.

Wielki dzień Zakopanego
Od paru dni ruch wzmógł się w Zako­

panem do niebywałych rozmiarów. Przy­
jechały liczno wycieczki z całej Polski 
oraz z zagranicy. Zawodnicy trenowali 
r-a serpentynach, na drodze do Morskiego 
Oka, przez ostatnie cztery dni, wykazując 
naogół bardzo dobrą formę mimo, że tor 
Pozostawiał wiele do życzenia. W piątek 
Przyjechał oczekiwany Hans v. Stuck i 
zaimponował swoją wysoką techniką w 
prowadzeniu maszyny, uchodząc od* sa­
mego początku za stuprocentowego fawo­
ryta na zwycięzcę. W przeddzień wyścigu 
zarządzono jednotorowy ruch w calem 
Zakopanem. W niedzielę od godz. 5 zrana 
sunął nieprzerwany łańcuch automobili 
w stronę Morskiego Oka. Wędrówka ta 
trwała do godz. 13 bez przerwy, przyczem 
Rość samochodów oblicza się na parę ty­
sięcy.

Wyścig rozpoczął się punktualnie o 
godz. 14 i pod względer' organizacyjnym 
Przyniósł zaszczyt org nizującemu go 
Krak. Klubowi Automobilowemu. Wszyst­
kie cztery punkty kontrolne połączone by­
ty specjalnemi linjami telefohicznemi, wo­
bec czego publiczność była doskonale i 
bardzo szybko informowana. Przy pięk- 
hej pogodzie zebrało się ponad 20 tysięcy 
osób. Wyniki techniczne są następujące:

Motocykle: 1) Holuj Stan. (KKM.) 
6 hńn. 38.9, 2) Cz. Gembała (KKM.) 7:1K22,

3) Leon Mandelt (KKM.) 7:15.60, 4) Marjan
Ripper (KKM.) 7:16.22, 5) Tad. Damski
(KKM.) 7:19.45, 6) Babelt 7:19.5 Starto­
wało na 12 zgłoszonych 11. Zwycięzcą 
kategorji A. jest Babelt, kat. B. Hołuj, 
kat. E. z przyczepkami Damski.

W wyścigach samochodowych w kat. 
turystycznej na pięciu zgłoszonych, star­
towało trzech. Zwyciężył Jan Chrząszcz 
(KKA.) na Lancii w czasie 7:22:94, 2) Reim 
(KKA.) na Lancii 7:33:86, 3) Krzeczkowski 
(AP.) na „Citroenie“ 7:55.09.

W kategorji sportowej na 11 zgłoszo­
nych na starcie stanęło 9 zawodników. — 
Pierwszy był Schmidt (Czechosl.) na 
„Amilcarze" 6:13.44 (przeć, szybk. 72.298 
kim.), 2) Weinschenk (Austrja) na „Ta­
trze“ 6:14.19 (72.155 kim.), 3) dr. Fruehling 
(Lwów) na „Bugatti" 6:14.44 (71.723 kim.),
4) Liptay (Lwów) na „Bugatti“ 6:23.62 
(70.382 kim.), 5) Vermirovsky (Czech) na 
„Tatrze“ 6:28.03 (69 582 kim.), 6) Adam hr. 
Potocki- na „Austro-Daimlerze" 6:48.75 
(66.055 kim.), 7) Koźmianowa na „Austro- 
Daimlerze“ 6:53.55 (65.319 kim.) Rekord 
trasy został pobity przez pięciu zawodni­
ków, bowiem stary ustalony przez Szwarc- 
steina w r. 1928 wynosił 6:28.18.

W biegu głównym o mistrzostwo Pol­
ski i wielką nagrodę Tatr w kategorji wo­
zów sportowych, startowało czterech za­
wodników. Pierwszy wyruszył mistrz 
Polski Jan Ripper na „Bugatti“, przeby­
wając trasę w czasie 5:38.85 (79.680 kim.), 
bijąc własny rekord trasy, ustalony w 
1928 r. 5:47.41 (77.717 kim.). Drugi wystar­
tował Maurycy hr. Potocki na „Bugatti“, 
uzyskując czas 5:58 58 (75.294 kim). Po 
nim rusza inż. Liefefeldt na „Austro- 
Daimlerze“. Po przejechaniu dwóch punk­
tów kontrolnych zaszedł mu tor jeden z 
widzów, wobec czego inż. Liefefeldt, chcąc 
uniknąć przejechania intruza, skręci! w 
bok i biegu nie dokończył. Wreszcie jako 
ostatni rusza ogólny faworyt Hans von 
Stuck, uzyskując rekordowy czas 5:23.79 
(83.372 kim.) i tem samem zwycięstwo w 
tej kategorji. Zaznaczyć należy, że Rip­
per jechał na wozie czterocylindrowym, 
Stuck natomiast na 8-cylindrowym „Au­
stro-Daimlerze“.

Wędrówka powrotna z miejsca wyści­
gów trwała do późnej nocy. Rozdania na­
gród dokonano o godz. 22. (Tel. wł.) J. H.

Kolarstwo
O mistrzostwo Gniezna na trasie 105 

kim. zwyciężył Wojciechowski „Astra“ 
(Gniezno) 3 g. 28:3, 2) Pawlak „Astra“
3:28.4, 3) Krygier „Astra" 3:28.5, 4) Sawi- 
kowski Tow. Cykl. (Gniezno) 3:29. Star­
towało 17 zawodników, ukończyło bieg 10.

(br.)
Na mistrzostwach świata w Brukseli

w finale biegów dla zawodowców wśród 
sprinterów dominował ponownie Michard 
przed Moeskopsem (Hol.), zdobywając po 
raz czwarty tytuł mistrza świata. Wśród 
amatorów zdobył ten tytuł Francuz Gerar- 
din bijąc w finale Anglika Cozena. Bie­
gom przyglądało się 10 000 osób. Szamota 
i Pusz odpadli już w przedbiegach.

(Tel.wł.)

Lekka atletyka
Dziesięciobój o mistrzostwo Polski. Po

dwudniowych zawodach w Krakowie zwy­
ciężył Wieczorek, uzyskując w ogólnej 
punktacji 6.924.99 pkt., 2) Dobrakowski 
(Legja) 6.037.05 pkt., 3) Wojtkiewicz /Wil­
no) 5.985.52 pkt., 4) Gedgowd (Polonja) 
5.361.73 pkt., 5) Schneider (Katowice) 
5.233.63 pkt. Poszczególne konkurencje 
przyniosły następujące wyniki: 100 m: 1) 
Dobrakowski 11.7, 2) Wieczorek 11.8, 3)
Wojtkiewicz 11.9; 400 m: 1) Dobrakowski 
53.4, 2) Wieczorek, 3) Gedgowd; skok w 
dal: 1) Wieczorek 6.52 m, 2) Gedgowd 6.15 
m, 3) Dobrakowski 6.09 m; w wyż: 1) Wie­
czorek 1,60 m, 2) Dobrakowski i Wojtkie­
wicz po 155 m; tyczka: 1) Wieczorek 3.13 
m, 2) Gedgowd 3.02 m, 3) Schneider 295 
m.; 110 m pł.: 1) Wieczorek 16.4, 2) Dobra­
kowski 17.2, 3) Schneider i Gedgowd 18.5: 
dysk: 1) Wieczorek 36.15 m, 2) Wojtkie­
wicz 32 20 m, 3) Dobrakowski 30.00 m; ku­
la: 1) Wojtkiewicz 11.68; oszczep: 1) Do­
brakowski 49.92 m, 2) Wieczorek, 3) Ged­
gowd. (Tel. wł.) K. S.

Trójbój pań o mistrzostwo okręgu był 
słabo obesłany. Stawiły się tylko 4 zawod­
niczki „Warty“ i jedna „Sokola“. Wyniki 
z powodu silnego wiatru słabe. Zwycię­
żyła Korytowska (W.) 85 p„ 2) J. Kryżan­
ka (W.) 78 p„ 3) Chudzicka (W.) 75 p. In­
dywidualnie: bieg 100 m: 1) Korytowska 
(W.) 14,5, 2) Chudzicka (W.) 14.6, 3) J. Kry- 
żanka 15.0, 4) Szkudlarska (S.); skok w 
wyż: 1) do 3) Korytowska, Chudzicka i 
Kryżanka (W.) po 125 cm, 4) Szkudlarska 
(S.) 120 cm; rzut oszczepem: 1) Szkudlar­
ska (S.) 24.60, 2) J. Kryianka (W.) 21.84. 
3) Korytowska (W.) 20.52, 4) Chudzicka 
(W.) (sg.)

Bieg na przełaj w. Grodzisku na trasie 
3.700 m, organizowany przez „Dyskobolję“, 
wygrał Kluge (SMP.), 2) Nogaj (Warta) o 
5 m, 3) Wlekły (Dyskobolja). Niemal do 
końca prowadził Nogaj i dopiero po zacię­
tej walce na ostatnich 150 metrach wysu­
nął się na czoło Kluge, zwyciężając pe­
wnie.

„Sokół“ (Poznań) — „Sokół“ (Bydgoszcz).
Niedzielne spotkanie międzysokole na boi­
sku „Sokoła“ przyniosło w ogólnej punkta­
cji zwycięstwo Bydgoszczy w stosunku 71 
i pół: 61 i pół pkt. Poszczególne wyniki 
były następujące: 100 m: 1. Bzdawski (B) 
11.7, — 2. Sobola (P), — 3. Adamkiewicz 
(P): 400 m: 1. Lesicki (B) 53.6, — 2. Kupś 
(P), — 3. Kruszona (B), — 4. Holasz (P); 
1500 m: 1. Lesicki 4:17, — 2. Jakubowski 
(P), — 3. Janowski (P), — 4. Tobolewski (B); 
110 m. pL; L Gancarz (P) 17.06 (rak. okr.j,

— 2. Tobolewski, — 3. Majtkowski (B), 4. , 
Kozłowski (P); 5000 m: 1. Mialkas (P) l
16.26.4, — 2. Waszkiewicz (B), — 3. Tobo­
lewski, — 4. Skoblewski (P); skok w wyż:
1. Majtkowski 1.61 m, — 2. Zawal (P) 155 
m, — 3. Ratajczak (P) 1.51 m, — 4. Majt­
kowski R. 1.45 m; w dal 1. Poczekaj (B) 
6.33 m, — 2. Kupś i Bzdawski po 6.25 m, —
4. Zawal 6.08 m; kula: 1. Tilgnér (P) 
12.665 m, — 2. Pawlewski (B) 11.23 m, — 3. 
Majtkowski R. 11.02 m, — 4. Kupś 10.41 m; 
dysk: 1. Tilgner 33.27 m, — 2. Majtkowski 
R. 32.87 m, — 3. Pawlewski (B) 30.43 m, —
4. Kupś 30.39 m; oszczep: 1. Tilgner 37.91 
m, — 2. Pawlewski 37.70 m, — 3. Orlawski 
(J) 36.06 m, — 4. Majtkowski R. 33.18 m; 
skok o tyczce: 1.Majtkowski St. 3.50 m, —
2. Kubiak (P) 2.90 m, — 3. Orłowski! P) 
2.80 m, — 4. Majtkowski R. 2.70 m; 4X100 
m: 1. „Sokół“ — Bydgoszcz w składzie: 
Kruszona, Bzdawski, Poczekaj i Lesicki w 
czasie 46 s.; sztafeta olimpijska: 1. Byd­
goszcz w składzie: Lesicki, Kruszona, Po­
czekaj. Bzdawski. Kupś ustalił w skoku w 
dal nowy rekord „Sokola“, Tilgner w kuli.

Bieg okrężny w Stęszewie na trasie 
3500 m, organizowany przez K. S. „Lip­
no“, wygrał po raz trzeci Miałkas (Sokół- 
Poznań) w czasie 11.2, zdobywając tem 
samem wędrowny puhar na własność, 2) 
Ratajczak (Sokói-Poznań), 3) Hemerling 
(K. S. „Lipno").

Trójbój pań o mistrzostwo Śląska przy­
niósł zwycięstwo Rakoczance (Rozdzień- 
Szopienice) 116 pkt., 2. Imielanka (Sokół - 
Kat.) 102 pkt., 3. Flofińska (Stadjon) 91 pkt. 
Wyniki pierwszej były następujące: 100 m: 
13.8; oszczep: 22 sek.; skok w wyż: 1.30 m.

(Tel. wł.) F. G.
Piłka nożna

Spotkania ligowe. Kraków. „War­
ta“ — „Cracovia“ 4:1 (3:1). Drużyny wy­
stąpiły w następujących składach: „War­
ta“ — Fontowicz, Nowicki, Flieger, Przy­
kucki, Wojciechowski, Szerfke I, Rado- 
jewski, Knioia, Szerfke II Staliński, An­
drzejewski. „Cracovia“ — Otfinowski, 
Lassota, Zastawniak, Ptak, Chruściński, 
Mysiak, Kubiński, Malczyk, Gintel, Kos- 
sok Sperling. Mecz rozpoczęto o godz. 11. 
Po losowaniu „Warta“ wybiera i gra z 
wiatrem. Z początku przewagę ma „Cra­
covia", przyczem Kossok marnuje dwie 
pewne sytuacje podbramkowe. Powoli do­
chodzi jednak do głosu „Warta“. Przebój 
Radojewskiego kończy się bez skutku a 
minutę później Fontowicz likwiduje groź­
ny atak gospodarzy. W 16 min. Andrze­
jewski strzela z linji autowej w pobliżu 
rogu rzut wolny za faul Ptaka. Ładnie 
podaną piłkę bierze głową lewy łącznik 
zielonych i skierowuje ją do bramki „Cra­
covii“. Piłka odbija się na linji, a robin- 
zonujący Otfinowski przepuszcza ją pod 
sobą. Kontrataki „Cracovii“ pozostają bez­
owocne, natomiast Wojciechowski w 21 
minucie ślicznym strzałem zdaleka uzy­
skuje drugą bramkę dla swych barw. Na 
trybunach konsternacja. Napastnicy „War­
ty“ suną coraz częściej na bramkę gospo­
darzy. 27 minuta przynosi trzecią bram­
kę dia gości, zdobytą ładnym strzałem w 
róg. „Cracovia“ stara się unicestwić prze­
wagę „Warty“ i atakuje zawzięcie. Za 
faul Fliegera dyktuje sędzia rzut karny, 
który strzela Kossok Fontowiczowi w rę­
ce. Podczas jednego z zawikłań pod bram­
ką „Warty“, Kossok strzela zrazu Fonto­
wiczowi w ręce. Oblężony zewsząd, nie 
zdołał jednak drugiego strzału uchwycić 
i, robinzonując, wybija piłkę Malczykowi 
pod nogi, który ją nieuchronnie w 30 mi­
nucie ulokował w bramce zielonych. Prze­
waga „Warty“ mimo to nie słabnie i trwa 
do pauzy. Po zmianie stron „Cracovia“ 
gra z wiatrem i ma chwilową przewagę. 
Zanosi się nawet na radykalną zmianę 
wyniku, jednak Kossok i Malczyk nie tra­
fiają do pustej bramki. „Warta“ inicjuje 
tem energiczniejszy atak. Piłkę otrzymu­
je w 7 minucie lewy łącznik Poznańczy- 
ków i po ładnym wypadzie ustalił wynik 
dnia. Następuje znów okres przewagi 
„Cracovii“, zieloni bowiem poczęli opadać 
na siłach, tak, że gra przenosi się na ich 
tyły. W 64 min. jednak następuje bezna­
dziejna wprost sytuacja pod bramką „Cra­
covii“. Silne strzały Andrzejewskiego i 
Knioly odbijają się raz za razem od po­
przeczki. Trzy strzały zielonych broni 
Otfinowski. W końcu Lassota wyjaśnia 
sytuację dalekim wykopem. Ten moment 
właściwie uważać należy za przełomowy. 
Odtąd bowiem aż do końca przeważa 
„Cracovia“. Fontowicz ma teraz okazję 
do popisu, wykazując niezwykle wysoką 
klasę. Dość wspomnieć, że w przeciągu 
15 minut obronił 26 strzałów.

Wygrana „Warty" jest zupełnie zasłu­
żona, choć wynik winien raczej brzmieć 
4:2. Najlepszym na boisku był bezsprzecz­
nie Wojciechowski, który kierował całą 
drużyną „Warty“, zarówno obroną jak i 
atakiem. Za swą piękną grę zdobywał 
zasłużone oklaski publiczności. Obok nie­
go wybił się Fontowicz, który pokazał 
grę, jakiej już dawno w Krakowie nie wi­
dziano. Pozatem wymienić jeszcze nale­
ży Przykuckiego w pomocy i Radojew­
skiego w ataku. O zwycięstwie „Warty" 
zadecydowało większe wyrównanie dru­
żyny aniżeli u „Cracovii“, której atak 
chwilami zawodził, a najsłabszego gracza 
miał w Gintlu na środku. Słaby był ró­
wnież Mysiak w pomocy, który nie mógł 
sobie zupełnie dać rady z Radojowskim. 
Ten ostatni swojemi szybkiemi przeboja­
mi i biegami sprawiał mu dużo kłopotu. 
Na wysokości zadania stanęli u gospoda­
rzy obrońcy: Ptak w pomocy i Kossok w 
ataku. Gra była bardzo żywa, prowadzo­
na ostro, lecz fair. Od 5 minuty po prze­
rwie „Cracovia" grała w dziesiątkę, Zasta­
wniak bowiem, po zderzeniu się z jednym 
graczem gości, został zniesiony z boiska.

Sędziował bardzo dobrze p. Wardęszkie- 
wicz z Łodzi. Publiczności przeszło 7 ty­

li r a k 6 w — „Garbarnia“ — „ŁTSG.“
4:1 (0:0). Przez cały czas gry „Garbar­
nia“ miała przewagę. Także i w pierw­
szej połowie, mimo wyniku bezbramkowe- 
go, gospodarze przeważali, jednakże 
„ŁTSG." w tym czasie broniło skutecznię. 
Bramki zdobył: trzy Smoczek oraz jedną 
Bator, którą bramkarz gości lekkomyślnie 
puścił. Dla „ŁTSG.“ honorowy punkt zdo­
był Herbstreich z karnego. (Tel. wł.)

K. S.
Warszawa — „ŁKS.“ — „Warsza­

wianka“ 4:1 (2:0). Zasłużone zwycięstwo 
drużyny łódzkiej. Wobec znacznej prze­
wagi gości mecz był nieciekawy. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Feja dwie, Tadeu­
siewicz i Król po jednej. Dla „Warsza­
wianki“ Korngold. Sędziował p. Rutkow­
ski.

Warszawa — „Legja" — „Czarni** 
1:1 (0:1). „Legja“ grała zupełnie bez am­
bicji. „Czarni" natomiast od samego po­
czątku dążyli do zwycięstwa, co byłoby 
im się nieomal udało, gdyż prowadzili aż 
do ostatniej chwili. Bramkę dla gości 
strzeli! Drzymała. Wyrównanie w ostat­
nich minutach uzyskał głową Nawrot. — 
Sędzia p. Brzeziński z Krakowa.

Tabela rozgrywek przedstawia 
się jak następuje (w nawiasach podajemy 
ilość gier i stosunek bramek): 1) „Craco­
via" 22 p. (14, 32:13); 2) „Warta“ 19 p.
(13, 33:18); 3) Legja“ 18 p. (13, 29:15); 4) 
„Wisła“ 18 p. (13, 30:19); 5) „Polonja“ 17 p. 
(14, 35:23); 6) „Garbarnia“ 14 p. (14, 35:35V 
7) „Pogoń" 11 p. (12, 25:21); 8) „Ruch" 11 p. 
(15,21:32); 9) „ŁKS.“ 10 p. (14, 28:27); 10) 
„ŁTSG." 10 p. (15, 19:39); 11) „Czarni“ 9 p. 
(14, 11:26); 12) „Warszawianka“ 5 p.
(13, 12:43).

O mistrzostwo kl. B. POZPN. „Olim-
pja“ — „Polonja“ 7:1 (2:0). Niespodziewa­
ną, wysokocyfrową porażkę poniosła „Po­
lonja”, która wystąpiła w osłabionym 
składzie. Wynik nie odpowiada zupelnia 
przebiegowi gry, nie była ona bowiem du­
żo gorszą od „Olimpji“. Ta ostatnia mia­
ła swój dobry dzień. Wyróżnił się u niej 
atak i obrona. Zwycięzcy wykazali poza­
tem lepsze zgranie i ambicję. Dobrze dy­
sponowany strzałowo atak wykorzystał 
wszystkie możliwe sytuacje. W „Polonji“ 
słabym był bramkarz. Bramki uzyskali 
dla „Olimpji": Lis, Pospieszny po trzy, 
Krakowski jedną. Sędziował p. Rósala.

„Liga“ — „Polonja" (Leszno) 2:2 (1:1). 
Wynik odpowiada zupełnie przebiego gry. 
Gra żywa od początku do końca. W dru­
giej części gry ujawniła się lekka przewa­
ga miejscowych, dla których uzyskali 
bramki prawy łącznik i skrzydłowy. Sę­
dziował dobrze p. Leracz.

„HCP.“ I b — „Blask" 2:0 (0:0). Zasłu­
żone, choć ciężko wywalczone zwycięstwo 
odniosły rezerwy drużyny „Cegielskiego". 
Gra naogół była do przerwy wyrównana. 
Po pauzie natomiast lekką przewagę miał 
„HCP.“. Sędziował p. Niziński.

„Posnania“ — „HCP.“ 1:0 (0:0). (Spot­
kanie towarzyskie). Drugie zkolei zwycię­
stwo odniosła „Posnania“ nad czołową 
drużyną okręgu. Na drużynie tej znać 
widoczną poprawę formy. Żałować jedy­
nie należy, że nastąpiło to dopiero po roz­
grywkach o mistrzostwo kl. A. POZPN. 
Ostatnie jej zwycięstwa nad „Legją" i 
„HCP.“ wróżą jednak, że drużyna ta w 
przyszłym roku wróci znów do czołowej 
klasy. Wynik odpowiada zupełnie prze­
biegowi gry, w której naogół lekką prze­
wagę miała „Posnania“. „HCP.“, którego 
drużyna obecnie gra znacznie słabiej, wy­
stąpił w osłabionym składzie bez Pawłow­
skiego. Jedyną bramkę uzyskał Redzyń- 
ski.

Pięściarstwo
Sobotnie zawody, organizowane przez 

sekcję bokserską K. S. „Wartą“, przynio­
sły następujące wyniki: waga papierowa: 
Wyrzykiewicz II. (W.) — Romański (So­
kół) waika nierozstrzygnięta, przyczem na 
wyróżnienie zasługuje Wyrzykiewicz, po­
prawiający się z każdym meczem; Kaw- 
czyński (W.) — Dankowski (S.) wygrywa 
na punkty Kawczyński; VVolniakowski 
(W. waga musza) zwyciężył na punkty 
Wolnego (S. waga kogucia), Waga mu­
sza: w spotkaniu eliminacyjnem na mecz 
„Warta" — „Zgorzeiico" Kajnar (W.) po­
konał Kucharzewskiego (W.) po trzech 
starciach zaciętej walki, dzięki celniej­
szym i dokładniejszym ciosom. Kucha- 
rzewski był wprawdzie agresywniejszy i 
zasłużył na wynik nierozstrzygnięty. Wa­
ga kogucia: Polus (W.) — Czajka (W.) — 
walka nierozstrzygnięta; Wdowicki (W. —: 
waga kogucia) wygrywa na punkty z Żó- 
rawką (Unja — w. piórkowa); Sobiak (W. 
w. kogucia) zwycięża niezasłużenie na 
punkty Cholewińskiego (S. — w. piórko­
wa). Wynik remisowy odpowiadałby bar­
dziej przebiegowi walki. Waga piórkowa: 
Forlański (W.) bije przez techn. k. o. Tas- 
sarka (HCP.), który poddaje się już w 
pierwszem starciu. W ostatniem wreszcie 
spotkaniu Glesman (W. — w. średnia) 
zwycięża na punkty Wrzesińskiego (Druż. 
Błęk. — w. półśrednia) w drugiem starciu 
przez k. o. Glesman walczył zbyt nerwo­
wo. Walki odbyły się w sali Ośrodka W. 
F. i zgromadziły dość liczną publiczność. 
Z przewidzianych programem 12 par, na 
ringu zjawiło się tylko 9, ponieważ zawod­
nicy Drużyny Błękitnych nie przybyli w 
komplecie; co wywołało u publiczności 
słuszne niezadowolenie. Należałoby tego 
na przyszłość unikać i niepoddającycb się 
dyscyplinie klubowej zawodników stanow­
czo ukarać. Sędziował w ringu dobrze p 
Łapiński, na punkty pp. Kolasiński, Do- 
iaU i IwańaMi,
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Statystyka świątyń 
katol. i prawosławnych

na Wileńszczyźnie
(KAP.) Jesteśmy teraz w posiadaniu 

bardzo cennego materjaiu, odzwierciedla­
jącego stosunki liczbowe między Kościo­
łem katolickim a prawosławnym na tere­
nie Wileriszczyzny. Spieszymy podzielić 
się temi wiadomościami z szerokim ogó­
łem naszego społeczeństwa. Dla lepszego 
podkreślenia stosunków liczbowych naj­
pierw podamy niektóre dane, tyczące się 
Kościoła katolickiego.

Świątyń katolickich na terenie archi­
diecezji wileńskiej jest ogółem 587, z tego 
kościołów parafialnych 331, kościołów 
nieparafjałnych 64 i kaplic 192. Prawo­
sławnych zaś świątyń na terenie archi­
diecezji wileńskiej (teren prawosławnej 
administracji kościelnej) znajduje się o- 
gćtem 440; z tego parafjalnych świątyń 
204, nieparafjałnych 65 i kaplic 135. Z 
obowiązku sprawozdawczego, nie zaś z 
chęci komentowania liczb, musimy za­
znaczyć że teren archidiecezji wileńskiej 
według administracji Kościoła katolickie­
go, a teren archidiecezji wileńskiej we­
dług administracji kościoła prawosławne­
go całkiem się ze sobą nie pokrywają: te­
ren pierwszy jest o wiele mniejszy od dru­
giego. Przejdźmy teraz do zobrazowania po­
chodzenia tak znacznej ilości świątyń 
prawosławnych. Cerkwi prawosławnych 
pochodzenia katolickiego obrządku ła­
cińskiego jest 7, kaplic zaś 1, a pochodze­
nia katolickiego obrządku unickiego S9 
cerkwi, kaplic 28; kaplic budowanych
przez katolików obrządku iaciriskiego, 
lecz już gruntownie przerobionych przez 
prawosławnych, jest 3, z obrzątiku unic­
kiego — 9. Cerkwi pochodzenia niewia­
domego jest 20, kaplic 49. Cerkwi budo­
wanych przez prawosławnych na grun­
tach Kościoła katolickiego obrządku ła­
cińskiego — 55; kaplic także 5. Następ­
nie cerkwi budowanych na gruncie Ko­
ścioła katolickiego obrządku unickiego — 
116, kaplic 19. Cerkwi budowanych przez 
prawosławnych za ich pieniądze, na ich 
gruncie własnym jest 64, kaplic 21. Cer- 
kwi, któro istniały przed zawarciem unji, 
potem były unickie, a teraz prawosławne, 
istnieje 4.

Uchylamy się teraz od komentowania 
tych liczb, pozostawiając to wdzięczne do­
ciekanie czytelnikowi i zawodowemu pu­
blicyście, który z ołówkiem w ręku pod­
sumowując te dane, potrafi znaleźć objek- 
tywny sprawdzian, tłumaczący, dlaczego 
taki stan rzeczy mógł zaistnieć.
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Zwiedzajcie i popierajcie Ogród Zoologiczny w Poznaniu

Ojciec św.
o nowych kościołach 

w Rzymie ■
(KAP) W dniu 5 sierpnia Ojciec św. o- 

głosił „Motu Proprio“, w którem, nawią­
zując do swego oświadczenia na ostatnim, 
konsystorzu, powołuje do życia nową in­
stytucję papieską dia Dzieła Ochrony Wia­
ry i budowy nowych kościołów w Rzymie.

Nowa ta instytucja, będąca niejako dal­
szym ciągiem podobnej instytucji stworzo­
nej przez Leona XIII, przewyższa znacze­
niem tę ostatnią, gdyż znajduje się w bez­
pośredniej zależności od Ojca św., ma wy­
znaczone większe pole działania i roz­
porządzać będzie większemi środkami. No­
wa instytucja dzielić się będzie na dwie 
sekcje: ochrony wiary i budowy nowych 
kościołów.

Jednocześnie z ogłoszeniem „Motu Pro­
prio“ sekretarjat stanu Jego Świątobliwo­
ści ogłasza nominację JEm. Ks. Kardyna­
ła Marchetti - Selvaggiani na kierownika 
nowej instytucji.

Potwory i pyłki świata 
zwierzęcego

tęczowy kobierzec, utkany z miljonów róż­
nobarwnego kwiecia, informuje nas o 
mnogości gatunków świata roślinnego. 
Inaczej się rzecz ma z królestwem zwie­
rząt: ani bowiem na łące, czy polu, ani w 
lesie, czy nad rzeką — nie napotkamy zbyt 
wielu okazów naszej fauny.

Najwięksi uczeni starożytnej Hellady, 
a między niemi Arystoteles, znali zaled­
wie kilkaset gatunków zwierząt i dopiero 
w wiekach nowych liczba ta zaczyna wzra­
stać niezmiernie szybko. W latach ostat­
nich najwybitniejsi przyrodnicy określa­
ją liczbę gatunków świata zwierzęcego na 
600 do 800 tysięcy; liczba ta jednak wzra­
sta z roku na rok.

Dzięki olbrzymiemu zróżniczkowaniu,' 
panującemu wśród niezliczonej tej musy 
zwierzęcych katunków, na naszym globie 
znalazły się twory, różniące się pomiędzy 
sobą niezmiernie zarówno rozmiarami, jak 
i wewnętrzną budową. Wśród współcze­
snej nam fauny największemi zwierzęta­
mi są: wieloryb (długość ciała do 30 me­
trów, waga do 150 tonn), sień afrykański 
(wysokość i długość do 5 metrów, waga 
do 5 tonn), nosorożec (długość 4 metry i 
wysokość 2), oraz hipopotam (długość 4 
metry), jak również i kilka innych okazów, 
przeważnie z wodami związanych (mors, 
biały niedźwiedź, rekin i t. p.) I taż sama 
przyroda ziemska, która wydala te olbrzy­
mie, gruboskórne, to znów zupełnie opan­
cerzone, lub obrosłe potwory, „wyprodu­
kowała" także niezliczone wprosi miljar- 
dy pierwotniaków, czyli istot, dostrzegal­
nych przez ludzkie oko jedynie zapomocą 
mikroskopu.

Jeszcze bardziej fantastyczne kontrasty 
istniały wśród okazów świata zwierzęcego 
w ubiegłych erach geologicznych. Naj­
większe okazy współczesnej nam fauny — 
wydadzą się bardzo maiemi w porównaniu 
do tych potwornych, fantastycznych smo­
ków, jakie „zaludniały" naszą staruszkę 
ziemię miljony iat temu.

...Zamiast kangurów brykały wówczas 
po ziemi sympatyczne 'smoki Iguanoduny 
o 10- metrowej wysokości; zamiast bocia­
nów i innych ptaszków fruwały „gadzino­
we" Pteranodony o siedmiometrowym się- 
gu skrzydeł; a wśród pełzających „węży­
ków“ ówczesnych zdarzały się okazy prze- 1 
szło 90 metrowej długości! Paleontolo­
giczny „makrokosmos" zwierzęcy „wysta­
wił na linję“ okazy, wobec których nasze 
słonie i wieloryby wyglądałyby tak wspa­
niale, jak pudelek w stosunku do lwa,

.. .A obok tego i wówczas w zwierzęcym 
„mikroskopie“ musialby działać mikro­
skop uczonych przyrodników... gdyby ta­
kowi wtedy żyli i na optyce się znaii. W 
takich to siraszliwie szerokich — jakościo­
wo i ilościowo — granicach mieści się 
niezliczona ilość okazów fauny naszego 
Slobu St. Cz.

Strajk, jakiego
jeszcze nie było

O niezwykłym sposobie wywalczenia 
sobie polepszenia bytu, donosi z Pekinu 
londyńska prasa. Urzędnicy poczt, i tele­
grafów w Chinach, rozgoryczeni nioprzy- 
chylnem stanowiskiem administracji, któ­
ra nie reagowała na ich długoletnie proś­
by i starania o polepszenie ich material­
nych warunków, chwycili się niezwykłe­
go i zdaje się dotąd nienolowanego środ­
ka. Miast ogłosić — jak to zwykle bywa 
w podobnych walkach o podniesienie za­
robków — strajk na sposób europejski 
mający poza innemi i tę zlą stronę, że po 
zakończeniu go, administracja odlicza 
strajkującym z gaży równowartość go­
dzin nieobecności w służbie oraz wymaga 
od nich nadludzkich wysiłków, by dopro­
wadzili do porządku zalegle sprawy _
pocztowcy chińscy wymyślili podstęp 
który niezawodnie zmusi w krótkim bar­
dzo czasie administrację do zadośćuczy­
nienia ich żądaniom.

Na własny koszt ogłosili w prasie, by 
począwszy od 15 sierpnia publiczność nie 
nalepiała znaczków pocztowych na li­
stach, wrzucanych do skrzynek, zaręcza­
jąc formalnością, iż z tego powodu ko­
respondencja współobywateli nie ucierpi,

ani nie pociągnie żadnych dla wysyłają­
cych listy kosztów. Nic też dziwnego, że 
Chińczycy poparli z całym zapałem wal­
kę urzędników z administracją i zaczęli 
pisać listy bez najmniejszej potrzeby, nie 
frankując ich. Urzędnicy ze swej strony 
dotrzymali zobowiązania i niefrankowa- 
ne listy dochodziły do adresatów ze zwy­
kłą sprawnością.

Podobny pomysł mieli parę lat temu 
w stolicy Chin tramwajarze, którzy, by 
wywalczyć podwyżkę zarobów, nie ogłosi­
li strajku, iecz wyjechawszy danego dnia 
na miasto z elektrowni, wzbraniali się 
przyjmować i żądać od publiczności ceny 
biletu za jazdę. Gdy po kilku godzinach 
ludność się o tern dowiedziała, tysiączne 
rzesze amatorów obiężyly tramwaje i 
przez cały dzień aż do późnej nocy jeź­
dziły „na gapę" wzdłuż i wszerz miasta. 
Oczywiście dyrekcji tramwajowej nie po­
zostało nic innego, jak skapitulować i 
przyznać swym pracownikom żądane 
podwyżki. W innych krajach tego rodza­
ju złośliwe i dotkliwe podstępy nie mo­
głyby dojść — z powodu policji — do 
skutku. W Chinach natomiast, policja 
nie miesza się nigdy do zatargów na tle 
zarobkowym. S. F.

Miedź i złoto 
w szwedzkie] ŁaponJI 

Według ostatnich wiadomości, praca 
kopalniana w Laponji, t. zw. szwedzkiem 
Klondyke, postępuje coraz bardziej na­
przód. W kopalni zatrudnionych jest około 
400 robotników, a przy piecach do topie­
nia surowca — około ICO. Z pokładów 
kruszcu, zawierającego wielką część złota 
i miedzi, wytapia się jeszcze t. zw. pół- 
kruszoc, to jest na każdą tonnę miedzi za­
wartość 1 kilograma złota. Ponieważ za­
wartość złota obliczona jest na 2.500 kr., a 
miedzi na 1.000 kr., półkruszec, przetopio­
ny w odpowiednich piecach, przedstawia 
wartość 3.500 kr. za tonnę. Według ostat­
nich statystyk obliczono produkcję pół- 
kruszca na 4 tonny dziennie.

Aktualna książka
Na półkach księgarskich ukazało się 

tlomaczenie na język polski głośnej 
książki ks. Konrada Bolandena p. tyt. 
„Djabeł w szkole". Tłomaczenia dokonał 
p. Piotr Paliński, zasłużony w czasach 
niewoli pedagog, dziennikarz i obywatel, 
którego Niemcy wysiedlili z kraju. Książ­
ka ks. Bolandena, ilustrująca walkę zna­
nych czynników z Kościołem katolickim 
o duszę młodego pokolenia w szkołach, 
daje bogaty materjał informacyjny i czy­
ta się ją z zainteresowaniem, gdyż napi­
sana jest żywo 4 barwnie. Wprawdzie 
zajmuje się ona stosunkami na terenie 
austrjackim (tlomacz podał dane z Wiel­
kopolski i Niemiec), ale ponieważ meto­
dy walki z Kościołem o duszę dziecka na 
terenie szkoły są wszędzie jednakie, prze 
to jest ona cenną i dla Polaka. Szczegół

nie po ostatnim liście ks. ks. biskupów 
przeciw wiadomemu związkowi nauczy, 
cieli w Polsce książka nabiera aktual- 
ności. Nabyć ją można w księgarni wy. 
dawniczej K. Bonowskiego w Wągrówcn 
za cenę 2 zł 50 groszy.

Sprzedaż
Kur} era Poznańskiego

na

Kin Fianniskiei
uskutecznia

PsIMsnftâOKii

Nice, 14 rue Halévy
Biuro to zaopatruje w pismo nasze 

następujące miejscowości:
Nicea

Kioski gazetowe głównych ulic miasta

Cannes
Księgarnia Perrier, 4 rue d’Antibes

Juan-les-Pins
Księgarnia Gracias, Av. de la Gare

Monaco
Księgarnia 1 bis rue Grimaldi

Menton
Główny kiosk gazetowy.

nw 2241

Pp. Lecznica CbinniczBa
Dr. Parczewskiego

Poznań ul. Mickiewicza 22
teL 18-99.

nw 2304

. Dnia 21 sierpn’a 1930 r. ztnarf nagle w Łapinie, p. Kartuzy, mój naj­
droższy mąz, nasz najlepszy ojczulek, brat, szwagier i wuj, ś. p.

Jan Kluczyński
em, st. ase.or b. wicenaczelnik biura ruchu dyr. kol. w Poznaniu

przeżywszy lat 61. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm, o godZ 5 
po poł. z domu żałoby w Poznaniu, ul, Śniadeckich 23, na cmentarz jeż/cKi.

W nieutulonym smutku pogrążeni
żona z córkami i rodzina.

Zakład pogrzebowy ..Bracia Nowak“ Poznań, pi. Nowomiejski 10. tel. 1046.

dw 1364

Dnia 22 sierpnia 1930 r. zmarł pc długich cier­
pieniach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, dziadek, brat i teść, ś. p.

Stanisław Stelmaszyk
w 59 roku życia. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 26 sierpnia 1930 r., o godz. 5 po poł. 
z domu żałoby Górna Wilda 111, na cmentarz 
parafjalny, o czem donosi

w ciężkim, smutku pogrążona 
rodzina.

Poznań, Kościan, Berlin, Detroit. zw 25120

. .Dnia 23 sierpnia 1930 r. zasnęła w Bogu po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., \moja najukochańsza córka, nasza najdroż­
sza siostra, szwagierka i ciotunia, ś. p.

Józefa Wentzlówna
przeżywszy lat 41. Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
2b b. m„ o godz. 5 po poi , z domu żałoby, W. Gar- 
nary 18. Msza św. nazajutrz o godz. 8 w kościele 
Parnym. .

W ciężkim smutku pogrążona 
rw 11270 matka z rodziną
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W poniedziałek, dnia 25 sierpnia 1930 r, o godzinie 4-ej w nocy 
zasnął w Panu, opatrzony Sakramentami św., w 70 roku życia, mój 
najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek i brat, S. p.

Józef Przybylski
emerytowany kierownik szkoły powszechnej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 sierpnia, o godz. 5,30 
po południu z domu żałoby. Nabożeństwo żałobne nazajutrz o godz. 8 
rano w kościele parafjalnym.

W eiężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, zięć, siostra i wnuki.

Wronki, Poznań, Wieleń nad Notecią, Międzychód, Mogilno.
Dnia 25 sierpnia 1930 r.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się. nw 3332

Za liczne dowody współczucia i odda­
nie ostatniej przysługi ukochanemu ojcu 
naszemu, ś. p.

Bronisławowi Karłowskiemu
składają serdeczne

Bóg zapiać!
dw 1362 dzieci.

Bielawy Pogorzelskie, Wełna.

Dr. med. Chmielewski
powrócił
Stary Rynek 45

Pw 44?8 58,26«

I znów

Mse - wtwtll!

Jesienna odzież odnowiona 
w„Baiwie“ wygląda laH nowa.
„BARWA“

wł. S. Kałamajski
Poznań: pl. Wolności 6; 
Wielka 18,naroż. W.Gar- 
bar; Marszałka Focha 49; 
Wierzhięcice 49; Rynek 
Jeżycki 1, nar. ul. Kia- 
szewsk.ego Toruń: Sze­
roka 21. Ostrów: Ry­
nek 28. Leszno: Ry n e k 2 5. 
Mosina: ul. Farbiarska.

’w 442333,91

UHUtlllllUlI!! IIIIIH1IIIII1IIIIIIIIIIII11UIUI tnilll

Chcesz złożyć egzamin na 
cenzus, niezbędny do uzyska- 
nia posady wzgl. awansu, lub 
stabilizacji, wpisz slą na kurs 

korespondencyjny metodą

Wydatek mały, korzyść duża. 
Żadaj be zpłatnego prospektu 
wzgl. próbnych lekeyj na 8 dni
(podać kurs i język nowoż.)

„Studium“
Kraków, ul Karmelicka 35.

Pw 4862/70,185
ifflH

U Pyzdrach (st. hol. Wrześnio)
w Gimnazjum Koedukacyjnem Magistratu 

(typ humanistyczny z prawami gimnazjów państwowych)
EGZAMINY WSTĘPNE do klas IV —VII odbędą się 

dnia 29 i 30 b. m. Początek lekeyj 2 września, dp 1352
MOlOCrKLE"

aiywana sprzedamy bardzo korzystnie.
New Hudson 500 ccm. 5 K. M. światło Bosch zł. 2 000.—'
New Hudson 500 ccm. 5 K. M. światło Lucas zł. 1400.—
New Hudson 500 ccm. 5 K. M. zł. 1250.
New Hudson 250 ccm. 2,5 K. M. Modeli

O. H. V. światło Lucas ZĘ J “OO.—»
Ariel 500 ccm. 5 K. M. Modeli O. H. V. z{- 1 300.—1
Sarolea 500 ccm. 5 K. M. z»- 1 0b0.

„M O T O R“, POZNAN, Dąbrowskiego 7. »w 25 046

Inwalidzi, wdowy i sieroty woj. poszukują pracy:
7 biurowych piszących na maszynie, 6 pomocników 

biurowych, 7 biurowych książkowych, książkowy bilan- 
sista, praktykant księgowy, kasjer, początkujący biuro­
wy, kancelista, 10 kupców, 8 magazynierów, 8 inkasentów, 
ekspedjent, ekspedjent branży artykułów męskich, 42 woź­
nych, 39 portjerów, 25 Stróży, 6 dozorców, 6 urzędników 
gospodarczych, włódarz, 6 leśników, 4 polowych, 2 podwó­
rzowych, strażnik leśny, 2 pisarzy podwórzowych, 4 ogrod­
ników z rodziną. 2 kontrolerów mleka, 2 rewizorów mięsa 
i włosi, rzeźnik, 70 robotników, stolarz, 6 rymarzy, koszy­
karz, cieśla, 6 kolodziei, garncarz, murarz, strycharz, kie­
rownik budowlany, dekarz, 2 kowali, 5 ślusarzy, 2 ślusa­
rzy maszynowych, ślusarz samochodowy, ślusarz narzę­
dziowy, 3 palaczy, 6 obuwników, krawiec, kuśnierz, elektro­
monter, przyuczony instalator, szachtmistrz, wierciarz, po- 
wroźnik, rzeźbiarz, pomocnik gastronomiczny, 2 tokarzy 
metalowych, 2 ceglarzy, piekarz, destylator, maszynista, 
registrator, blacharz, pielęgniarz, 14 robotnic do fabryki, 
11 pracownic, 4 wdowy do całodziennej pracy, 4 gardero-
bianki, kucharka, bufetowa, 3 krawcowe, wdowa do uprzą­
tania biur, dozorczyni, 2 prasowaczki, 5 posługaczek, 2 in- 
troligatorki przyuczone, 11 początkujących biurowych, 
5 biuralistek, 5 maszynistek, stenotypistka, sekretarka, 
książkowa, 7 ekspedjentek, 7 uczenie biurowych, 11 ucze­
nie do przedsiębiorstwa, 2 uczenice fryzjerstwa, uczenica 
krawieczyzny, uczeń elektromonter, uczeń ślusarski, uczeń 
rzeźbiarski, 2 uczni zecerskich, uczeń krawiecki i 2 chłop­
ców do posyłek. Zgłoszenia uprasza Towarzystwo Pomo­
cy Inwalidom Wojennym i Weteranom z 1863 r, Poznań, 
Fredry 7, pokój 47, telefon 99-97. zw 25114-a
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Dr. med. Marjan Szenie
Specjalista chorób dziecięcych

powrócił
ul. DziałyAskich 9. 1^2512« Tel. 29-82

Futra - Futra - Futra
obecnie kupuje się najtaniej. Największy 
wybór gotowych futer, modeli i skór.

Rok założenia 1910. Modernizowanie Telefon nr. 56-76

M. Pławiński, ul. Cicha 12-13

Nietylko zagranica ale i w 
Polsce okazuje Rudge swa 
wyższoSfi. W wczorajszym 
Wyścigu Tatrzańskim, Rudge 
bije wszystkich swych konku­
rentów wśród motocykli uzy­
skując najlepszy czas dnia. 
Na wyScigach w Grudziądzu 
i Bydgoszczy ubiegłą niedzie­
le Rudge zdobył 6 pierwszych 
miejsc na ogólna ilość -7. 
Otóż najlepszy dowód swej 
wyższości. Z dniem dzisiej­
szym obniżam swe ceny o 5%, 
przy gotówce udzielam dalsze 
5%. Pw 4 437-35,9
Generalne Przedstawicielstwo

Marjan Maik 
Poznań, Wrocławska 14.

Kino 1,Renat ssance“ 
ul. Kantaka 8/9.

Us'Bina Luiza Bolrta
Historyczny dramat w )2 akiach, 

Pw 4486/85,4

Pg 4«9’.-PB 299

la na sarn
około 3 X 5 m. kw., z jednym przy­
bocznym pokojem w śródmieściu 
szukam zaraz. Oferty pod zw 25077 

do Kurjera Poznańskiego.

Przeciw chudości
ożywać należy naszego wypróbowanego od lat proszku od 
żywczego „PLENU S A N*‘. W krótkim czasie znaczny 
przyrost wagi, kwitnący wygląd i pełne kształty ciała. 
Wzmacnia również krew i nerwy. Polecany przez lekarzy 
i profesorów: 1 pudełko 6,— zł, 3 pudełka 15,— zł. Przy 
zapłacie zgóry wysyłka franco. Pw 4064-34,71
Dr. GEBHARD & Sp. — GDAŃSK, Oddz. 153a.

Wspólnika
poszukuję do wstąpienia z kapitałem do poło­
wy wartości fabryki artykułu spożywczego. Fa­
bryka egzystuje od lat 12, w jednych rękach, za­
trudniająca 30 osób, w dogodnych dużych ubi­
kacjach, zaopatrzona w maszyny, surowiec i w 
pełnym biegu prosperująca. Znajomość branży 
zbyteczna. Poważni reflektanci z kapitałem do 
60 000 zł raczą złożyć oferty do Kurjera zdw 25 093

Ekspedientka
z dłuższą praktyka i możliwie 
z pismem dokoracyjnem,

z szkołą handlową,

chłopiec do posyłek
potrzebni. Zgłoszenia tylko 
pisemne możliwie z fotografią 

do firmy zw 25129
W. Czysz, Szkolna 11.

Na mocy § 57 ustawy o właściwości władz i sądów ad­
ministracyjnych z dnia 1. 8. 1883 r., znosi się niniejszem 
drogę publiczną prowadzącą od nl. Szpitalnej do Szosy 
Okrężne], oznaczoną na karcie kastralnej 1 parcele 174/41 
i 222/41 ks. wieczysta Jeżyce 968 właściciel Gmina st. m. 
Poznania.

Magistrat VIL
nw 3323/4 (—) Dr. Kiedacz (—) Ruge

Ucznia
z dobrem wychowaniem 
i średnią szkolą, nie ni­

żej lat 17, w naukę
przyjmę.

£2t. ^Suszyński,
skład bławatów

Poznań, St Rynek 95/96.
“w 44HUI-. 3 sa

MsieMorstoo zuoiowe
w mieście prowincjonalnem, niedaleko Poznania, dobrze 
zaprowadzone, od lat 20 istniejące, 6—900 tysięcy obrotu 
rocznie, sprzedam z powodu choroby tylko w dobre ręce. 
Do przejęcia ruchomości potrzeba 30 000.— Zgłoszenia po­

ważnych reflektantów do Kurjera zw 25124

Kino Corso, ul. Wielka 21
dzid i dni następne

Wielka epopea przygód w dzikiej dżungli, p. t.

Ostatnie dzieje Tarzana!
Największa dotąd sensacja w 12 aktach.

ZW ?5l2i

Przyjmuję zamówienia
na kuchnie bufetowe

1 wszelkie inne białe meble, kilka już gotowych 
kuchni, 110 szer, tanio sprzedam. „AUTO-PRZEWOZ“, 
ulica Dąbrowskiego 83/85. Telefon 74-52.

ZW 24891(2 

W sprawie f-my Arch. Jan Mikulski, Przedsiębior­
stwo budowL w Gdyni, Szosa Gdańska, działającej przez 
adwokata Roszczynialskiego w Gdyni, o odroczenie wy­
płat, — wyznacza się termin do sprawdzenia wierzytel­
ności na dzień 38 sierpnia 1930 r. o godz. 12-ej w Komu­
nalnej Kasie Oszczędności w Gdyni.

Lista wierzycieli już sprawdzona zostanie wywieszo­
ną w Sądzie Powiatowym w Gdyni na tablicy sądowej 
do dnia 1 września 1930 r.

Osobom zainteresowanym przysługuje prawo wniesie­
nia do Sądu sprzeciwu co do ustalonej listy w terminie 
7-mio dniowym, t j. od dnia 1 września 1930 r.

(—) Dyr. Gawiński 
nw 3325 Nadzorca sądowy.

N. 4/30. UCHWAŁA. Na wniosek firmy Młyn Paro­
wy wlaśc. W. Ciesielska w Buko, zastąp, przez adwoka­
ta Pawłowskiego w Grodzisku, przedłuża się odroczenie 
wypłat o dalsze 3 miesiące, t. j. do dnia 23 listopada 1930. 
Na wniosek nadzorcy sądowego Teodora Szmytkowskiego 
w Buku zwalnia go się z urzędu nadzorcy z dniem 23-go 
sierpnia i w miejsce jego mianuje się nadzorcą sądowym 
Tadeusza Węclewicza z Grodziska. Grodzisk, dnia 
14 sierpnia 1930 r. Sąd Powiatowy. nw 3270

poszukiwany. Warunki od umowy. Spieszne zgło­
szenia: dw 1361

Szkoła Handloiaa Tom. Kupców u Bstromie wim.
Szczapy

suche so-sufwt 10.50. watki 8,—, 
chrust I. kl, 6.5o metr loco sta­
cja załadowcza poleca wagonowo 
świerkowaki. Oborniki, ul. Les-
M l «181472

Gościniec
I. kl. do tego 10 mórg ogrodu o- 
wocowego, 26 mórg ziemi pszen­
nej zamienię na gospodarstwo 
lub sprzedam. Strabel, Poznań, 
Wierzbiycice 43. ad 82 255

LICYTACJA MASY UPADŁOŚCIOWEJ
Przy ul. Młyńskiej 13, III. dalszy ciąg licytacji we 

wtorek od godz. 11-ej do godz. 18-ej Pw 4431-35,6

míe xsiazn.
Brunon Trzćczak, zaprzysiężony i ustanowiony aukcjo- 
nator oraz zaprzysiężony rzeczoznawca urządzeń do­
mowych, pokojowych, gospodarczych na województwo 
poznańskie. Poznań, ul. Dominikańska 3. Teł. 21-26.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Zarząd Międzykomunalnego Związku dla budowy 

i utrzymania szpitala psychiatrycznego w Chełmie ogłasza
przetarg ofertowy na wykonanie 

części robót wodociągowo-kanalizacyjnych 
w budujących się gmachach szpitala psychiatrycznego
w Chełmie.

Oferty firm, proponujących dogodne warunki kredy­
towe, będą miały pierwszeństwo.

Termin składania ofert upływa dnia 8 września 1930 r. 
o godzinie 12-tej.

Bliższe szczegóły w Lubelskim Dzienniku Wojewódz­
kim nr. 28 z dnia 16 sierpnia 1930 r. względnie telefonicz­
nie: Chełm lubelski 147.

W Chełmie, 22 sierpnia 1930 r. 
dw 1363 Wiceprezes Związku w r. St. Gutt.

Zarząd Międzykomunalnego udnpk ołl.,.l i,—.ZZ

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 26 sierpnia 1930 r., o godz. 10 przed 

poł. w Poznaniu przy Górnej Wildzie 47 sprzedawać bę­
dę za gotówkę najwięcej dającemu:

kanapę gobelinową. nw 3334
P. Stefaniak, kom sądowy z poi. Poznań, Przemysłowa 41.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 26 sierpnia 1930 r., o godz. 9,30 przed 

poł. sprzedawać będę w Poznaniu przy ul. Czajczej nr. 4 
najwięcej dającemu za gotówkę:

13 m drzewa użytkowego. nw 3333
Przetarg odbędzie się nieodwołalnie.

P. Stefaniak, kom eadowy * poi, Poznań, Przemysłowa 41.



Znak oferty (na przykład: z 18924, a 2788, d 1 780 
i t d. — 1 słowa

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia wśród drobnych:
1-łamowy milimetr 60 groszy

SPRZFDAŻE

Sprzedani
kryty powóz (karetę) w dobrym 
sianie za 900 złotych. Zgłoszenia 
A. Koczorowski. Września, Ry­
nek 20. dw 1360

Rzadka okazja!
Najstarszy sklaj żelaza w mie­
ście powiatoT'em w Księstwie 
Poznańskiem korzystnie do na­
bycia. Wpłaty 25 000 zl. reszte 
według ugody Zgłoszenia upra­
sza sie skierować do niniejszego 
Pisma pod zdp 82 046.

Interes
3 pokoje z kuchnia powiatowe 
miasto do wynajęcia. Oferty 
Kurjer zdw 82 064

Skład
przy ruchliwej ulicy sprzedani. — 
Adres Kurjer zdw 82131

Rower
nowy damski i męski tanio sprze­
dam. Słowackiego 48. II. prawo, 

jw 4493
Towary krótkie

z powodu likwidacji tej branży 
sprzedam poniżej cen fabrycz­
nych. Adres wskaże Kurjer

zd w 82 221

Parcele
przy ul. Dąbrowskiego, drodze 
Urbanowskiej, ul. Lodowej od 2 
zł kw. m. sprzedam. Maciejewski 
Dąbrowskiego 88. zdw 81 478

Samochód Fiat 501
prawie nowy mogę sumiennie 
polecić Giełda Handlowa, ulica 
Stawna 13. Telefon 28-08

zdw 82179
Skład

rzeźnicki przy Marsz. Focha z 
zapędem elektrycznym za 10 000 
sprzedam. Adres wskaże Kurjer 

rw 11268

Pianino
Pólwiejska 11, podwórze, lewo, 
III. prawo. zdw 82174

Parcelę
4 600 ms, 60 mtr. frontu przy Sw 
Rochu korzystnie sprzedam. „Ko- 
mispoł“. Sew. Mielżyńskiego 4.
 zdw 82 228

Willę
6 pokojowa na Sołaczu nie­
zwłocznie wolna sprzedam Ce­
na 58 000. wołały 35 000 Ofeity 
Kurjer zdpw 82 012

Pianino
pierwszorzędne za gotówkę. — 
Za Bramką 5 a, parter, lewo.

zdw 82175

Wilka
rasowego szkolnego, ostrego 
sprzedam. Adres Kurjer

zdw 82 295
Szpic

(okaz) do nabycia Grunwald, PI, 
Nowomiejski 5, dom ogrodowy.

zdw 82 290

Teki
torby szkolne piór­
niki najtaniej — 
sprzedaj e W Czysz 
Szkolna 11. Własna

ptaeownia 
Pw 4045-33.61

Makulatura
czyste gazety na sprzedaż 50 kg. 
27,090 zł. Oferty Kurjer

zdw 81 839
Sprzedam

korzystnie skiad kolonjalny z 
maglem, dwoma pokojami i 
kuchnia. Wskaże Kurjer

zdw 82145

Dom
piętrowy z zabudowaniami w 
podwórzu, 8 lokatorów, restau­
racja, ogród dla zabaw, jedyny 
w. miejscu, bez długu, na przed­
mieściu Poznania z powodu sto­
sunków familijnych korzystnie 
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer 
__________ zdw 82 286

Odkurzacz Elektrolus
prawie nowe i inne przedmioty 
tanio sprzedam. Pfitzner, Grobla 
25-a. Pw 4433-56,265

Meble
w olbrzymim wyborze po ce­
nach zniżonych poleca A Bara­
nowski. Poznań ul. Podgórna 
13.______ Pw 4053 34.47

Antyki
meble, obrazy sztychy numiz­
maty. autografy ekslibrisy Pa­
łac Sztuki. Stary Rynek 78 pię 
tr°. rw 11244

Sypialnię
dębowo fornierowaną nowa ta-

Rowery
za gotówkę okazyjnie tanio. 
Długa 36. I. p„ Kraków.

■Pw 4429-70,102

Centralne ogrzewanie
komplet. 18 grzejników za 5 000 
sprzedam spiesznie Makowski. 
Kościan zdpw 82 023

Wózek
dwukołowy, mocny, nadajacy się 
do każdej branży. Blachowski. 
Mickiewicza 5/7. zdw 82 006

Baczność
30 drzwi pokojowych. 10 okien 
kastowych tanio na sprzedaż. 
Poznańska 50. stolarnia

zdw 82 268
Bardzo

tanio sprzedam dwa płaszcze zi- 
mowę i ubranie. Oferty Kurjer 

rw 11 258
Majątek

włók 32. pierwszorzędny objekt 
rolniczo przemysłowy Kujawy. 
Kongresówka spiesznie do sprze­
dania również różne mniejsze, 
większe majątki prawdziwie oka­
zyjnie do sprzedania także kilka­
naście dzierżaw różnej wielkości 
poleca Biurc Rolnicze Włocławek 
Przedmiejska 6 telefon 17

nw 3147
Okazja!

Z powodu wyjazdu sprzedam 
warsztat stolarski z caikowitem 
urządzeniem, bardzo dobrze pro­
sperujący. na budowlę oraz mie­
szkanie z kompletnem umeblowa­
niem lub częściowo bardzo tanio 
do nabycia zaraz. Adres wskaże 
Kurjer zdw 80 448

Zakład
fryzjerski damski, męski w po- 
wiatowem mieście, elegancko u- 
rzadzony sprzedam tanio. Adres 
Kurjer nw 3258

Całkowite 
urządzenie fabryki

kwasu mlekowego do sprzedania 
Łódź. Gdańs-ks 106. inż. Rydzew­
ski. tamże kilka kotłów p. kom­
presorów. pła tkania-gorzelni.

dw 1332
Rzeźnictwo

w większem mieście powiato- 
wem, zapęd siła elektryczna, 4 
pokojowe mieszkanie z komplet­
nem urządzeniem w bardzo do­
brem położeniu w biegu z powo­
du wyjazdu do sprzedania. Cena 
przystępna Zgłoszenia Kurjer

zdw 81 470
Okazja

kolonjalka w śródmieściu Bydgo­
szczy z 4 pokojowem mieszkaniem 
włącznie towaru urządzenia i re­
montu z powodu choroby za 8 080 
zl sprzedam. Zgłoszenia pod ..Ko­
lon.jatka“ do „Par", Bydgoszcz, 
Dworcowa *2. Pw 4 350 63,551

Pianinu
czarne, nowe tanio sprzedam. — 
Dąbrowskiego 9/11, parter, pra­
wo. zdw 81 942

Torby i Teki
szkolne, skórzane, płócienne 1 in­
ne wykonania własnej fabryka­
cji Poleca oo znanych niskich 
cenach hurtownie i detalicznie. 
Firma W Stefański Poznań 
Stary Rynek 53'54 telefon 56-82. 

Pw 4127-31,136

Regał
składowy 2,50X2.75 tanio sprze­
dam. Adres wskaże Kurjer

zdw 82 220
Pianino

zagraniczne, krzyżowe 
sprzedam. Adres Kurjer

zdw 82183
tanio

Zaręczynowe
pierścionki, obrączki ślubne, ze­
garki ręczne od 16 do 100 zl po-

nio sprzedam. Grobla 30, 1I„ lewo Ieca Chwiikowski. św Marcin 40. 
zdw 82105 zdw 82189

Pług parowy
Fowler 16 H, P. wyporzadzony, 
na sprzedaż. Majętność Bytyft. 
powiat szamotulski, zdw 82 042

Ciężarówkę
tonnową, krytą, w doskona­

łym stanie tanio i nadogodnycli 
warunkach spłaty sprzedam. — 
Oferty Kurjer zdw 82 191

Poszukuje
się od 1. 4. 1931 r. kupna mająt­
ku ziemskiego obszaru 100—150 
ha lub dzierżawy 200 250 ha w 
Poznańskiem wzgl. na Pomorzu. 
Oferty uprasza się pod zdw 81 710 
do Kurjera Poznańskiego.

Skład
kolonjalny , w»n. duży, w dobrej 
dzielnicy, narożnikowy. 2 pokoje 
mieszkalne, z powodu przejęcia 
innego przedsiębiorstwa Adres 
wskaże Kurjer zdw 82 236

Motocykl
B. S. A w bard/o dobrym eta­
nie za 1000 zl do oddania Siwka. 
środa. zdw 81998

Dwa
łóżka angielski, szafę kuchenną, 
lampę gazowa mosiężną sprze­
dam. Zupańskiego 22 a. II.. lewo, 

zdw 82 035

Obrączki
zegarki od 7,50. Naprawy rok 
gwarancji Benenowski, Chwali- 
szewo, przy aptece.

zdw 82055
Zaraz

do sprzedania łóżko francuskie 
na dwie osoby, dwa nocne sto­
liki i kuchenka gazowa. Natur- 
ski, ul. Cieszkowskiego 7.

zdw 82 088
Skład

masła, sera. dobrym położeniu 
zaraz sprzedam. — Jankowski. 
Wierzbięcice 46. zdw 82 241

Domek
przy Poznaniu morga ziemi na 
sprzedaż, cena 7 500 zł. Zglosze- 
nia Kurjer zdw 82167/8

Kanapę
dobrą sprzeda korzystnie. Kwia­
towa 13, I., lewo. zdw 82116

Restauracja
z pełnem koncesem, przy ruchli­
wej ulicy, 6 ubikacyj, 2 kuchnie 
z powodu choroby na sprzedaż. 
Do objęcia potrzeba 14 000 zl. — 
Oferty Kurjer zdw 82 216

Wilka
czujnego, ostrego sprzedam. — 
Wejman, Kościelna 24.

zdw 82 215

Warsztat
mieszkanie, szp-pa, biuro podwó­
rze, wjazd, śródmieście sprzeda 
na własność 3 600. Agencja, Dlu- 
— ' zdw 82129ga 5.

Tylko w hartowni
Porcelany, Wróńiecka 24, w pod­
wórzu kupuje się tanio szklanki 
10 groszy, serwisy 8,50, obiado­
we 39,—, restauracyjna porcela­
na, szkło, nagrody, premje, pre­
zenty. zdw 82 137

Fiat 503
limuzyna, -oupć. jak nowy za 
5 000, wplata według ugody. — 
Zgłoszenia Cyraniak, Wrocław­
ska 22. zdw 82 224 5

Meble
na dogodnych warunkach poleca 
„Dom Mebli“ Woźna 12, (dawn. 
Stanikowski) i Chwaliszewo 5.

zdw 81896 7

Rinro
kompletnie urządzone z maszyną 
do pisania i telefonem na parte­
rze korzystnie do nabycia. Ciesz­
kowskiego 8. parter, praw*

aiv KIM

Maszynę
pralnie poszukuje. Za Grobla 2. 
Szyszka zdw 82 017

Kupimy okazyjnie
4 tragaże po 9,65 mm profil 28 
cm, Zgłoszenia budowla ul. Ja 
kóba Wujka 8 nw 2 884

20 — 40 mórg
ziemi taniej lub nieużytków jak- 
najbiiżej Poznania, kupie za go­
tówkę, Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 82 038

Dywan
2X3 w dobrym stanie kupię. — 
Oferty z ceną Kurjer

zdw 82 100
Pianino

dobrej marki, mało używane ku­
pię za gotówkę. Zgłoszenia

zdw 82 117
Kupię

kamienicę w Poznaniu od wta- 
Scicietla. wpłacę gotówka 50 000 
zl. Oferty Kurjer zdw 82 069

Zakład fryzjerski
kupię. Zgłoszenia z podaniem ce­
ny do Kurjera pod zdw 82 065/6

Bilard
mały kompletny, dobrze utrzy­
many kupie. Oferty pod nw 3 321 
Agencja Kurjera. Oborniki.

Jabłka
w większych i mniejszych ilo­
ściach kupuje do wyrobu wina ! 
iharmelady Fa Artur Gaede Po­
znań. św. .Wojciech 29. teł. 52-82 

dw 1 359

Samochód
ciężarowy dobrze utrzymany o 
nośności 80 ctn. kupimy Oferty 
do Kurjera Poznańskiego pod

zdw 82 233
Parcele Rataje

kupię gotówką od właściciela. 
Oferty z cena do K urjera

zdw 82 251
Dem

kupie. Oferty cena Kurjer 
zdw 82 299/300

Kupuję
maszyny, gramofony oraz przyj­
muje do naprawy warsztat, Sza­
marzewskiego 31. zdw 82 142

Kupię
regal w dobrym stanie do restau­
racji długości 3—3.5 m. Oferty 
do Kurjera zdw 82 219

Kupię
taksówkę najchętniej „Forda". 
Oferty Kurjer zdw 82187

Parcelę
pod budowę willi ca 1 500 kw. 
rn na Sołaczu lub w okolicy ulicy 
Marcelińskiej kupię. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego pod

zdw 82 288
Knpię

broń śrutowa cal. 16 lub 12 do­
brym stanie. Oferty z dokładnym 
opisem i cena do Kurjera

zdw 82 264

6 KAMIENICE

Willę
dochodową wolne mieszkanie, 6 
mórg ogrodu przy św. Rochu ko­
rzystnie sprzedam. „Komispol“, 
Sew. Mielżyńskiego 4. zdw 82 230

Kamienicę
masywną, obszernem podwórzem, 
czynsz roczny 8 000. 75 000 wpła­
ty 45 000 sprzeda Ratajczak, plac 
Sapieżysńki 2a, III. zdw 82 218

Dom
7 pokoi, ogród, dochód 2 400 zl., 
25 000 zl„ wpłaty 13 000 zl. — 
Tomczak, Wierzbiecice 31.

zdw 82 151
Kamienica

Poznaniu, dochód 8 310,— cena 
82 000., wplata 30 000,— Dutkie­
wicz, Chwaliszewo 70.

zdw 82 146

PIENIĄDZ

2.060 zł
pożyczki na pół roku poszukuje, 
dam 20 procent i gwarancję. O- 
ferty do Kurjera zdw 81 795

Za cr. 100 000 zł
pożyczki na pewną hipotekę ma- 
jąteczku w Księsiwie po 10% 
ną trzy lata oddam do dyspozy­
cji mieszkań e (dwór) z prawem 
polowania, rybołówstwa 4 kim 
od kolei Zgłoszę’-:a Kurjer Po­
znański zdw 79 506

Na Z. hipotekę
wartościowej nieruchomości na 
prowincji poszukuje pożyczki 2( 
tysięcy do 25 000 zl. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 82 016

Poszukuję
3 000—4 000 zł na I. hipotekę. — 
Oferty Kurjer zd* 82 013

Wspólnika (czki)
krawca Iuhkrawczyni 1 000 -2 000 
poszukuje. Zgłoszenia Kurjer

zdw 82 083
6 669 złotych

poszukuję na hipotekę domu war­
tości 150 000 zl. Oferty Kurjei 
zdw 82 136

Fabryka
chemiczna poszukuje pożyczki 15 
do 20 000 złotych zabezpieczenia 
hipoteką i za dobrem procentem. 
Oferty Kurjer zdw 82 195

Która
szlachetna osoba pożyczy kup­
cowi (dróg.) 300,— do 500,— zl na 
krótki czas. Oferty Kurjer

zdw 82 259
Za 16 906 zł

pożyczki, zabezpieczenie pewne 
udzielę stałei posadzie. Pierw­
szeństwo książkowy (a). Zgłosze­
nia Kurjer zdw 82 272

Wspólnika
do mechan.cznej fabryki bielizny 
poszukuje. Oferty Kurjer

zdw 82 270
jjąfs DO WYNAJĘCIAMI

3
pokoje, kuchnia, elektryczność, 
I. piętro do wynajęcia od pierw­
szego września. Dom nowy, ce­
na 200 zl„ płatnych miesięcznie. 
Ulica Palacza 70, Wiadomość u 
administratora. Zgłaszać się
wtorek 26 b. m. zdw 82 095

Mieszkanie
2 pkoojowe, kuchnia częściowo 
umeblowane, 3 000, wtem rok 
dzierżawa. Adres Kurjer

zdw 82 118

Czterypokojowe
mieszkanie komfortowe, pierwsze 
piętro, lepsza dzielnica, przysta­
nek tramwajow-y, za dzierżawę 
odda gospodarz. Zgłoszenia Ku­
rjer zd w 82 120

3 — 5
pokojowe mieszkanie Plac Wol­
ności wskaże Jaśkiewicz. Fre­
dry 6. zdw 82 276

Mieszkania
3 pokoje komfort, komplet meble 
5 500, wybór innych poleca In­
formacja, św. Marcin 15, I„ 
front. zdw 82 209

2 pokoje
z kuchnią wprost od gospodarza 
do wynajęcia. Adres Kurjer

zdw 82 217
3

pokoje kuchnia 1 500 rok dzierża­
wa, 2 pokoje kuchnia 1 000 rok 
dzierżawa, 1 pokój kuchnia 800 
rok dzierżawa, 1 pokój kuchnia, 
śródmieście dwuletnia dzierżawa 
1400, -3 pokoje śródmieście, me­
ble 3 200. Agencja. Długa 5.

zdw 82128
Wydzieżawię

pokój z kuchnią tanio, Józefiak, 
Dębiec, szosy,okrężna, przy ul. 
Swierczewsk/ejJ zdw 82171

Mieszkanie
pokoje kuchnia 1800,— 2 po­

koje 1200,— 2 pokoje kuchnia 
1 500.— w centrum od zaraz 
wolne. Szczepański, Iiantaka 5, 

. piętro. zdw 82 163

Kupię
wózek ręczny o dwóch ketach. 
Adres Wielka 6. I. piotr«.

■w U 266

Pokój
solidnej osobie zaraz. Ul. Sło­
wackiego 34. wy* -art.. pr., teł.
78-1L «dw 82199

1 — 6
pokojowe mieszkanie oraz ubika­
cje handlowe za dzierżawę odda 
Czarnecki. Ratajczaka 13.

zdw 82 298
Od gospodarza

2 pokoje z kuchnia i 2 mieszka­
nia po pokoju i kuchni, czynsz 
za 2 lata zgóry. Adres wskaże 
Kurjer zdw 82 284

pokoje komfortowe 2 letnią dzier­
żawę. Adres Kurjei zdw 82 273

Pokój
kuchnia korzystnie. Widziftski. 
Małeckiego 15. podwórze.

zdw 82 271
Pokój

kuchnia, . dwu'etnia dzierżawa 
wskaże Kurje- zdw 82 267

9 3ZUKA MIESZK.

2 pokoje
z kuchnia ga elektryczność 
pierwsze drugie piętro poszuku 
je Okolica najchętniej miedzy 
Grolmanem Marcinerr a Dwor­
cem. Dam za rok zgóry Oferty 
do Kurjera zdw 82 024

Port jer stwa
poszukuje młode, bezdzietne, ucz­
ciwe małżeństwo. Zgłoszenia 
proszę Kurjer zdw 82 121

2 — 3
pokojowego mieszkania poszuku­
ję wprost od gospodarza Oferty 
Kurjer zdw 82 260

Starsze
małżeństwo poszukuje portjer- 
stwa lub stróżostwa. Oferty Ku­
rjer zdw 82 303

Mieszkania
3—5 pokoi od właściciela szu­
kam. Czynsz zgóry. Oferty Ku­
rjer zdw 82 302

pokojowe mieszkanie zaraz od 
gospodarza, czynsz zgóry, bez 
mebli. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Kurjer zdw 82 296

ga w.«
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ZAMIANA
MIESZKANIA

Szukam
zamiany 2 pokojowego mieszka­
nia na 3 pokojową z dopłatą. — 
Oferty Kurjer zdw 82 002

3 pokojowe
mieszkanie bardzo porządne Wil­
da zamienię na 4 lub 5 pokojo 
we Łazarz Je*vce, Warunki do 
umowy. Ofermy Kurier

zdw 82 253

11 POKOJE UMEBL

Słoneczny
elegancki pokój balkonem forte­
pianem. inteligentnej pani wy 
najmę. Matejki 60. wysoki par 
ter lewo, umowa 3—5 po połud­
niu. zdw 81 521

Pokój
panu. Senko, Wierzbięcice 43, 
II., prawo, w podwórzu.

zdw 81 631

Łąkowa
15, parter, niekrępujący. 

zdw 81 563
Pokój

dwom lepszym panom centrum 
Babińskiego 7, parter, prawo.

zdw 81 699

Pokój
frontowy, ładnie umeblowany in­
teligentnemu panu wynajmę. — 
Długa 3, II., prawo, zdw 81659

2 panom
milusieńki pokój frontowy, bar­
dzo dobrem utrzymaniem, tele 
fon, elektr., Aleje Marcinków 
skiego 28 III lewo. zdw 81665

Gimnazjastów
dwóch, przyjmę. zapewniając do­
bre utrzymanie najtroskliwsza o- 
piekę profesorów. Berger. Mar­
szalka Focha 80. zdw 81 854

Niekrępujący
bez pościeli. Patrona Jackow­
skiego 35. II. prawo zdw 82 034
Jedno lub dwuosobowy

polyój. dobrze umeblowany z u- 
trzymaniem elektryczność, cen­
tralne ogrzewan.e zaraz również 
dla uczennic Młyńska 2 II . 
Prawo. zdw 82 020

Uczennicę szkolną
calem utrzymaniem przy rodzi­

nę przyjme. Mickiewicza 7 III., 
zdw 80 275lewo.

Pokój
słoneczny, frontowy, elektrycz­
ność, ewentualnie 2 gimnazja- 
stom troskliwa opieka, dobre 
odżywianie. Przecznica 4, II.. 
lewo. zdw 82180

Pokój
balkonowy umeblowany z świa 
tłem etektrycznem solidnej spo­
kojnej panience wynajme Adres 
wskaże Kurjer zdw 82 003

Samotna
pani odnajmic 2 pokoje umeblo­
wane. niekrepujace od 1 lub 15 
września panom inteligentnym 
na stanowiskach. Zgłoszeni« Ku­rier adw 82006

Pokój
umeblowany czysty wynajaM 
Pół wiejska 38 i prawo.

zdw 81 693

Gimnazjalistom
słoneczny, frontowy, dobre orf»» 
wianie. Wały Jadwigi 5 a (g? 
towska. zd w 81 ił'«

Inteligentne
małżeństw«- poszukuje pokoju a 
meblowanego w śródmieściu 
Oferty Kurjer zdw 81994

Pokój
uczniowi szkolnemu (panienesł 
wynajmę. Gostyński Niegolew- 
skich 5. zdw 81 iłsn

2 inteligentnym
panom wynajme ookój z utrz». 
maniem. Wielka 15. wysoki pap 
ter, prawo. zdw 82 041

Pokoje
wynajmę, Kopernika 8, 1
Prawo. zdw 82 043

Panienki
ęrżiK-e na stancję. 3 Maja 2, 
II,, f?*it. zdw 82 łoi

Pokój
frontowy jednej lub dwom oso­
bom wynajme. Wlodarczak, R». 
baki 31. zdw 82097

Pokój
Ogrodowa 2, III., lewo.

zdw 82 086
Pokój

wynajme. Łukaszewicza 10. L 
lewo. zdw 82 091

Pokój
słoneczny czysty dla dwóch so­
lidnych panów do wynajęcia od 
1 września. Piekary 8 a III 
front. zdw 82 toi

Pokój
dla 2 panów, św. Marcin 64. Ul 
front. zdw 8207«

Pokój
dwuosobowy, elektryka. Kna. 
flewska, Seweryna Mielżyńskiego 
5. front. zdw 82 089

Pokój
umeblowany wynajme 1 9 Wiel- 
kie Garbary 53, parter, lewo, 
front. rw 11267

Panią
na wspólne mieszkanie z pościel» 
wskaże Stary Rynek rw 11263

Wspólny
panienkom wynajme. Wdów* 
Zimna. Grochowe Łąki 4. 7—19 
wieczorem. zdw 82 263

Niekrępujący
frontowy, elektryczność. 2 pa­
nom. Wierzbięcice 24 b„ I„ pra­
wo. zdw 82173

Pokój
umebolwany wynajmę. Kabat, 
Piekary 24, II., front.

zdw 82155
Umeblowany

pokój Dąbrowskiego 33. I . pra­
wa strona. zdw 82156

Pokój
dla i panów z własną pościel». 
Rybak! 8, front. ITT., praw®. 

zdw 82157
Pokój

od 1 września z osobnem wej­
ściem, Matę Garbary 8, parter, 
prawo, front. zdw 82154

Pokój
duży, dobrze umeblowany z elek­
trycznością do wynajęcia. Win- 
żewska, Plac Nowomiejski 5, “ 
wchód z podwórza na lewo.

zdw 82152
Pokój

umeblowany do wynajęcia dl* 
dwóch panów lub pań. sw. Mar­
cin 50, dom tylny. III. p., lewo, 

zdw 82 150

Gimnazjastkom
dobre utrzymanie, troskliwa
opieka. Prusimska, Ogrodową 9- 
I. piętro. zdw 82 149

Pokój
niekrępujący. Nowak Młyńska 3. 
IV. zdw 829?

Pokój
umeblowany bez pościeli Matej­
ki 66, II., prawo. zdw 82 984

Pokoje
bardzo eleganckie, męski dla P*' 
na. pokój z 2 łóżkami, elektryci- 
ność. centralne ogrzewanie zaras 
do wynajęcia Zgłoszenia mie’"/ 
godz. 4—6. Ul Słowackiego 31 ¡W. 
III. piętro prawo. zdw 82 96«

Pokój
u starszej pani. Małeckiego^; 
III., prawo zdw 82 058

Przyjmę
panienki na wspólny pokój, y'. 
Wroniecka 92, wchód prawo. UJ; 
lewo. zdw 82 071

Panom
elektryczność. Bielawska. Ł?k£ wa 13. zdw 82 200

Pokój
frontowy duży. Rzeczypospolitą 
8 Menclewska. zdw J219J

Elegancki
pokój wyższemu urzędnikowi mB 
oficerowi wynajmą. Łąkowa »j 
parter, lewo, «dw
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Pokó]
„meblowany na 1—2 osoby Sta.;
«ïça 26- II jw 4 483

Czyste
t. pokoje, Światło elektryczne — 
dtrzynianiem lub bez, telefon. — 
jllyńska 13, wysoki parter, pra-

Panna
poszukuje pokoju, łóżko i pościel 
własna. Oferty Kurjer

zdw 82125

Gimnazj astkom
troskliwa opieka, utrzymanie. — 
■ponińska, Orzeszkowej 16. 
r zdw 81 766

Małżeństwo
z jednem chłopcem poszukuje 
pokoju umeblowanego z używa­
niem kuchni z podaniem ceny. — 
Pościel własna. zdw 82 093

Artykuły tapicerskie 
Gobelin — Dreliszek 

3,— 1,80
szpagaty, płótno, gurty, watę po 
oenie fabrycznej sprzedaj« St. 
Giergowicz, Małe Garbary 9.

zdw 81957

Panna
posiadająca dobrze prosperujące 
przedsiębiorstwo szuka w celu 
matrymonialnym inteligentnego 
kupca z gotówka 1« 000 Oferty 
Kurjer zdw 81 989

Uczciwa
młodsza dziewczyna poszukuje 
posady do wszystkiego 1. 9. Ofer­
ty Kurjer zdw 82 039

Pokój
'dla 2 panienek. Grobla 10, Pa­
lacz. zdw 82 207

* Sznkam
pokoju nlekrepujaeego w śród­
mieściu od 25 do 30 zl. Gronek. 
Marsz. Focha 23. zdw 82 210

13 LOKALE

Erawiecczyzna
Płaszcze kostjun.y i suknie przyj­
muje po przystępnych cenach Ire­
na. Skarbowe 14 parter front, 
lewa zdw S0 908

Pokój
aineblowany wynajme. 
varbarv 30. iront III.,

zdw 82 293
Wielkie

prawo.

Pokój
¡/meblowany dla pana wynajmę. 

’Strzelecka 12, II., lewa
zdw 82 287

Lokal
duży w centrum (dwa wystawowe 
okna) tanio do wynajęcia. Zgło­
szenia do „Par“ Aleje Marcin 
kowskiego 11 pod nr. 34.13.

Pw 4337-34,13

Ghirom antka
przyjezdna oiacpowiada przy­
szłość. teraźniejeszość. przeszłość, 
dobrze wróży z reki, kart. Rom. 
Szymańskiego 8. podwórze, par­
ter, lewo, przy Placu święto­
krzyskim. zdw 82 289

Złotowłose żywe srebio
ładna, młodziutka, ślicznie zbu­
dowana, wykształcona, bardzo 
muzykalna, milutka, majętnie 
niezależna, blondynka (szlach­
cianka) — pozna przystojnego, 
bardzo dobrze sytuowanego, 
milutkiego towarzysza — w 
celu matrymonialnym. — Pano­
wie — li tylko z wyższych 
sfer. Inteligentni, majętni (urzę­
dnicy wyki.) zechcą zgłosić swe 
oferty do Kurjera pod

zdw 82 068
Starsza

wdowa, bezdzietna, z własnem 
mieszkaniem szuka pana do lat 
70, (emeryta) celem ożenku. 
Oferty do Kurjera zdw 82122

Pokoik
komfortowy. .Jeżycka 41, I. Iowa 

zdw 82 282
Pokój

grobla 9. !.. prawo. 11269
Panu

wspólny. Wizowa, Wrocławska 
zdw 82 192

Pokój
dwuosobowy wynajme. Działyń- 
'«kich1 8/ II..- lewo. zdw 82 107

Pokój
frontowy, solidnej osobie łw. 
Marcin B8, III., prawa

zdw 82 072
----- Pokój
balkonowy, centralne ogrzewanie, 
łazienka, światło elektryczne, 
przy Parku Wilsona. Śniadeckich 
32 a, III., prawo. zdw 82181

Pokój
umeblowany, balkonowy wynaj­
me. Rybaki 12,'III. prawo, front 

zdw 82 176
Pokój

słoneczny, dobre' utrzymaTrfe. ko- 
•Mystnie inteligentnemu panu łub 
pani wynajme od L 9. Piekary 
10. IV.. lewo zdw 82 237

Wiekrępujący
frontowy, elektryka, dwom otrzy­
maniem wynajme Marszalka Po­
dia 47 a. II., lewo. zdw 82 242
t*i - Panienki
szkól średnich zapewniona opie­
ka, utrzymanie (pianino). Goder- 
ska. Pól wiejska 2. zdw 82 247

Pokój
dwom solidnym panom odnajme 
od 1 września. Poćztowa 5. 13. 

.pietra lewa strona. zdw 82 248
U Pokój
“wynajme. Kantat;a 8. 131., lewo, 

zdw 82 281
Słoneczny

jewentuaTnie » fortepianem. Za
Go” - - ------łroblą 2. I. zdw 82277

Pokój
ładny, czysty wynajme. Pól- 
.wiejska 21, I., prawo, zdw 82126

Ci jnn ązj astkom
¡Wieka, pianino, referencje. Skła- 
liOwa 1. wejście 3 blisko Zamku, 
Rychlicka. zdw 82 203

Eleganckii utrzymaniem 1. 9. Grobla 29a. 
1-, lewo. zdw 82 205

Pokój
t osobom biurowym wynajme z 

,«bindami. Pościel pożądana. — 
Ogrodowa 11, III., prawa

zdw 82 139
Pokój

TT grudnia 5, II. zdw 82178

Umeblowanego
Pokoju dla dwóch Inteligentnych 
panów (braci) z używaniem for­
tepianu, ewentualnie utrzyma­
niem poszukuje "ód 1 września, 
ogłoszenia podaniem warunków 
Aurjer zdw 80 562

Na
f Po południa w miesiącu pokoju 
bezwzględni« niekrępujaeego szu­
ka przyjezdny. Oferty Kurjer 
L zdw 82 025

Za
lekcje muzyki lub francuskiego 
Doszukuje nlekrepujaeego pokoju 
emerytowany profesor muzyki. 
Oferty Kurjer zdw 81485

Samotny
Poszukuje pokoju do 40.— Oferty 
Ąuijer zdw 82 096

Panna
gOjz-nkuje skromnego pokoju. — 
¿głoszenia Kurjer Poznański)

zdw 82 053__________
Poszukuję

«okoju umeblowanego, elektrycz- 
łazienka, telefon. Oferty

«Wńlw 82 269
2 pokoi

t^b 1 dużego używaniem kuchni 
.wanino. łazienka), poszukuje — 
¿orty z ceną Kurjer zdw 82 250

Skromnego
J*)Roiu szuka nan. Oferty z ceną 

:2£_Ku'rjera zdw 82 257_________
Studentka

.Peszukuj^e u dobrej rodziny no- 
koju z obiadami w pobliżu Ra- 
Wętaka od 1 września 1930. — 
'¿terty z podaniem ceny do Agen- 
ury Kurjera Poznańskiego, Wą- 

srowiec. nw »530

Biuralistka
s roczna praktyka z ładnym cha­
rakterem pisma, umiejącą pisać 
na maszynie szuka posady. Ofer­
ty Kurjer zdw 81 696

Młynarz
samotny, wolny od wojska poszu­
kuje stałej posady od 1. 9. lub za­
raz. Obeznany we wszelkich mly-. 
nach. Może się okazać dobremi 
świadectwami. Zna się na moto­
rach ropowych, gazowych. Miej­
scowość obojętna. łask. oferty

zdw 81704

Gospodyni
samodzielna, uczciwa, pracowita, 
w młodszym wieku, poszukuje 
posady do samotnej osoby. Uier- 
ty Kurjer zdw 82 115

Gosposia - kucharka
poszukuje posady od 1 września 
w majątku. Łaskawe zgłoszenia 
pod adres Zof ja Mielcarek, Szczu- 
rawice. poczta Raszków, powiat 
Odolanów. zdw 81 711

Dzieci!
Szkoła się rozpoczyna

kupujcie książki i przybory szkolne w dobrze poleco­
nych księgarniach i składach, znanych Wam z ogłoszeń 
w Kurjerze Poznańskimi

Lokal
handlowy 108 m« z światłem z 
ulicy i .podwórzu od zaraz do 
wynajęcia. Bliższe wiadomości 
u administratora domu. Rybaki 
20 a. zdw 82 292

Lokal
parterowy, przy najruchliwszej 
ulicy od października wyna.ime. 
Zgłoszenia do .Par*'. Al. Mar­
cinkowskiego 11 pod nr. 34.46

Pw 4369-34.46
•jserszwss-cwsĘ 

14 DZIERŻAWY

Dzierżawy
od 400 do 2.000 mórg poleca Fran­
ke! i Koroiuk. Włocławek Ro- 
lińskiego 11 nw 3146

Warsztat
składnica, parter do wydzierża­
wienia. Wyspiańskiego 28 Mi­
chalski. zdw 82 019

Piekarni
celem dzierżawy poszukuje, miej­
scowość obojętna. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Kurjer

zdw 82 040

Oddam
hotel, bufet na własny rachunek, 
gotówki potrzeba 3.000 zł., po­
sada stała. Sowiński, Poznań, 
św. Marcin 22, telefon 18-97.

zdw 82 073

Dzierżawa 
700 mórg, objecie 40 000. Zgłosze­
nia Kiereje wski Mogilno.

zdw 82 254
Hotel

w miejscu uzdrowiskowem, je­
dyny na miejscu, dobrze prospe­
rujący z powodu zmian familjn. 
zaraz do oddania. Do objęcia po­
trzeba 6 000 zł. Oferty do Ku­
rjera Po-zn. zdw 82 198

Instalator
poszukuje posady instalatora lub 
portiera, inkasenta, magazytne- 
ra. Oferty Kurjer zdw 82 202

Poszukuję 
posługi na cały dzień od 1 wrze- 
śnia w śródmieściu. Oferty 
rjer zdw 82 212 ____________

Administrator rządca
z ziemiańskiej rodziny, młody, 
energiczny lat 29. wyższe stu­
dia siedem lat praktyki w bar­
dzo intensywnych majątkach po­
ważne- referencie poszukuje po­
sady. Zgłoszenie Kurjer

zdn 82 015 
Początkująca

maszynistka z ukończona szkoła 
handlowa przyjmie bezpłatna 
x>sade w celu praktyki. Oferty 
£ u rjer zdw 82 032_______ .

Mistrz ślusarski
dyplomowany obeznany dokład­
nie s maszynami rolni czerni i 
przemysłowemu poszukuje posa­
dy werkmistrza Łub montera. 
Kurjer zdw 82 030

Gospodyni 
starsza szuka pobady u jednej 
lub 2 osób, chętnie i na wieś. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 82 028
Panienka

_ rod-ziny ziemiańskiej poszuku­
je posady jako książkową lub ka­
sjerka, roczna praktyka, w Po­
znaniu lub na wsi Zgłoszenia 
do Kurjera zdw 82 026 '

Biegła
stenografistka polsko - niemiec­
ka z kdlkoletmą praktyką poszu­
kuje od 1 10. 30 odpowiedniej
posady. Zgłoszenia Kurjer

zdw.80 689
Szofer

ślusarz, długoletnia praktyka, 8 
lat w ostatniej posadzie, obezna­
ny z wszelkiemi typami samo­
chodów poszukuje posady Ofer­
ty Kurjer zdp 82 047

Biuralistka
z 3 letnia praktyką, obeznana z 
wszelkiemi pracami biurowemi. 
język polski niemiecki w słowie 
i piśmie poszukuje zaraz lub póź­
niej posady. Łaskawe oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdp 82 050

Modną
garderobę męska • ubranka szkol­
ne wykonuje tanio mistrz kra 
wiecki, ul. Mostcwa 17, I.

dw 1341
Administrację

nieruchomości, depozytu spadko­
wego, masy upadłościowej, nad­
zoru sądowego itp. poufne fun­
kcje przejmie dyrektor banku na 
poważnem stanowisku. Oferty 
Kurjer zdw 81 643

Dzielna
krawcowa 3 zl dziennie. Oferty 
Kurjer zdw 82 239

Futra
oraz wszelkie prace kuśnierskie 
wykonuje szybko po cenach ni­
skich pracownia futer, Ratajcza­
ka 33, II., lewo, zdw 82 208

Krawcowa
szyje po domach, reparuje znisz­
czone futra. Kilińskiego 7. 
Cierniak. zdw 82 123

Wynalazek
pokupnego artykułu odsprzedam 
względnie przyjme wspólnika 
gotówką 2—3 tysięcy. Oferty 
Kurjer zdw 82 172

Najpiękniejsze obrazy
i oprawa obrazów najkorzystniej 
tylko we firmie Witold Lewor 
ski, Wrocławska 36.

P,w 4 065 34.141
Pokój

nlekrepujący. utrzymaniem do­
brem wydzierżawię Wielkie Gar­
bary 18. wejście Woźna. II.. pra­
wo. zdw 82 274

Folwark
600, 420. 280. 270 mórg wydzierża­
wi „Komispoi" Sew. Mielżyń- 
skiego 4. zdw 82 229 23

Książeczkę
wojskową zgubiłem, unieważniam. 
Franciszek Kołodziej, Poznań. 
Szeląg, willa Graefe. zdw 81769

15 LETNISKA

Pokoje
do wynajęcia za pól ceny, 
cliarska, Puszczykówko.

zdw 82 102
Ku-

Szukam
pożyczki 1000 zt zastaw akcje,
lub oddam 2 pokoje, telefon panu 
Kurjer zdw §2 294 

Autobusy
do Gniezna ul. Dominikańska 
8.45, 10.00,. 13.45, 14.45, 10.35, 18.30, 90 1 K fiwifttfl 23.10.20.15, niedziele, święta 

rw 11 234

Obelgę
rzucona na p. Jadwigę Styczyń­
ską odwołuję. W. Obstowa.

•dw 82114

Dnia
. zgubiłem kartę inwalidzką na 

nazwisko Aleksy KachlWki unie­
ważniam. zdw 82 054

.wai
23 OŻENKI

Kawaler
w sile wieku, przystojny, inteli­
gentny, poszukuje znajomości do­
brej, przystojnej, zamożnej pan­
ny. Cel matrymonialny. Ofer­
ty pożądane z fotografią, którą 
się natychmiast zwraca do Ku­
rjera zdw 81 843

Serait
enchantée de vite me marier. 
Kurjer zdw 82 160

Kawaler
z składem wartości 10 tysięcy 
lat 26 pozna niebiedną sympa 
tyczną, uczciwą pannę najchęt 
niej z gospodarstwem Wiek 18 
do 25. Cel matrymonialny Ofer- 

możliwie z fotografia pod J. 
do Kurjera Poznańskiego.£

Gdynia. bw 3 826

Nauczycielka
młoda, przystojna, posiadająca 
wyprawę i umeblowanie, »o zna 
pana na stanowisku w celu ma­
trymonialnym Poważne oferty 
pod zdw 82 113

Tango — tańce
modne, Mikołajczak Pocztowa 
29 Kurs» dla początkujących 
rozpoczynam 3 września

Pw 4370 34,58 
Kursy stenografji

pisania na maszynach Kantaka 
1 II. piętro zdw 79 914

Szkoła tańców
dyplomów, profesora Szczurka. 
2. IX, rozpoczynam kurs 16 tań­
ców. nowoczesne narodowe, 
włącznie gwarancja wyuczenia. 
Dom Rzemieślniczy wejście W- 
ly Zygmunta Augusta 15. oarter. 

zd w 81 507
Angielskiego

udziela egzaminowana nauczy­
cielka,, była dłuższy czas w Łon 
dynie. Oferty Kurjer zdw 81 997

Nauczycielka
przygotowuje do gimnazjum, u- 
dzieła korepetycyj. Oferty Ku­
rjer zdw 82 057

Anglik
udziela lekcyj. Tel. 16-58, 11—1, 

zdw 82 280

25 MUZYKA

Na fortepianie
mi. ul. 
na lewo

Muzykę
salonowo - dancingową pierwszo 
rzędna dostarcza stale Guziński 
Aleje Marcinkowskiego 28.

zdw 81 Le4

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Nauczycielka
wyższej muzyki (Konserwato­
rium). znajomość języków fran­
cuski konwe.sacja. robót ręcz­
nych. zarządu domem poszukuje 
odpowiedniej posady najchętniej 
na wsi Skromne wymagania, 
poważne referencje. Gostyezyna 
n/Prosną. maj Strzegowa Nau­
czycielka. dw 1 335

Poszukuję
posady z kaucją inkasenta, wo­
źnego lub portjera. Zgłoszenia pi­
śmienne do Kurjera zdw 81 343

Cukiernik
młodszy, samodzielny, dóbr» fa­
chowiec poszukuje posady Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer

•dw 805584»

Młodszy
pomocnik kupiecki (kolonlalista) 
poszukuje posady od 1. 9. 1980. 
Łaskawe oferty Strosyk Hen­
ryk, Górzno, p. Biniew.

zdw 81712
Panienka

inteligentna, lat 20, wykształce­
nie średniej szkoły szuka posady 
do dzieci — może udzielić im po­
czątkowych nauk języka polskie­
go I niemieckiego. Zna cośkol­
wiek szycie i robótki. Łask, ofer­
ty Anna Barufe, Krobia, Wlkp, 

zdw 81 705
Sekretarz

biegły w adwokaturze i notaria­
cie poszukuje od 1. X. 1930 r. 
odpowiedniej posady. Miejsco­
wość obojętna Zgłoszenia kiero­
wać uprasza się do Kurjera Po­
znańskiego zdw 81 585

Maszynistka
znając* stenografie polską po­
szukuję posady jako bocznikują­
ca biurowa Ofeity Kurjer 

zdwp 81 544
Praczka

poszukuje prania poza domem. 
Oferty Kurjer zdw 82 056

Młodsza
biuralistka poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 81 566

Starsza
kucharka z pracą domową po­
szukuje posady 1 września. — 
Oferty Kurjer zdw 82 094

Książkowa bilansistaka
z kiikoletnią praktyką, poszukuje 
posady. Oferty Kurjer

zdw 82 085

Biuralistka
maszynistka, początkująca szu­
ka posady. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer zdw 82177

Ogrodnik
sam. w starsz. wieku, siła samo­
dzielna, praktyką w Niemczech 
i Francji, poszukuje posady za­
raz w majątku lub ogrodach 
handlowych. W majątku zająć 
się może również polowaniem 
(dobry myśliwy). Oferty Orę­
downik zdw 82 109-10

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem po­
szukuje posady 15 9. 30. Oferty 
Kurjer zdw 82 240

Dziewczyna
początkująca z prowincji szuka 
posady zaraz lub 1. 9. »0. Oferty 
Kurjer zdw 82 249

Rolnik
zawodowy, uczciwy, pracowity, 
żonaty, bezdzietny poszukuje po­
sady zaraz lub później do wszel­
kiej pracy, złoży kaucję pożą­
daną, zna się na ogrodnictwie. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 82169/70

Uczciwa
dziewczyna szuka po ady u bez­
dzietnych państwa lub u samot­
nej pani od 1. ». Zgłoszenia do Kurjera adw 82124

Panienka
inteligentna, z ukończ. 4 kursem 
seminarium nauczycielskiego szu­
ka posady wychowawczyni do 
dzieci powyżej lat 3 Udzieli ko­
repetycji starszym d-zieciom i po­
czątkującej gry fortepianowej. 
Najchętniej na majątek. Oferty 
Kurjer zdp 82 048

Cukiernik
samodzielny dobry fachowiec, 
skromnych wymagań, poszukuje 
pracy. miejscowość obojętna. 
Oferty Kurier zdw 82 022

Osoba
średnich lat poszukuje zaraz lub 
1. 9. samodzielnego zarządu do­
mem tylko w lepszej rodzinie lub 
jakiem przedsiębiorstwie. Oferty 
Kurjer zdw 82 018

Maszynistka 
znająca prace biurowe takie 
adwokackie poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 82 081

Pokojowa 
czysta, pracowita z dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
od 1. 9. Kurjer zdw 82 007

Nauczycielka
domowa z długoletnią praktyką 
wychowawczą poszukuje posady. 
Przygotowuje do klas niższych 5 
średnich gimnazjalnych. może 
objąć zarząd domu. Oferty Ku­
rjer zdw 82 005

Panienka
z prowincji, sierotą, szuka posa­
dy do dzieci lub do lżejszych 
prac. Oferty zdw 81996

Służąca
iat 22. uczciwa pracowita, z do 
breimi świadectwami, dłuźszi 
praktyka gotowaniem szuka j 
września posady. Oferty Knrjei 

zdw 81 992
Maszynistka

korespondentka, znajomością 
niemieckiego, lepszein wy­
kształceniem, ukończoną szkołą 
handlową, dłuższą praktyką 
szuka posady. Kurjer

zdw 82 043
Panna

lat 25, znająca szycie, uczciwa, 
sumienna poszukuje jakiejkol­
wiek.posady. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 82 051

Dziewczyna
oszukuje posługi z gotowaniem, 
iferty Kurjer zdw 82 063

Wzorowa
młoda Niemka, inteligentna, su­
mienna szuka zajęcia w składzie 
lub w dzień u inteiig. państwa. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 82 062

Dziewczyna
samodzielna z dobrem gotowa 
niem i zaprawianiem ' do wszy 
stkich prac domowych poszu 
kuje posady od 1. 9, 1930 r. Ła 
skawe oferty do Kurjera 

zdw 82 061

Inwalida
wojenny elektrotechnik koncesjo­
nowany poszukuje pracy Wyko­
nuje wszeik e prace w zakres 
wchodzące Zgłoszenia uprasza 
Towarzystwo Pomocy Inwalidom. 
Wojennym Poznań Fredry I. 
pokój 47, telefon 3'.i-97.

«iw 82 021/2
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3E0 zł
złożę jako kaucję za objęcie 
portjerstwa. garderoby lub stró- 
żostwa zaraz. Oferty do Ku- 
pena pod „Kaucja“ zdw 82 059

Posługi
na cały dzień poszukuje młodsza 
posługaczka z praniem lub bez. 
Oferty Kurjer zdw 82090

Kucharka
z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady od 1. 9. Oferty Kurjer 

zdw 82 092
Praczka

pcws-zutcuje prain? a Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 82 078

Posługaczka
poszukuje jakiejkolwiek posługi 
z dobrem,' świadectwami, naj- 
ćhędmiej w lepszym domu. Kurjer 

zdw 82 008
Panienka

hateligentna, szuka posady do 
dzieci. Zna cośkolwiek szycia 
krój i haftowanie, zdw 81920-

Służąca
z dobrem gotowaniem, poszukuje 
miejsca od 1. do wszystkiego. — 
Oferty Kurjer zdw 82 141

Dziewczyna
gosposia, sumienna i wierna, v 
beznana wszechstronnie w gospo­
darstwie domowem. szuka posa 
dy od 1. 9. do starszych osób. — 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera

zdw 82 134
Osoba

w Średnim wieku, posiadajaca 
bardzo dobre świadectwa, znają- 
ca wszelka prace wchodzącą w 
zakres gospodarstwa domowego, 
szuka posady od 1. 9. Zgłosze­
nia do Kurjera zdw 82 135

Poszukuję
posługi. Oferty do Kurjera 

zdw 82 130
Poszukuję 

posady z gotowaniem do wszy­
stkiego. Oferty Kurjer

zdw 82 165
Dziewczyna

uczciwa, pracowita, z dobrem 
gotowaniem szuka pracy 1 wrze­
śnia. Oferty Kurjer zdw 82148

Poszukuję
posady do wszystkiego z samo- 
dzielnem gotowaniem. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 82 158

Dziewczyna
z gotowaniem przyjmie posadę 
zaraz. Oferty Kurjer zdw 82159

Poszukuję
posługi na kilka godzin dziennie 
Oferty Kurjer zdw 82153

Posługaczka
młoda, uczciwa szuka posługi. — 
Oferty Kurjer zdw 82147

Kino
operator egzaminowany na apa­
ratury nieme i dźwiękowe po­
szukuje posady. Oferty do Ku­
rjera zdwp 82143

Dziewczyna
z . ładnem prasowaniem, gotowa­
niem możliwie do samotnej oso­
by. szuka posady od 1. 9. Oferty 
Kurier zdw 82 201

Panienka
poszukuje jakiejkolwiekbadż po- 
sady. Oferty Kurjer zdw 82 190

Gospodyni
wiejska, samodzielna, z dobremi 
świadectwami, poszukuje posady 
od 1. 9, 30. lub później w mająt­
ku lub probostwie. Zgłesezenia 
do Kurjera Poztl nw 3 327

Gospodyni kucharka
z wszechstronna znajomością, do­
brem gotowaniem, sumienna, pra­
cowita, w średnim wiełku. poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer

zdw 82 106

Kopiec
zawodowy, energiczny, kawaler, 
z dłuższa praktyka w dziale ko­
lonialne - spożywczym, z bardzo 
dęb remi świadectwami obejmie 
feierowniętwo sklepu także na 
prowincji. Adres A. Grzegorczyk. 
WaTSzawa. Kromera 4.

nw 3 322

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Krew na piasku“. 
Auroro: „Bohater szpady i

krwi".
Colosseum: „Awantury Chiń­

skie".
Casino: „Między nimi nie nie

było".
Corso: „Ostatnie dzieje Ta­

rzana".
Edison: „Ludzie bez Jutra“. 
Harfa: „Ślad na śnieżnej pu­

styni".
Metropolis: „Zagłada od

Wschodu".
Odeon: „Przy kominku“. 
Renaissance: „Księżna Luiza

Koburska“.
Słońce: „Miłość zwycięża“. 
Stylowe: „Złote Bagno". 
Wilsona: „Ostatni rozkaz“.

Starsza
dziewczyna przyjmie posadę 1. 
września w mniejszym domu — 
bezdzietnego państwa. Oferty 
Kurjer zdw 82 261

Uczciwa
pra-czka poszukuje prania. Ofer­
ty Kurjer zdw 82 266

Sierota
ucaciwa czysta poszukuje posłu­
gi zaraz Oferty Kurjer

zdw 82 265
Starsza

dziewczyna szuka posady jako 
samodzielna u starszych małźeń- 
stwa. Oferty Kurjer zdw 82 301

Posługaczka
młodsza, uczciwa, czysta potrzeb­
na.. UJ. Polna 14, parter.

zdw 82 278

Hafciarka
wpracowana. oraz uczennica po­
trzebne do haftów wojskowych. 
Adres wskaże Kurjer zdw 82 184

Woźny
s kaucja 600 zl. potrzebny za­
raz. Oferty Kurjer zdw 82 087

2 szewców
przyjmę. Adres wskaże Kurjer 

zdw 82 275
Ucznia

przyjmie Ratajczak śródka 3, 
mistrz obuwniczy rw 11261/2

Dziewczyna
do wszystkiego potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia Fiíja, plac Bernar­
dyński 5. zdw 82 188

Stolarz
samodzielny potrzebny z kaucja 
•500 zł. Oferty Kurjer zdw 82 079

Dziewczyna
do dzieci i prac domowych ucz­
ciwa. pracowita, czysta, nie ni­
żej lat 18, potrzebna od 1. Do­
minikańska 3, I., lewo, od 4—6. 

zdw 82 211

Uczennica
do składu bielizny, z dobrej ro­
dziny potrzebna. Wojtkiewicz, 
Nowa 1L zdw 82 132

Uczeń
do galanterji skórzanej potrze­
bny. Graczyk, mistrz siodiarski, 
Górna Wilda 116. zdw 82 291

Dziewczyna
do wszystkich pra< domowych 
potrzebna. Św Marcin 68. w po­
dwórzu. lewo, parter, prawo.

zdw 82 011 *
Dziewczyna

silna, chętna dobrem gotowa­
niem. świadectwami potrzebna. 
Binekowa. Marszalka Focha 47a. 

zdw 82 243

Uczeń handl.
syn porządnych rodzi­
ców, z odpowiedmemi 
kwalifikacjami, zaraz

potrzelny. *
The Geot eman 2 
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Urzędnik
na majątek 2.090 morgowy 
tówką 12—15 000 zł potrzebny za­
raz. Sowiński, Poznań, św. Ma. 
cin 22, telefon 18-97 ac

zdw 82 074

Pod opaską
wysyłamy „Kurjera Poznańskiego“ również. Przedpłata przy wy­
syłce pod opaską wynosi

9 złotych miesięcznie
zł,
zł)

(abonament 4,— zł, porto 4,75 zł, opaska 25 groszy, razem 9,— 
za granicę 11 złotych miesięcznie (abonament 4,— zł, porto 6,75 
opaska 25 groszy, razem 11,— zł). Nadesłanie należności przed 1 każ­
dego^ miesiąca zapewnia regularną, codzienną ekspedycję. Przy 
zamówieniu prosimy donieść, czy gazetę wysyłać w opasce 
firmowej lub krytej.

Administracja

Dziewczyna
starsza, wiejska poszukuje po­
sady do wszystkiego z gotowa­
niem, skromnem domu. Oferty 
Kurjer zdw 82 262

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem i świa­
dectwami poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 82 285
Kucharka

samodzielna do wszystkiego szu­
ka posady od 1 września. Ofer­
ty Kurjer zdw 82 283

28 WOLNE MIEJSCA*

Fancwie
inteligentni, ustosunkowani, wy­
mowni, mogą natychmiast otrzy­
mać pracę akwizycyjna w insty­
tucji wydawniczej. Bogaty dział 
najnowszych wydawnictw. Bez 
płatne szkolenie nowo zaangażo­
wanych. Zgłoszenia osobiste tyl­
ko panów dobrej prezencji — Po­
znań, Dąbrowskiego 34, I. p. front 
na lewo. zdw 81 929

Apteka
w Śremie poszukuje zaraz t 
miennego asystenta lub młodsze­
go magistra z praktyką. Do zgło­
szenia proszę dołączv<$ refereD 
cje i pretensje. d w 1 336

Baczność!
Agentki. Agenci losowi! Jedyna 
instytucja w Polsce sprzedaje 3% 
pożyczkę budowlaną na raty. —- 
Zgłaszajcie się natychmiast w oe- 
lu .wykorzystania koniunktury. 
Dajemy możność zarobkowania 
większych kwot Płacimy najwyż­
szą prowizję. Oferty wraz 5 fo­
tografiami Lwów Skrytka pocz­
towa 237. nw 3251

Bona
wykwalifikowana, doświadczona, 
w średnim wieku, potrzebna do 
dziewczynki dwuletniej do dwo­
ru na wsi Oferty nadsyłać Ad­
ministracja Dóbr Kamień p. Ka­
lisz. skrzynka 52. zdw 81 610

Przyjmę
uczennice do nauki krawieczyzny 
damskiej z krojem. S. Kraetsch- 
manowa. Długa 14, T. piętro.

zdw 81621

Poszukuje się
od 15. IX. rb. do dworu na wsi 
osoby z towarzystwa. 30—45 !at, 
jako . wyręczyciełki chorowitej 
właścicielki. Wymagana znajo­
mość pielęgnacji w razie choro­
by. towarzystwo dla pani i zna­
jomość gospodarstwa domowego. 
Język francuski mile widziany. 
Osoby, zdrowe miłego usposobie­
nie, niemuizykalme raeza przysłać 
odpisy swych świadectw lub re- 
ferencyj koniecznie z podaniem 
warunków do Kuriera zdw 81 558

Ekspedientka
sumienna do składu piekarskiego 
potrzebna z wolnem utrzyma­
niem. Zgos-zenia piśmienne St. 
Gieślewicz, Wodna 7. zdw 82140

BSi
Dyrektryzy

poszukuje zaraz „Salo-n Mód" 
A. Mikołajczak. Ratajczaka 33. 

zdw 82 207
Biuralistka

początkującą, inteligentna, biegła 
w liczeniu potrzebna. Zgłosze­
nia pisemne „Argo", Poznań, 
Piotra Wawrzyniaka 5.

zdw 82 206

Poszukuję
się zaraz służącej z debremi 
świadectwami. Zgłosić sie Tama 
Garbarska 4. II. piętro. Janów 
ski. rw 11259

Pani
w młodszym wieku, która dobrze 
gotuje potrzebna do samodzielne­
go prowadzenia domu Zgłoszenia 
Kurjer zdw 82 052

Powszechny
Instytut Organizacji Nowocze­
snej, Warszawa. Hoża 35/5 prze­
syła bezpłatnie książkę, wskazu­
jącą właściwą drogę osiągnięcia 
pierwszorzędnych, stałych posad, 
Podać adres, zawód, wiek.

Tw 249

Służąca Woźnica
do wszystkich prac domowych z kaucją do 300 z? do rozwożenia 
potrzebna. Wejman, Poznańska mdoka potrzebny. — Zgłoszenia 
58^_  zdw 82 214 Górna Wilda 158 zdw 82 004

Wielkopolskie Gimnazjum Dr. Brunona Czajkowskiego
przyjmuje codzień od 11 — iw kancelarji przy ulicy 
Mylnej 5. Nabożeństwo szkolne we wtorek 2 września

o 8 godzinie. zw 25122

Służąca
do wszystkiego, umiejąca goto­
wać, kochająca dzieci, potrzebna

Poszukuję
nauczycielki poniżej lat 30, z ma­
turą seininarjalną, możliwie

do Wejherowa. Zgłoszenia Za- muzyka (fortepian)- do nauczania 
lachowski, Poznań, Rzeczypospo- i całkowitego zajęcia się ośmio-
litej 4. zdw 82 213

Chłopak
do posyłek potrzebny. Sklep 
żywnościowy, ul. Pocztowa 1L

zdw 82138

tego zajęcia się ośmio­
letnim chłopczykiem. Zgłoszenia 
Agencja Siemianowskiego, Za­
kopane pod „Nauczycielka“, 

nw 3 329
Uczeń

obuwniczy potrzebny 
wa 35.

S truiuyko- 
zdw 82 226Poważna Instytucja

przyjmie jeszcze 2 panów do wy­
kwintnej akwizycji od zaraz.
Zdolni już po 4 tygodniach biora które pracowały w introłłgatorni 
udział w zyskach pomimo zarób- w szyciu i składaniu mogą Bię

Dziewczęta

ku do 800.zl miesięcznie. Pano­
wie . chętni i energiczni, którym 
zależy na stałej posadzie mogą 
się z dokumentami zgłosić u in­
spektora Mońki przy uł. Poczto­
wej 31 a, parter, lewo od 11—13 
i od 15—17. Pw 4394-34,96

Potrzebne
zdolne podręczne do kapeluszy i 
krawiecczyzny. Zgłoszenia ,,Par“ 
Al. Marcinkowskiego 11 pod 
56,242. Pw 4402-56,242

Stenografjt
listownie jaknajdokładniej wy­
uczamy. „Stenograf' .' miesięcz­
nik wychodzi .,Stenografia par­
lamentarna ‘ ud-skonalona wy. 
dana. Dziewięć wydawnictw — 
Instytut Stenograficzny: War, 
szawa, Krucza 26

Pw 3 917-62,424

Masażysta
lub felczer do zabiegów homeo­
patycznych może się zgłosić. — 
Podgórna 6, wysoki parter, le­
wo. zdw 81 498

Służącej
uczciwej i wiernej z samodzieł- 
nem gotowaniem doflwszystkiego 
od 15.. 9. lub 1. 10. do 3 osób po­
szukuję. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 82197

zgłosić. „Pol" 
nr. 14.

____ _jg
T. z. o p., Grobla 

Pw 4426-34,158

Zastępców
dobrze zaprowadzonych w skle­
pach zabawkowych i galanterji 
skórzanej przyjmiemy, Kraków, 
skrytka nr. 146. Pw 4430-70,193

Służąca
potrzebna od 15. 9. umiejąca go­
tować. Podać wiek, wymagania. 
Szkoła Długawieś. stacja Przy- 
sieezyn pod Wągrowcem.

rw 11 271
Służącej 

z dobrem gotowaniem do samo 
daiebaeg© prowadzenia gospodar­
stwa poszukuje samotny pan na 
prowincji. Zgłoszenia z odpisem 
świadectw do Kurjera zdw 81 530

Fryzjerka
manicurzystka dzielna i __ 
zawodzie potrzebna. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw Jan Szy­
mański, Gostyń (Wlkp.), ul. św. 
Ducha 11. nw 8 331

Służąca
potrzebna od 1, IX do wszyst­
kiego z dobrem gotowaniem. — 
Zgłoszenia osobiście ze świa­
dectwami. Mazowiecka 20. mię­
dzy 6—7 wieczór. zdw 82 001
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Ślusarz i lakiernik
do wyrobu artykułu galanieryj. 
nego, masowego i do emaliowa­
nia. którzy posiadają własny 
warsztat potrzebni od 4—8-mei 
Lansz, Zamkowa 4 b, 2 piętro J

zdw 82 075
Młodszego

robotnika przyjmie Wytwórnia 
parasoli, Wielka 27. zdw 82 231

Stróża
obeznanego w rolnictwie poszu­
kuję zaraz, wolne mieszkanie 
Zgłoszenia 3—4 po południu, 
Górski, ul. Dąbrowskiego 42

zdw 82 234
Chłopiec

do -posyłek 15—16 lat może się za- 
raz zgłosić HBntsch i Ska. Po- 
znań-Rataje._________zdw 82 252

Praczka
wzorowa poszukuje prania. Ofer­
ty Kurjer zdw 82 258

Kucharka
do wszystkiego, wzorowa, czysta, 
uczciwa, z najlepszemi świadek 
twami potrzebna zaraz. Zgłoszę, 
nia Marszalka Focha 94. parter, 
lewo._____ zdw 82 279

Murarz
do pracy na 3—4 tygod. potrzeb­
ny zaraz. Józef Pawelczak Mo­
sina. zd 82 232

Uczciwa
dziewczyna na cay dzień potrzeb­
na. Sokołowska. Przemysłowa 4L

zd 82 119
Biegłe

mnszyniarki na duże sztuki. — 
Jan Płaczek, Kopernika 6, I. 
ptr. zd 82196

Panna
do dzieci, inteligentna, sumienna 
zdrowa i uczciwa z szyciem, haf 
towaniem i prasowaniem potrze­
bna. zaraz. Zgłoszenia z poda 
nieiń życiorysu, świadectw i wa 
runków. Drowa Truszczyńska 
Kitnówko, poczta Bursztynowo, 
powia t Grudziądz zdw 81020

Biegłe
maszyniarki na spodnie przyj­
mie Chwaliszewo 72. tylny dom 
I. piętro. zd 82 098

Freblanka
wychowawczyni potrzebna od 1 
9 30 r. do 3 dzieci w wieku
przedszkolnym na wieś Zgłosze­
nia z odpisami świadectw wa 
runków i fotog,afją pod numer 
zdp 82 045 Kcijer.

Pomocnik
fryzjerski zaraz potrzebny. Ulica 
Emilji Sczanieckiej 1, narożnik 
Marszalka Focha 84. zdw 82 070

Posady
oczekują. Książka, ro-zsyłana bez­
płatnie przez Powszechny In-sty 
tut Organizacji Nowoczesnej. 
Warszawa. Hoża 35/5 znaduje 
odpowiedź na palące pytanie 
niepewnego jutra pracownika. 
Podać adres, zawód wiek.

Tw 256

Czeladnik
obuwniczy potrzebny zaraz. — 
Marszałka Focha 39, Wiśniew­
ski. zd 82 077

Fryzjer (ka)
damski (tylko pierwszorzędna si­
ła) na ondulacje żelazkowa i 
wodną. Posada stała. Zgłoszenia 
i warunki kierować. Zakład fry­
zjerski Roooeo". Gdynia 10 Lu­
tego. nw 3 244

Krawcowa
dzielna potrzebna w dom. — 
Kempowa, M. Focha 189 II.

zdw 81 501
Potrzebna

dochodząca służąca. Polna, ! 
III., lewo. zdw SIS

Chłopiec
do posyłek. Zgłoszenia Ładow­
nia Akumuiato; ów, św. Marera 
20. zdw 219/

Kilka pań
do szycia garderoby męskiej po­
trzebnych zaraz. Siusiał. Groblą 
27 a. zdw 81 314

Kino Edison, 27 Grudnia 20.
Rewelacyjny Film Sexonnl Poraź pierwszy w Poznania

Ludzie bez jutra,
Arcysensacyjoy dramat kryminalny o niebywałem napięciu.

W rolach głównych" Hr. Esterhazy — Eva v. Berne — Paweł Otto.

Pw 4 427-35,2

Humor zagraniczny

■— Czemu koniecznie chcesz siedzieć na moich kola­
nach? Przecież cala ławka jest wolna.

Ponieważ ławka jest świeżo pomalowana!
(Judge, N. Jork). S. F.

- T - j ' ' ..........................
Ogłoszenia ™6.8£™niL™,7K0wej 80 •tron1« <-<»mowej przy końcu tekstu 

?r na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej 
n>u gr. przed wiadomościami poiocznem: 240 gr od 1-lztnoweiro miłirnOgłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Og’o^e£ui do wyda 

ma porannego przyjmujemy do gpdz 18 30 w nagłych wypadkach do godz 22 o stróża do 
wydania wieczornego do godz10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn Drobne ogłoszę 
ma: słowo napisowe (tłuste) 80 gr. każde dalsze słowo 20 gr Za różni“miedzy zestawem 
a wysokością ogloszema. powstałe wskutek matrycowania wydawnirtwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. P. K. O. Poznań, nr. 200 149


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1063.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1064.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1065.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1066.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1067.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1068.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1069.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1070.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1071.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1072.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1073.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1074.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1075.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1076.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1077.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 3 KW\08 ok\388\1078.tif‎

